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POCZET 
DZIENNIKARZ 

NOWY SĄCZ. miaslo królewskie założone pr1.cz Wadawa. król:.i 1xilskil!gn i czeskiego w roku 1292 (widok od zad10Ju - od Wólck). 

Z
bliża si� kulminilcyjny
punkt uroczystości Jubi

leuszowych n.iszcgo mk1stn 
Nowego Sącza. 

Z okazji urodzin skfadn sic; Ju
bilatowi serdeczne życzcniil 
i gratulacje. My także życzenia 
i gratulacje skłi:id;;m1y nnszcmu 
miastu - w istocie sobie nilwza
jcm. Dfatcgo, że minsh1 to przede 
wszystkim jego mil.'SZk.l1\cy, to 
ludzie, którzy tworzyli i tworzą 
histori� swego grodu. 

Nowy Sącz żyje już sit.'tiemsct 
lat. To miasto teraz to My Wszys
cy, współcześni jego mi�zk.l1ky, 
jego wlaściciclc, a nic lokntorzy. 

Siedem wicków Nowego Są
cza tworzy sknrbk>c dośwind
czc1l wiciu pokole,t Z tego 
skarbca powinniśmy czerp;-ić e
nergii;' i wiedzę do wszelkich na
szych poczyna1l wiedząc, że 
odpowiadamy przed tymi, któ
rzy Nowy Sącz posiądą po nas. 

Na t.1blicy pamiątkowej, kh'm:1 
- mamy nadzieję - odsłoni 
w dniu 4 październik.-. 1992 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej widnieje napis: ..... 111i11s/11, 
które zaws:e t,yło wiemt• swojt•j O j 
czy:nie". Nadal bowiem nklual-

ne jest znwolanie Wlndyslawa 
Łokictk.1 - A WASZE IMIĘ - SĄ
DECZANIE WIERNI. I za lę lns
ki; wierności podzi1;kujemy 

c;-ich S.1tfoczan i żebyśmy umieli 
wybk•rnć w n;-iszych uczynk;-ich 
tylko Io, codobn..•, porzm,;-ijąc zło. 
Buduj(.•my n;-iszc mi,1sto n;-i wz;-i-

Drodzy i Kochani 

Mieszkańcy 

Nowego Sącza 
Bogu podczns wielkiego n,100-
żc1lstwa dzi�kczynncgo nu S,)
dc.'Ckim Rynku w dniu 4 
puździcrnika 1992 r. Prośmy tnk 
żc  o opieki,' n;-i nash;pnc wit.•ki. 

Tuk się złożyło, że przyszło mi 
wladuć dumnym mi;-istem w ro
ku jego 700 - lecia, w roku uro
dzin miast«. Życz\' Num 
wszystkim, Kochani S.1dccz.1nic, 
uby nustępnc lntn po uroczystoś
ciach jubileuszowych przyni<isly 
wi�ej pruwdy i miłości w ser-

jL"mnej życzliwości i uprzejmoś
ci. Wszyscy jt•stcśmy znbowi,1z,1-
ni pt1znst,1wić cząstk� siebie 
w tym mieście, aby czas n.iszcgo 
żyda nic tworzył pustki w histo
rii mi.ist.1. 

Korow<ki zorgunizow.iny du
żym n;-ik!ntłt•m pr.icy przez ro
dzin'nv, n;-iuczycidi i sądecką 
ml11dzit.•ż wyk..1z.1I bnguctw1) his
toryczne Nowego S.1cza. Teraz 
my wszyscy z.i pisujemy kolejne 
karty dzie�·,w miusL.1. 

Drodzy Sądccz..1nic, 
dzi\'kuję Wam Wszystkim za 

to, że nic Zm.lrnowt11iśmy roku 
jubileuszowego. Miasto zyskuje 
dzi<;ki W;-iszcj pracowitości nowe 
oblkze. St;ije sii; bog;iL-.ze i pięk 
niejsze.•. Wyr;iż..1m wdzięczność 
tym wszystkim, kt6rzy przyczy
nili :-,ię do zorganizowani.l ob
chod(lw jubileuszowych i tym, 
kt<lrzy - w z..1lcżności od możli
W<)Ści - sfim1nsownli rozliczne re
monty, imprezy, publikacje itp. 

List;i osób szczególnie z..1słu
żonych jest dlugn i zostnnie od
notowan.l w kmnicc obchocMw 
jubileuszowych. Ale lmżdy 
mit•szbnicc Nowego Sącza ma 
udziul w tym co się stuło z nu
szym mi;-istem w ostatnich 
dwóch btuch. 

W ogromnej większości są Io 
dzinl.inin pozytywne, oparte o i
dcntyfiknwunic się z miastem, 
ze wspt'ilobyw,1telcm. 

Diljnam &iże, uby l;ikbylonie 
tylko w lilt:lch rc.ilizucji pmgr.i
mu obchodów jubileuszu miasta. 
Przewodniczący Obywatelskiego 

Komitetu Obchodów 700-lecia 
Miasta Nowego Sącza 

Jerzy Gwiżdż 



URBS OPTIMUM 

Halnym wiatrom zari:czone, 
hyrnym górom zaślubione, 
aż dwie rzeki poknchalo, 
gdzie stan�lo - t.1.m zostało. 
Dumą harde czoło wznosi 
i nic zwykle laski prósić, 
i nic zwykle krzywd pn�tać, 
i przcpickne -nic od świQta. 
Od wód jasne do ZilChwytu, 
otulone cieniem szczyt<iw, 
łąk zielenią malowilnc, 
moje miasto ukochane. 

PROGRAM 
UROCZYSTOŚCI 
I IMPREZ 
w dniach 

Jerzy Dryla 

3 i 4 października 1992 
SOBOTA, 3.10.1992 
godz. 17,00 - Sal.i Ratuszowa: ,,Wieczór 

z „Przekrojem"; prowadzą M. Czuma, L. 
Mazan i L. J. Kern. W ramach tej imprezy 
finał konkursu historycznego „Siedem 
wiek1)w Nowego Sącza", koncert laurea
tów konkuri.u rccyt.itorskicgo oraz musi
cal „Gratka" Sceny Młodzieżowej „Heca" 
DKK. 
(WstQp wolny, lecz ilość miejsc ograniczo
na). 

NIEDZIELA, 4.10.19922 
godz. 11,00 - płyta Rynku: Dzi(,'kczynna 

Msza Św. 700 - lecia, koncelebrowana 
przez bp. J. Życińskiego, bp. gen. L. S. Glll
dzia i bp. J. Gucwc, z udziall)m Prezyden
ta RP i innych przedstawicieli 
najwyższych władz pa,lstwowych. {W ra
zie b. zlej pogody, Msza Św. odb(.•dzie si(,' 
w Bazylice). 

godz. 13,00 - odsloni(,'cie przez Prezy
denta RP tilblicy pamiątkowej 700 - leciil 
w Riltuszu. 
(Wst(,'p za zaproszeniami). 

godz. 13,10 -'pokaz musztry paradnej 
Orkiestry Reprezentacyjnej Stra:i.y Granicz
nej na Rynku i ew. wystąpienie Prczydentil 
L. Wa!(,'sy. 

godz. 17,30 - Rynek: widowisko „Zarli
we sztandilry" Wł. Hasiora 

godz. 20,30 - namiot widowiskowy: 
,,Noc pod gwiazdami" - widowisko roz
rywkowe z udziillem H. Frąckowiak, D. 
Rinn, A. Fatygi, K. Sienkiewicz, S. Tynrn. 
prowadzenie K. Dowbor. 
(Wst(,'p wolny). 

godz. 22,30 - Aleje Wolności: pokilz ogni 
sztucznych firmy K. Frclicha. 

o 

Ruch uliczny w centrum miasta b(,'dzic 
zamknięty od soboty 3.10.92 godz. 20,00 
do poniedziillku 5.10.92 godz. 5,00. 

Na czas uroczystej Mszy Św. karetki po
gotowia będą dyżurowały na Rynku przy 
kamienicach nr 4 oraz 21. l'unkt pomocy 
medycznej będzie znajdował się w przy
chodni przy ul. Kazimierz,, Wielkiego. 

Otwarte b(,'dą nieodpłatne toalety 
w rest. ,,Herbowa'' i „Dona", toaleta obok 
Dilzyliki oraz przcno:in,1 toaleta w podwó-
rzu k

�';;��ÓN�;��:i"NA STR. ) 

Z 
Nowego Sącza wyruszyło ich czte

rech: nildkomisnrz Adam Kuna, 
nadkomisarz Henryk Koział, aspirant 
Jerzy Szarota, starszy sil!rŻant Tadeusz 
Ptasznik. Jilko wyselekcjonowani spoś
nid wiciu knndydatl°Jw, przyj(,'li obowią
Zl!k dbanin w misji ONZ o pok<lj 

POLSKI 

ROZJEMCA 
w rozdartej walkami dawnej Jugosła
wii. Wszyscy rekrutują sil,' z policji. 
Nadkomisarz Kuna chl,'tnie przystnl na 
propozycjc; udzieleni.-. mi wywindu. 

o 

- W policji polskiej jesteś nadkomisa
rzem. A tam? 

-Stilcjonujemy w liczącej 5 tysil;cy micsz
ka1\d1w miejscowości Vojnić w Krajinic. Pel
nic; funkcji.> dtiwódcy stncji p<1licji cywilnej. 
Nazywa sic; to <1ficjalnie Head tif Stntitm UN 
Civp<il. Dowodzc; 13 ludźmi: trzem« Dml
czyknmi, dwomn l\11.lk;imi, dwom« Portu
galczykami, CZtl.•rcma Nigeryjczykami oraz 
dwoma ludźmi z Bangladl.'SZU. Przebywa
my tutnj od 22 majri, zdążyliśmy sic; więc już 
troch(,' przyzwycznić du pnnujących zwy
cz.1jtiw. 

-Jakie pierwsze wrażenia? 
-Cóż, driwn,1 Jugoslnwia przt..'żywa kosz-

mrirny drnmrit. Brat strzdn do brnta, syn do 
ojcri. W Vojniću panuje wprawdzie wzgl1,_'l..i
ny spoktij, nic już w odległości 50 kilnmct
rów toczą si(.' w,1lki. Tubylcy przyj(,'.Ii nas 
przychylnie. Liczą nri p<rn1oc, odnoszą si�do 
nns z szacunkiem. Wrnz z Hcnil.·m Kozin Iem 
mi1..>sZkilmy w prywntncj kwntcrze, u rodzi
ny lcknrskicj. To normóllni ludzie, którym 
olx:c są niunnse p(1litycznl! i ktt',rzy chcą żyć 
w spokoju. 

-Czyżby w Kraj inie nie dawało się zau
ważyć śladów wojny? 

- Aż tak dobrze to nic jest. Żywności 
wprawdzie nic brakuje, ale na przyk!.1d 
prąd wlącznny jest Zilledwic nri kilk.1 godzin 
tygodniowo. Doskwiera nrim n'nvnicż brnk 
cieplej wody. Jnk już wspomnióllcm, na uli
�ach nic toczą sic; w,1lki, nic nosimy wic;c 
priy sobie ż.idncj broni. 

- Na czym polega, najogólniej mówiąc, 
wasze zadanie? 

-M.lmy knntrnlowrić prncę Joknlncj poli
cji pod kątem przeslrZl'};óllliil pr.1w gMwnic 
mnic�..,zości n,1n,d{)Wych i wyznaniowych: 
muzulm.1nów, Chorwahiw, moniloniwnnie, 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 

„GŁOS" droższy 
W ciągu ostatnich dzicwi(,'ciu micsi(,'cy 

wszystkie gnzcty podniosły swoje ceny co 
najmniej dw.l razy. Ternz, niestety, kolej nn 
nns. Przyczyn,) jest wzrost ceny pnpicru. 
Ol.1tl'go od dzisiólj „Cios" jest droższy o 500 
zł. Mamy n.1dzil•ję, Że podwyżka nic zrnzi 
n.1szych stnlych Czytdnik{,w. 

Pri:zyJl!J\I Miasta Now�go Sącz..i - krą GwiiJż 

RADA HONOROWA 
OBCHODÓW 700 • LECIA 

MIASTA NOWEGO SĄCZA 

1. Józef Bieniek-historyk 
2. ks. Krystian Biernacki -superior księży 

jczuik1w SJ 
3. ks. próllrit Stanisław Czachor-proboszcz 

p,1rnfii św. Kazimil!rza 
4. prof. dr h.lb. Bolesław Faron -Wyższa 

Szkol.l Pcdagngicznn, Kraków 
5. Władysław Hasior - artysta 
6. Slefan Kraczuk -adwokat 
7. ks. prof. dr h.1b. Bolesław Kumor

Kóltlllicki Uniwersytet Lubelski 
8. ks. prałat Stanisław Lisowski-proboszcz 

prirnfii św. Móllgorz.1ty 
9. Władysława Lubasiowa -literatka 
10. Leszek Mazan -z-ca redaktora 

naczelnego „Przekroju" 
11. Jerzy Piechowicz -adwok,1t 
12. ks. dzil!krin Zenon Rogoziewicz 

.proboszcz pnr,1fii M.B. Niepokalanej 
13. Antoni Siłek -prezes z.i rządu 

T(1wnrzystwa J1rzyjaci1'il Sztuk Pii;knych 

DRODZY CZYTELNICY! 
, Wchodzimy w 700 mk istnienia Nowego 
Sączn. Mirista, które milmy pod sercem, kt<ire 
k1Kh,1my. Nnszcgo minsta. Poct.1 napisał 
pi',;•knie, iż to gn'id nic poddający sii; przemo
cy. Kamienic,, i Dunnjcc płyną na straży są
deckiej niezależności. A miasto to wydało 
widu godnych swego imienia symiw: Bar
backiego, Sichrawę, Pierackiego, Sulmę ... 
Nam, maluczkim, kudydo świctm1ści. .. Wie
rząc wszak, że „głos nil puszczy zostanie 
wyslud1nny", kierujemy do Czytelników 
n1ólteririly opramwanc przez rodzimych 
dziennikarzy, ktt'1rzy opnlCz personalnej 
sympatii, żywią 1..-stymi; do „Ciosu". 

Kochrini Mieszkn1ky, oby nam się! Niech 
te 700 lrit lx,-dzic wstępem do nowego istnie
niól. REDAKCfA 



NOWY SĄCZ? BRAMĄ DO 

RAJU(TURYSTYCZNEGO) 
Kt()ry z koryfeuszy pióra o

piewał Nowy Sącz? Blichtr ulicy 
Jagicllmlskict albo urokliwe 
zaułki? Z wyjątkiem pewnej da
my z lektury szkolnej- niewiciu. 
A kto oparł si� czarowi i majes
tatowi gór BŁ'Skidu Sądeckiego? 
Nie było takiego! Dlatego Nowy 
Sącz uważałem i uważ.im za 
bram� do raju turystycznego. Ile 

F
irma „DUST" dział.i 
w Krakowie. Jej dyrekto

rem jest Tadeusz Dunaj. Ma 
swych rcprezcntantllw rl1w
nież w Nowym Sączu. Przy 

Dar serca 

Odzież dla szpitala 
ulicy Krajewskiego 27 urz<:
dują Tadeusz Duda i Janusz 
Cisowski. Właśnie oni, w i· 
mieniu swego · szefa, 16 
września przekaz.iii Woje· 
wódzkiemu Szpil.iłowi Zes· 
polonemu cenny upominek. 
Kierując si<; dewizą, iż „mof> 
11a na wi,:/11 rzec:acl, o$ZCZ(· 
dzać, na zdrowiu - uil•", mając 
świndomość trudnej syluncji 
materinlnej służby zdrowi.i, 
przeznaczyli dla oddziałów 
noworodków i ginekologii O· 
dzież ochronną: koszule 
i spodnie lcknrskie, ubranie 
lekarskie, bluzy i spódnice 
·medyczne, fartuch chirnr· 
giczny, czapki chirurgiczne. 
Wartość wspomnianej odzie· 
ży si<;gn<;la kwoty 5 milin· 
nów złotych. W oko
licznościowym piśmie przed· 
stawiciele firmy „DUST" pi· 
szą m.in.: ,,Mamy 11ad:it'jr, ::e 

w tej bramie wii;-ccj inkrustncji, 
na ile odźwierni są uprzejmi 
i gościnni, tym chi;tnicj w br.l
mic przystajemy. 

Osobiście na Nowy Sącz wo!� 
pn trzeć z góry. Choćby z Przchy
by. C.b.d .o. 

Kazimierz Bryndza 
.,Gazeta Krakowska" 

ZIIJ1l'Wlli to, cho01y w :11iko· 
111y111 sto1111i11, właściwe f1111kcjo· 
11ow,111ie placówki zdrowotnej. 
Życzymy Wam, 11by Was:e 
trudne, a jed11oczcś11it: wsprn1i11· 
fe 1111sla1111ictwo sl11::i•11ia i1111ym, 
pr:.ywr awlo r iufośC i zdrowie 
Was:.ym pacjrn/0111. Mamy 1iad· 
:icfr, .:i:e 1111s:r1 WSJJtlf1 1raca 
W pr:ys:.fośó l1rdzit: k011ty11m1• 
w111111 z kor:11ściq dla 0/111 
stro11". 

P,,nowie z „DUST" • u nic są 
gołosłowni: stwlirzyli sądeckiL„ 

mu szpitalowi możliwość znku· 
pu odzieży ochronnej po cenach 
fobryanych, ze zn;icznym rnba· 
tem. Na przyklnd, przy zanH'i· 
wicniu opicwnjącym na 60 
milium'iw, szpitnl znplnci kwot1.,• 
o 10% niższą. Docenił to p.o. dy· 
rektora Wojewódzkiego Szpit,,la 
Zespolonego, lek. med. Andrzej 
Pyrich, kh'iry powiedział: ,,Dfo 
1111s, w obL't.·11cj syt1111cji kir::.,ty gms: 
jest w111y. Jcslcfo1y Wr1111 /Jtmf:o 
wd:irc:11i. My i pncjrnci. Nam 11-
lalwiliście pmcr, 11 chorym po:wa
lacie mieć pcwiwśC, :i.• :ost1111ą 
op11tr:c11i, :had1111i i 11:dnnl'imi 
w odpowicd11icl1 w11ru11k11cl1. '/i) 
włllś11it:ci, 1ww01111m1f:c11i, r1 lnkf:.l' 
kobiety, wii111i oddać Wam pod:i r 
kow1111ie". 

(de-wu) 

LIEVIN, ponad 30 - tysiączne miasto powiatowe we Francji, leży 
nies�"'>Cłna 30 kilometniw od dużego mi;ista przemysłowego Lille. 
Normandzku n;izwa regionu brzmi Pas de Calnis. Do nawiązania 
bliższych kontakh.,w doszło w czasie wizyty polskich prezydentów 
miast we Francji przed dwoma foty. Prcz}'dent Jerzy Gwiżdż poznał 
si(,'.' z merem Kushejdą i obaj duszli do wniosku, Że cztery gminy 

LIEVIN - kolejny partner 
leż,1cew p<ibliżu Lievin ptiwinny p{idpisać partnerskie umowy z No
wym Sączem, Starym Sączem, Piwniczną i Starą Lubownią. 

W Lievin mieszka liczna Polonia. W wii;kszości są to rodziny gór
nicze. Ziemia Sądecka przypadła im do gustu. 

W tym mnlym mi,,steczku jest najwii;ksz., krytn hala sportowa 
w Europie, dużo szk{1J. DJ,,tcgo picrwsz(' kont;ikty mi(,'.'dzy mieszka1l
cami nnszych miast bt.'dą mi,,ly charakter wymiany młodzieży, zor
ganizuje sii; wsp<'ilne imprezy sportowe. Na podobic1l.Stwo kr<;gu 
mdzinnL•go z micszka1kami niemieckiego Schwerte, podobny krąg 
zawiązany b\'1..-izic z Francuzami. 

Tnmtcjsi micszka1ky, jak i wlndzc mi.ista, pragną pomagać sąde
czanom niepełnosprawnym. Idą z dak·ką pomocą lccznicz.1. Bezpłat
nie dostarczą IL'ki, aparatur\'. Już nawiązano wst(,'pnc kontakty 
z sądecką „N111f:icji,". 

Po Schwertc, Stnrej Lubowni i Prcszowic, przybył kolejny partner 
Nowego Sącza - Lievin. (K) 

J
eżeli kiedykolwiek czło
wiek pragnął z całą mocą 
ikonać niemożliwego wy

siłku, jakim jest prób.i zntrzy· 
m,,nia czasu - choci,,ż na 
jL 'dn,1 chwil",' • bo ona jest 
zbyt pii;kna, by musi.i l.i o
dejść, to myśl(,'.', że to prai.;nie· 
nic stało si(,' n',wnocześnic 

na chwal(,' Bogu. 
W nlmosfL'rzc tej modlitwy 

nic odczuwnlo sit; chłodu - zna
ku zapnwiildnją_cego zbliż.,�1cą 
si<; nieuchronnie jcsietl., ani też 
nic d<1strzcgnlo si<; uporaywoś
ci, z �,ką wsk.iz{)wki zegara na 
wieży ratusza pragni;ly przyw· 
r{1Cić nas rzeczywistości. 

KONCERT MUZYKI 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ U STÓP ... 

udzi,,lem kilkuset młodyd1 
ludzi (i nic tylko młodych), 
klt'irzy w wieczór dnia 20 
,vrześni.1 1992 r. na dziedzi1l· 
cu kośdoln św. Ducha (00. 

jl'zuittiw) w Nowym Sączu, 
świ\·towali niedzieli;. 

Nie była to tylko prczentac�, 
zc:--polów młodzieżowych z nn
szcgo regionu, grających muzy· 
k..- o tematyce chrześcijmlskicj,_ 
ani pokaz pnntomimy w wyko
naniu kilku11s11bnwejgrnpy teat
ralnej, nic przede wszystkim 
wspt',tna nH1dlitwa zam1szcma 

NiL'latwo jest odnaleźć się 
w codzicnn(,ści, której twórcami 
jcstL'śmy my, jeżeli chociaż przez 
moment miało sit; wrażenie, że 
Knllcstwo Boże jest tak blisko, że 
ono jest tutaj, gdzie przebywają 
br.1cia i siostry zgromndzeni wo
k{1I Chrystusa. 

WtL·dy czas nic jest jedynie 
kk•psydrą przcsypu�1cą piasek, 
ale tak.że źn'1dl('m, w którym 
możn,, z.,kosztować wieczności 
- już teraz, na tej ziemi. 

, 
Piotr Kochanowicz SJ 
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Mieliśmy szczeglilny po
W<id do udziału w tej uro
czystości. Nie gdzie indziej, 
ale właśnie na Ziemi Sądec
kiej, a konkretnie w Starym 
Sączu, zatrzymał sii: podczas 

myślać, co go t.1k długo zat
rzymywało w widl.1ch Pop
r.1du i Dun;ijcn. Czek;il n.1 
tabory swoich wojsk, czy też 
chci.11 siQ nacieszyć pi�kną 
Marysie1\ką. Nie wi.1domo 

SĄDECZANIE 

sz.1" z Anną Dymną i Janem 
Englertem, a nasz krajan, Bo
lesław Faron (rodem spod 
L1ck.1), zaprosił do kierowa
nego przez siebie Instytutu 
Kultury Polskiej z koncerta-

K
ierownik biura turys
tycznego „LOCOSTUR" 

w Nowym Sączu· Tadeusz 
Kulig micwa orygin,:dnc po
mysły. A to' org:rnizujc wyp
rawy turystyczne szlakiem 
cesarza Franciszka Jlizcfo li, 
lub miejsc związanych z ar
tystyczną karierą rodziny 
Straussliw. Tym r,1.zcm ofcrtn 
była równic ciekawa: udział 
w uroczystościach 309 rocz
nicy odsieczy wicdc1bkicj! 
Chctnych było wicccj nrż 
miejsc. ,, LOGOSTUR" ma 
gest, zafundował m .in. 
w nngrodę wyjnzd dw,Jm 
młodym strażakom, uczestni
kom akcji gaszenia wielkiego 
pożaru koło Kuźni Racibors
kiej. Role przewodniczek po
wierzono uroczym paniom -
Annie Totoń i Ryszardzie 
Pieniążek. W sukurs pospie
szył, prosto spod Mont Blnnc, 
znany globtrottcr, Stanisław 
Leśnik, prezes „Piwnicz<1n
ki". 

NA KAHLENBERGU 
powrotu z pól  bitewnych 
Wiedni.1 i Park.in, krlll Jan Ili 
Sobieski. Do spotkania z u
kochaną Marysie1\ką po 
przeszło pllłrocznej rozłące 
doszło 15 grudnia (bitw� pod 
Wiedniem stoczono 12 wrześ
nia) 1683 roku. Kn'il jech.1ł od 
Lubovli, przez Piwniczną 
i Rytro. Witały go moździe
rze - wiwahiwki, luk trium-

czemu nic skorzystał z ob
szernych komnat w zamku 
w Nowym Sączu. 

Ak• wróćmy do Anno Do
mini 1992. W kościtHku uftm
dowanym przez J.ina Ili na 
K.1hknbergu ks. Józef Smo
lil1ski co roku organizuje mi
ni - zj.1zd Polakt',w z kraju 
i Austrii. Tym r.1zem przyby
ła oficjalna delegacj.1 rządo-

Na pl:icu prt.cd kościolcm 1m Kahlenbergu· kowc 1. płodami pól Ula biskupa. 

Potomkowie kn"1la Jana III 
nic jeżdżą teraz do Austrii 
z podbojem tamtejszego ryn
ku. Nikogo nic ciągnie na 
Mcxikoplatz, gdzie w hand
lowym biznesie dominuje 
właśnie turecka nacja, tak 
srogo potr.1ktowana przez 
Sobieskiego na kahknbC"rs
kich wzgórzach. Na przejś
ciach granicznych ni<..• ma 
tłoku, pełna Europa. A sam 
Wiedeń, jak zwykle, sterylnie 
czysty, bajkowo oświdlony. 
Zwiedzając ogrody 
Schónbrunnu czy Hofburgu, 
spacerując ghiwną pronH.•n.1-
dą KiirtncrstrassC" w niczym 
nic odróżnialiśmy si� od tu
ryst6w z USA czy Nil'miec. 

falny wystawinny nieopodal 
kośdlilka św. Rocha. W koś
ciol.1ch i klasztorze kl.1rysek 
zagrały wszystkie dzwony, 
a burmistrz wygłosi! prze
mowę: ,,Clt'hil', Soliic�ki J1111ic, 
clwcio':: :: tak ,falck11, wicc::11cj 
sławy k11ro11a 11icm11yh1ic c::e
k11 ... " Były knilcwski<.' roz
mowy z ksienią klarysek 
Eleonorą Zieliilską, której 
mon.1rch,1 obiecał wst,1wien
nictwo w Rzymie w spr;iwie 
beatyfikacji fund;itorki, Kin
gi. Kn'1I słowa dolrzym.11, bo 
za jego spr.iwą dnszln do roz
poczęci.i procesu bt.•.1tyfib
cyjncgo. 

Sobieski spl,'dzil w Starym 
Sączu 5 dni. Możcmy się do-

wa, spora rzesza wiede1\skich 
Polonustlw, goście z Ameryki 
i W<1tykanu. No i my. Z No
wego Sącza, Rabki i Nowego 
Targu. Mszę zainaugurował 
chór „ Echo" z Poznania: ciar
ki rzeczywiście przeszły po 
plec.1ch, gdy z;ibrzmialy 
dźwi1:ki „Roty": ,,Nil' r:11ri111 
::iC111i skąd irns:: ród ... " - te sło
wa m.1ją n.1 obczyźnic pod
w1·1j11ą wymowl,.'. A po mszy -
t.11\Cc i śpiC"wy. Byliśmy m.in. 
świadkami wr�cz.1nia symbo
licznych plon1'1w z polskich 
p1il - wiL'1k.1 i chleba, ktt'irym 
dzidili się wszyscy zebrani. 

W tych dniach Wit.•dc1\ 
przeżywał naj.1zd Polilkl'iw. 
Wyst;iwiano „P,1n.1 T.1deu-

mi Konstantego Andrzeja 
Kulkę, wykonawców muzyki 
chopinowskiej itd. 

l'od adresem niekt(irych są
deckich „oszolom{)w", patrio
hiw z KPN, radnego Ferenca 
i p.1ni doktor Codfreyow dedy
kuję zaskaku�1ce być może dla 
11id1 spostrwżcnie; pi�knic pic
lt,•gnowanc są kwiaty i fontanna 
wok1·,1 pomnika żołnierzy ra
dzieckich (olbrzymi, monumen
talny postument z wyrytymi 
nazwiskami faktycznych oswo
lxx-izicieli spod okupacji hitlc
rmvskk•j) przy Karlsplatz. Jakoś 
nikomu w głowic dcmonL1ż o
b<_,Jisku z czerwoną gwiazdą 
i rosy}-.kimi napis.1mi w rodza
ju„ wieczna sława ... " itp. 

Z1można, spokojna Austria 
kontrastuje z naszymi polskimi, 
w tym i sądeckimi kompleksa
mi. Niby gonimy Euro�, ale 
jeszcze nam do ni<.•j bardzo dale
ko. 

Odnotujmy jeszcze rosi.idy 
przy winie w winiarni w Grin
zingu o wdzi�znej nazwie „Ba
chus" (ucztow.1li tu kiedyś Sofia 
Loren i k,1nclerz Kohl), kufel za 
27 szyling1iw. Młode wino 
wzmogło nasze dobre n.1stmje, 
znllibilizowalo do śpiewów 
podczas drogi powrotnej, 
.1 w solowych ariach brylował, 
nic ma co ukrywać, pierwszy te
nor Ziemi Sądeckiej dr Władys
ław Mężyk, kl(iry jest zdolny nie 
powlt·,rzyć dwuknitnie prczcn
t<iwanegl1 repertuaru nawet 
podcz..,s p<KI n.',ży spod Ur,1lu 
n.1d Atlantyk! 

Aha! Od kilku tyg(1t..ini niljS
lynnie}Szy pomnik Wiednia, sto
jący w p.irku miejskim Strauss 
(ojciec), trzymający w n;k.1ch 
skrzypce, zmienił barwę. Nic jest 
cil•mno - sz,1ry, �1k dotychczas, 
ale zloty! Gdy zamknąć oczy, 
11.1prawd\' łatwo usłyszeć „Nad 
pi1,.•knym, modrym Dunajem" 
Z1miast Slr.1ussa wolałbym jcd
n,1k przC"nicść do S..1cza cudow
ny, sosnowy zapach 
z wit..'1.ic1\skich szalct6w. 

Jerzy Leśniak 
,.Gazeta Krakowska" 



G
ościliśmy nicd.lwno w n.iszcj re
dakcji znakomitego gościa: prof. 

Andrzeja Kawczaka, wykladowci; Uni
wersytetu Cocdordia w Montrc;ilu, 
a.. jednocześnie wiceprezes.i Kongresu 
Polonii Kanadyjskiej i sckrctnrzn gene
ralnego Światowej Rildy Uchodźstw.i 
z Europy Środkowo - Wschodniej. 

Prof. Kawcznk „wp.ldl" nn knltko do Pol
ski i nic omieszkał {Xiwiedzić sw<iich nxizin-

Prof. Andr,.cj K:.iwcz:.ik 

nych stron. Jego dzindL•k w ubici-;lym stuk,ciu 
pracował w wnrszt.itnch kolejowych, n ojciec -
Stanislnw, chociaż urodzony w Zw;irdoniu, . 
kończył �qdeckic gimn;izjum. 

GMwny wątc� mojej rozmowy z profL-so
rcm dotyczył nic jego saml'go, n wlnśnic ojca 
-St,·misl..iw;i Kawczab, doktor.:i prnw na ł.Jni
wersytccic J;igidlrn\skim, widolctnicgo nd

wok.lt.l w Warszawie, jednoczl.'Śnie prezesa 
Związku Podhalan w stolicy. Stanisław Kaw
czak był kapit,1nem piechoty i służył w armii 
austriackiL'j w k1t.lch 1913-1918. 

NiL·d.lwn<i n.l plilkilch księgilrskich ukaza
ło się pierwszL' powojL·nne wyd.lniL' jL'go 
wspomnietl z kit 1914 - 1920, zatytułowane 
,,Milknącc L•cha". W książn.• lL·t b.lrdZll wyso
ko przL'd wojną ocenionfj, S. Kawczak opisuje 
m.in. sw1'1j kierowniczy udzinl w rozbrnjaniu 
gMnizonu .lustriackiL'go w Nowym Sączu 
i ust.lmiwieniu miL•jscowych władz niepod
lL'glej Polski w p.lździr.:rniku 1918 roku. 

Autor wspomniL•1l w 1921 r. przeszedł du 
rezerwy. W 1923 roku ożenił si<; z Janiną, cór 
ką wl.lścicida ŻL,giestowa -Zdruju, kdrzr.:j.l 
Knikk•rk.l, not.l benL' burmistrza Kros1rn. Z1-
nim pa1lStwo K.lwcz.lkowie wyjr.:ch.lli do 
Warszawy, ich miody syn. AndrzL•j, w 1934 r. 
uczęszczał do szkoły pmłstawowL'j im. K. 
Hoffmanowr.:j, zwanej popularnie „Ciuciu
b.1bką". 

Podcz.ls w.lk.lcji spl,'.dzonych w Żr.:gir.:sto
wiL' latem 1939 roku, 25 sir.:rpnia Stanisl.lW.l 
Kawcz.lk.l zmtibilizmvano do wtijska. Na sl.l
cji kolejmwj żegn;ila go żona wr.lz z sy1lL'm . 

- Ojck-c -wspominn prof. A. Ki1wcz.1k -
zwnkil sil,'. do mojej mamy: -,,NiL' wkm, czy 
wrtk\', Gdyby tak si1,.• stalti, pniSZI,.' usilniL', byś 
wycluw,.,J., syna w duchu patriotycznym". 

Nicskty, jego słowa si<; spdnily. Wiikzyl 
pierwotnie z NiL•mc.lmi w obronie Brzr.:ścia 
nad Bugiem. 15 wrZL'Śnia kicrowill reorgani
:z.1cją cnfo�1cych si1,.• n,1 wsch1'1d wojsk. Po oto-

czL'niu prz,cz przeważające siły sowiec}de, 
dostał sil,' clo niewoli. Najpierw był w obozi(! 
jL'nicckim St.,'robidsk, potem w wii:zieniu 
w Rt'nvncm, a w kwietniu 1940 mku NKWD 
zamordowalu go w Chilrkowic. 

RODZINA KAWCZAKÓW (1) 

Gość z Kanady 

Ze starobielskiego obozu przesiał jedną 
pocztówk1,: i jL>den telegram. Pocztówka nosi-
1.l datt,' 25 gnidniil 1939 n1ku, telegram - 21 
marca 1940. Pisał w nim do żony przebywają
cej {,wczcśnir.: w Krośnie (w j1,:zyku niemiec
kim): ,.D0tvcf1c:i1s 11ic 11ic otn.1j11111/e111. Pisz. 
Stas:,.'k. · 

Pozost.lwi! Żont,' Janint,' i syna Andrze�,. 
Q 

Pmf. Andrzej Kawcz.1k ukmkzyl wydział 
priiw.l i filozofii n.l UniwcrsytcciL' Jagiellońs
kim. W 1969 roku obronił priicę doktorską 
z filozofii n.l UniwL•rsytcciL' Warszawskim. 
Był jL'dnym z naJbliższych wspólpracowni
kliw prof. 'fodeuszn Kotarbi1lskicgo. z, jego 
namowq skorzystill z propozycji Fundacji 
Ford„ i wyjech.1! do Stilm·1w Zjednoczonych. 
Osiedli! sit.'. w K.lnadzie. 

Obecnie ma 651.,t i głęboko sit,' zastanawia 
n,,d powrotem do Polski . .,N.lreszcic jL'st wol
n,1" -mówi. W n.1jbliższym „Glosie" przcds
t.lwimy n.iszym sz,1mnvnym Czytelnikom 
wywiild, kLc',rL•g11 udzielil nam prof. Kawcz..1k. 

(J.W.) 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5) 
obserwacja, p.ltrnlowilnic miasta i okolicznych leremiw. Nic ma tu 
obozów koncentrilcyjnych, a cali\ Kriijinil ,1bsadztm,1 jest hiltalilmami 
miliL.1rnymi UN. 

wą i chorymi wnuk.lmi ... 

POLSKI 

ROZJEMCA 
- Nie zetknąłeś się bezpośrednio z zagrożeniem życia? 
- Jako ochotnik przez 2 tygodnie przcbyw.1lem w edu utrzymania 

bezpieczcństw.l na lotnisku w S.1r.ljcwie. W micściL· dziL'1i i n1ic hJCzyly 
się ciężkie walki. Tam tn wszystko rzeczywiście tragicznk• wygląda: 
ten piękny przecież gród jest wciąż niszo:nny, giną ludzie, t11.1dno 
rozeznać, kiL>dy obowiązuje zawiL-szcnie broni. Nikt się prokl.,mowil
nymi rozejmami nie przejmujL'. l'rZL'Z 4 dni na skutek nstrz.llu lotnisko 
było zamknięte, a j.1 prZL·bywalem w schmnie. Nie jesteś pL•wny .lni 
dnia ani godziny, ale o zagrożeniu jakoś si\' nic myśli. Nikt nic wierzy, 
że to właśnie jemu może przytfarzyć sil,'. nieszczęście. Peclt.l mi,11 jeden 
z Pol.lków, który przebywał w budynku PTT(KwillL'ry Glt'iwnej) w S.1-
rajcwieakurnt w momencie, kiedy został on, to zn.lczy budynek, trzyk
rotnie trafiony rakiet.lmi. Wraz z Francuzami został raniony. 

- Jakie widzisz rozwiąząnie tego konfliktu? 
-Szczerze mówiąc nic widzi: Ż.ldnr.:go. Wszystkim rządzi wielka 

polityka, bo, jnk wspomni,,lem, zwykli ludzie nic chcq ginąć. Mamy 
do czynienia z uchodźrnmi z Bośni, którym organizujemy konwoje do 
Chorwacjif5crcc się kraje n.l widok np. zmordowanych babci z syno-

- Ilu Polaków przebywa w siłilch ONZ -towskich? 
- JL-st nas 30 obserwiltonhv policyjnych oraz 900 żołnierzy. Z „niele-

galnymi" werbownik.lmi dotąd się nie spotkałem. 
- To Twój pierwszy urlop w kraju? 
-Tak, przyjechałem potwornk• st1,.·skniony za rodziną nil 10 dni. 
- Właśnie, jak Twą nieobecność przeżywają najbliżsi? 
-Na pewno jest im cii:żko Jx,z „pan.l" domu, iile są dzielni i da�1 

sobll..• j,1koś r.ldl,'.. W dawnej Jugosl.lwii, zgodnie z kontraktem, prze
by\-val lx;d<; jr.:szcze przez 8 miesil,'cy. Jako.ś to wytrzym,1m. I muszę ci 
powicdziL't\ że nir.: ż.1luję podjękj dr.:,.::yzji o wyjeździe. Mam do czy
nir.:nb z konkrL'tną pracą, czuję, żc jcskm potrzebny, doskonnli: język 
.lngielski i otwiera mi się sz.lnsa n.l cwentu.llne późniejsze wyjazdy. 

- Dziękuję Ci .za rozmowę. 
R1,zmawial: Daniel Weimer 

Nadkomisao; Adam Kuna (Z 1ir1.dkicm na n;kawh:) pod koniec lipca hr. 
składa mdduuck r.Jowódcy UN Civ1>ol 011n11iissionerowi Joliannscnnwi 
ze S1.w1.'l:ji. W .�rodku zas1o.;pc.1 dnw1'Jdr.:y UN Civpol Sektora Pól11or.:ncgo 

Mali ur T.idmi.111 z B:mgladest.u. 

5.



CHRISTIAN 

DIOR 

w NOWYM 

SĄCZU 
Pani Wiesława Borczyk, pre

zes sądeckiego przcdsh.;biorst
wa „Ro/111illa" postawiła sobie 
szczytny cel: przenieść do No
wego Sącza odrobinC" Pary:i.a. 
I to jedną z najlepszych - kos
metyki. Od września w jed
nym ze sklepów „Ro/111i1u•x" -
u przy ul. kardynała Wyszy1ls
kicgo, można kupować kosme
tyki renomowanej francuskiej 
firmy Christiana Diora. Panie 
ekspedientki udzielają t.1kże 
fachowych rad, co i jak stoso
wać. Dzic-ki temu w naszym 
mieście m,1my sz,msc nosić ta
ki makijaż, jak paryżanki. 

Na otwarcie sklepu z wyro
bami Christiana Diora przyby
ło sporo pa,\ w różnym wicku. 
MC'zczyźni stawili sic- nieliczni, 
mocno ściskając portfele. 
Przedstawicielka Christiana 
Diora w Polsce, tzw. animator
ka na kraj, pani Ewa Rapacka, 
zaprezentowała na przystojnej 
pracownicy „Rolmincx"-u nak
nowszy makijaż preferowany 
przez francusk<1 firmi:. Główne 
jego cechy to przejrzysta, pas
telowa twarz, n naturalnych 
brwiach i dclibtnych kreskach 
pod oczami. Lekkość, przej
rzystość i naturalność to cechy 
makijażu obowi<1zuj,1ccgo 
w tym sezonie. 

D
o obchoddw 700 - lecia 
miasta, swoją cegiclk� 

wnieśli niwnież nowosądec
cy filateliści. Z okazji jubi
leuszu, w sali Biura Wystaw 
Artystycznych, znrg,mizown-

W,uto wiedzieć, że tylko 20 
skleptlw w Polsce posiada li
cencje na sprzedaż kosmcty
k()w Christiana Diora. 
Wprawdzie ceny nieco słone 
i nic k,1ż.d<1 panią stać na kup
no pakt z zestawem do m,1ki
jażu, ale zn,u1,1 to prawda, że 
lepiej kupić coś drogiego, illc 
dobrego gatunku, ni;i, t;ini bu
bel. 

Na pi�trze - przy ul. S.Wy
szy1lSkiego - zm1jdujc si� n,1tn
miast Centrum Kosmetyczne, 
gdzie można wybiernć wśn)d 
wiciu środkllw upi\;,)ksz,1j,1cych 
i leczniczych ró;i.nych firm pol
skich i świntnwyrh. Jest tam 
także niewielki barek z kaw,1 
i zimnymi napojt1mi. l'ani 13nr
czyk myśli o olworZl'niu gabi
netu kosmetycznego 
z prawdziwego zdarzenia, cen
trum n!habilitncyjnci;o i klubu 
dla pnil, które mogłyby przy
chodzić lu nic tylkn na plotecz
ki, nic mieć spotk.inia 
z ciekawymi ludżmi, np. Jcka
rznmi, kosmetyczk.imi, psychn
logr11ni. To na rnzie tylkn 
m.irzenie, alt• znann ze swojej 
znrndności pani prezes z J.)t!W
ności4 je zrealizuje. 

(B) 

zbi(Jr „M..-.Jnrstwo w muzc.1ch 
świ.1t.1" otrzyma! t.1kże zloty 
medal, podobnk• j.1k Jan Tracz 
z.i. wsp,1nialy, wn:cz rcwdncyj
ny zbi<ir „Legiony polskie". Op
nkz s;imych zn.1aktiw, w skl.1d 

FILATELISTYKA 

to nie tylko znaczki 
li bardzo ciekawą ckspozy
cj�, pokazując swoje nnjcen
nicjszc zbiory. 

Najbogatsze i nnjccnnicjszc 
zbiory pokazali pn1l.Stwo Danu
ta i Jerzy Piechowiczowie. 
Zbiory, zwłaszcza Pana Jerzego 
{niestety, nic przybył n.i wysta
w� ze wzgl�u na stan zdro
wia), zdobywały już uprzednio 
mi�zynarodowc l.iury. Tym ra
zem wi� złoty medal otrzym.iln 
pani Danuta za „Mistrzostwn 
świ.it.1. w piłce nożnej". Jan Dy
lewski, prczcsu�1cy s.1dcckim 
filatelistom od 1975 roku, za 

tej kolekcji wehodzily knrty 
pocztowe, stemple poczty polo
wej itp. 

Marian Palmowski, pmp,1.
gujący filntclistykl,'., przedstawi! 
unikatowy zbiór pt. ,.S.1d1..'\.Lyz
na na zn.iczk.1ch i stcmpl.ich 
pocztowych". Z kolei Muzeum 
Okręgowe z Nowego S,1cz.1 
zaprczentowillt) bezcenne eks
ponaty filntelistycznc, związ.ine 
z historią poczty Nowego Sącza 
w lntnch 1919 -1945. 

Wiekc poucz.1jąc.i to byl.1 
wystawa, szkod.1 tylko, że trw.1-
la t.1k kn'llko. (J) 

M
ówi<!, że dziennikarze ży
ją knitko, ciekawie, szyb

ko, ale zn Io dobrze. Oj, ubyln 
z naszego gronn wiciu wspa
niałych dziennikarzy. Jedni już 
odeszli do kminy wiecznej 

błysk w jego oku upewnił 
mnie, że t,1 kobieta jest chyba 
psychiczna. Janusz trzyma fa
son i w pewnym momencie on 
�dyszy ryk (czytaj: mój głośny 
śmiech), coż widzę, Koszyk 

Życie w „Krakowskiej" od podszewki. Odcinek I. 

,,Ale ogólnie jest wesoło ... " 
szczęśliwości, inni z ró7.nych 
przyczyn odchodzili od tego 
z,1wodu. 

Nic ukrywam, :le wypadn mi 
w tym miejscu przywołać ś.p. 
Jnnusz,1 Koszyka, niez.1pom
nhrncgo Marcina Opołki;, który 
ciekawymi gaw(,'.dami bnwil 
grono Sqdccz,rn na wiciu wspa
ni;1lych uroczystościi1ch „ku 
czci" i nic tylko. Cóż to była za 
osobowość! Człowiek niezwyk
lcj kultury, clcgnncji, zawsze 
dowcipny. Jednym słowem: 
świetne pióro, dusza towarzyskn. 

Janusz miał taki zwyczaj. 
Przychodził do rcdnkcji zawsze 
wcześnie rano. Knwa, cnrmcn 
i r,1ptularz ... Nagle wchodzi do 
jego pokoju piękna kobieta, 
szarmnncki jnk zwykle Janus/. 
wita j<1 w sposób spccjnlny. Ko
bieta trnchi; zdenerwowana, 
prosi red. Koszyka n znlntwie
nie obst;1wy, gdyż l<1dujc na 
przyszły tydzie1l n;,1 lotnisku 
w Dalicnch - oczywiście przcd
stawi,1j;1c si1,• jako ksh,•żniczka 
Monako. Knszyk,1 wryto. Ale 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 
Uroczystości i imprezy bi;dą 
rejcstrow,rne przez tt•lewizj1,• o
gt'J!nopolsk;1 i loknlną. Należy 
oczekiwać w nic ustalonym 
jeszcze terminie kilkudziesit,'
ciominutowych relncji w obu 
programach TVP. Przewidywa
ne jest IL!Ż sprawuzdanic z uro-

przedstawia się jako książę 
Windsoru. Mnie zatk,1!0, oj nie 
1.itwe miał potem z nnmi życie. 
Ci<1glc z innych pomieszczeń 
dzwoniliśmy do Janusza 
i przedstawialiśmy sic jako 
krewni księżniczki z różnymi 
problemami. Janusz na umó
wione spotkania wymyślał tyle 
powodów, Żeby ich uniknąć. 
A dln kobiet był człowiekiem 
bardzo atrakcyjnym. 

A potem poszło d.i lcj. RM.ni, 
z ró1.nymi sprawami „walili" 
do redakcji. Wiadomo redakcja 
cierpliwa, wysłuchuje wielu 
sknrg. Nic tylko skarg. Był 
u nas hrnbia de Bolivar Koś
cisz, identyfikujący się ilością 
piegów nn lewej ręce z królo
W<l a ngiclsk<1, Elżbietą I I. Dy
w a I też bardzo sympatyczny 
stnruszek, mnjący najlepszą 
prognozi; pogndy. Dwa razy 
drukowaliśmy. Nie sprnwdzin
ly sic. Tlumnczyl, że to wina 
satelitów. Staruszek odszedł, 
satdity zostały. I tnkich ludzi 
nnjb.irdzicj kochamy. (il} 

wych. 
A oto LISTA SPONSO

RÓW, ktl'lrych hojność umożli
wiła sfinnnsowanic wszystkich 
uroczystości, imprez i trnnsmi
sji oraz dzi1,•ki którym unikni�
to wydatkowania jokic/1-
kofwiek środków z budżetu 
miasta: 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI I IMPREZ 
· w dniach 3 i 4 października 1992

czystości w Windomościach TV. 
l'rogrnm IV !'niskiego Radia 

- Radio Kraków, wyemituje 
w suboti; 3.10. w godz . .19 - 22 
progrnm z udzinlcm znanych 
S,1deczan (m.in. L. Mnzt1n, W. 
Hasior, K. Czubówna, M. Je
żowska). W niedziL•li; 4 pal.
dzicrnika 11ad,1wnnc b(,'dą 
krótkie, bezpośrednie relacje 
z uroczystości s<1deckich, nato
miast w godz. 14 - 17 nadany 
zost,inie duży blok prngrnmo
wy poświ�cony Nowemu 5<1-
czowi. R(iwnicż Radio RMF 
FM przewiduje przez cal.i nic
dzkli; krlllkic relacje z Nowe
go S<1cza, przygotowywnne 
przez popularnych reportcr<'1w 
l',iwla l'.1wlikn i Driana Scolla. 
Wit•lce prnwdopodobny jest 
bezpośrednio cmitow,iny blok 
prognimnwy w audycji „Czte
ry pory roku" w programie 
I PR w soboti; 3 pt1:i.dzicrnikn 
w godZiJ;lilCh przcdpołudnio-

• Bnnk Spółdzielczy 
" l'KO Bt1nk Pa1l.stwowy 
"Konspol 
"Bnnk Przemysłowo - Handlowy 
w Krnkowic, Oddział w Nowym 
s,1czu 
" Agrofnnd - Intcrtrans 
• Polgrnph S.A. 
• Hclwct Compnny 
• Rolminex 
• Jastpol 
"Iludimcx 
• PHS Oddział Nowy Sącz 
" 13aritpol S.A. 
• OPSP „Podknrpacie" 
• Ml'tra S.c. 
• Józef Krzeptowski 
• Krzysztof Frclich 
• Rt!sl,1uracja „Dona" 
• Rl'sltiurncja „Pnnnrnma'' 
• Restnuracja „Imperial" 
• l'ZU - Inspektorat Nowy S.1cz 
• Hotel „Orbis" 
• Firma „Rzemieślnik" 
• Firma „R,1pid" 
• Firma „Folpak" 



.Zapisywane w prywatnym notatniku 

ZACNY CZŁOWIEK 

SKROMNY JUBILEUSZ 

Wszystko odbyło się bez szum
nych uroczystości, oficjalnych 

listów gratulacyjnych od przedstawi
cieli władz, nawet chyba bez kwiatów. 
Wielka to szkoda, bowiem okazja była 
szczególna i nadarzająca się rzadko. 
Wielce zacny człowiek - lekarz medycy
ny Jan We i mer obchodził 40 - lecie niep
rzerwanej i wciąż kontynuowanej pracy. 

Rzecz o sądeckim doktorze zacząć 
wypada od początku, czyli od dziejów 
jego rodziny. Nazwisko wskazuje, że 
Weimerowie wywodzą s� z Niemiec. 
Z Polską i Nowym Sączem związali 
się już dawno. Połączenie tych dwóch 
faktów miało dla bohatera moich za
pisków konsekwencje niezwykle dra
matyczne w latach li wojny światowej. 
Niemcy chcieli koniecznie, by Jan We
imer, zresztą tyczyło to całej rodziny, 
wpisał się .na „listę ludzi niemieckich", 
czyli volksdeutschów. On czuł się jed
nak Polakiem. Kiedy gestapo areszto
wało całą klasę Szkoły Handlowej przy 
Białym Klasztorze, Jan Weimer stal się 
ofiarą szczególnie okrutnych tortur. 
Od niego nie tylko starano się wydo
być co i kto w konspiracji, lecz zmusić 
go do oficjalnego wyznania, że jednak 
jest Niemcem. Wytrwał jako Polak. 

Napatrzywszy się ludzkim cierpie
niom, postanowił, że będzie robił 
wszystko co może, by w cierpieniach 
ludziom nieść ulgę. Wybrał studia me
dJczne, chociaż w rodzinie 

niem. Od munduru Jana Weimera „u
wolnił" dopiero polski Październik. To 
nie nastąpiło jednak natychmiast. Dla 
wojska sytuacja zmienia się błyska
wicznie nie tylko na froncie ... 

W 1960 roku lekarz medycyny Jan 
Weimer znów mllgł stać się sądeczani
nem mieszkającym i pracującym 
w swoim mieście. W wojsku zabronio
ne było robienie medycznych specjali
zacji. Nastał więc czas stażu 
w szpitalu. Później przyszło kierowa
nie Oddziałem Gruźliczym tegoż szpi
tala, mieszczącym się w podsądeckiej 
Dąbrówce. Tu, na daleką prowincję, 
przysyłano z klinik przypadki bezna
dziejne, czyli pacjentów najbardziej 
chorych. Zamiast umierać, wracali do 
zdrowia i do swych domów. By prze
konać się dlaczego, do Dąbrowy przy
jechał nawet osobiście profesor 
Hornug. 

W życiorysie Jana Weimcra - leka
rza jest rozdział pod tytułem: ,,Przy
chodnia Rejonowa nr 2 przy ul. 
Długosza". Kierował nią i w niej pra
cował. Kiedyś wspominał t;1mten czas 
i powiedział, że zdarzyło si�, iż w ok
resie epidemii grypy zabrakło katerek 
pogotowia do wożenia lekarzy. On 
sam jeździł więc do pacjentów ... cięża
rówką „Star". 

Wspomnień doktora Wcimera zapa
miętałem wiele. Wszystkie bardziej 

dramatyczne, niż to przypomniane 
moment temu. Chociażby asystowanie 
przy operacji laryngologicznej. Pacjent 
z rozkrojonym nosem zapadł w stan 
śmierci klinicznej. Doktor Jan podjął 
reanimację. Skuteczną. Później nigdy 
już nic widział tego człowieka. Jakiś 
inny pacjent opowiadał mu tylko zda
rzenie, że jakiś kolejarz wyrwany 
śmierci, wyzdrowiał i znów jeździ pa
rowozem. 

Panie Doktorze, niech Pan postara 
się, byśmy zapamii;tali jeszcze sporo 
nowych faktów z Pana medycznej 
działalności. Niech Pan zachowa tyle 
sil, by znów móc komuś uratować ży
cie. Może będzie to ktoś, kto nie pa
mittal o Pana jubileuszu, choć 
zapomnieć o nim nie powinie.n. 

Stanisław Smierciak 
,,Gazeta Krakowska" 

tradycji takich nie było. Za- �-------- --------------------------', 
czął nauki w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Ukończył je 
już w Akademii Medycznej 
w Krakowie, bo właśnie 
w okresie studiów uczelnię 
tę powołano. Z dyplomem u
zyskanym w 1952 roku (stąd 
właśnie ten jubileusz i moje 
o nim notatki), nie wrócił do 
rodzinnego Nowego Sącza. 
No właśnie - czy „rodzinne
go". Doktor Weimer czuje się 
sądeczaninem i jest nim bez 
wątpienia z powodów ro
dzinnych, ale urodził się nic 
w Nowym Sączu, lecz w To
runiu. 

Po studiach, miody lekarz 
padł ofiarą wojskowej bran
ki, a stało się to mocą rozka
zu marszałka Rokosso
wskiego. Został „lekarzem 
pułku" w powiecie Draws
kim. Jak wspomina - nie była 
to jednostka, do której trafia
ło się w nagrodę. Przeniesie
nie po Jatach do jednostki 
w Żurawicy kolo Przemyśla 
w tej sytuacji było wytchnie-

Mszą świ�tą koncelebrowaną w belwe
derskiej kaplicy rozpocz�lo si� spotka

nie prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Lecha Wałęsy z prezesem Polskiego Związku 
Pszczelarskiego, księdzem doktorem Henry· 
kiem Ostachem - na codzie1\ proboszczem 
w m "aleńkiej wiosce Kamianna w województ
wie nowosądeckim. 

Podczas śniadania w Belwederze, ksiądz dok
tor Henryk Ostach zapoznał prezydenta RP z inic
jatywą utworzenia w Knmiannej „Centrum 
Szkolenia i Rehabilitacji Osób Niepełnospraw
nych". Z zamysłem takim wyst�pują wspólnie: 
Polski Związek Pszczelarski, Oratorium św. Filipa 
Neri oraz władze regionu. Już teraz w Knmiannej 
- wiosce nieopodal Krynicy - jest wspaniały „Dom 
Pszczelarza", pełniący zarnzcm funkcje: Centrum 
Apiterapii oraz Dom pod wezwaniem św. Filipa, 
stanowiący doskonalą bazę hotelową. Dzięki ak
tywności pszczelarzy, z dobrodziejstw apiterapii -
czyli leczenia produktami pszczelimi - skorzystało 
bardzo wiele osób. W gronie tym znalazło się także 
przeszło 15 tys. dzi<..'Ci z terenów zagmżonych eko
logicznie w Polsce, Rosji, Ukrainie i Bi;1Jorusi. 

W śniadaniu uczestniczyła żona prezydenta RP 
Danuta Wałęsowa. Do niej zwnkil się ksiądz dok
tor Henryk Ostach z prośbą o objęcie patronatu 
nad tworzoną właśnie fundnc�1 „Serce dla Dzice-

ka". Celem tej fundacji jest wspieranie lecznictwa 
chorób serca u dzieci, a problem ten jest bardzo 
poważny również i w Polsce. Pani Danuta Wałęso-

Danuta Walęsowa protektorką 

Fundacji „Serce dla Dziecka" 

PREZES POLSKICH 

PSZCZELARZY 

U LECHA WAŁĘSY 

wa bardzo życzliwie ustosunkowała się do tej pro
pozycji. 

Jak dowiedziałem się od pani Aleksandry Ja
giełło z Biura Prasowego Prezydenta Rf� pszczela
rze ofiarowali Lechowi Wałęsie symboliczną 
baryłkę miodu. Zaprosili go również do odwiedze
nia Kamiannej i tamtejszego Centrum Pszczelarst
wa. Stanisław Śmierciak 

.Gazeta Krakowska" 

+



Motto: Dewotce służebnica w czymsiś przewiniła Właśnie na ten czas, kiedy pacierze mówiła, Obróciwszy się przeto z gniewem do dziewczyny Mówiąc właśnie te słowa: ,,I odpuść nasze winy jako i my odpuszczamy" bila bez litości! Uchowaj nas, Panie Boże, takiej pobożności. bp Ignacy Krasicki 

Pisane w sutannie 

Św., dotyczy woli człowieka i oznacza religijną 
postawę jego wnętrza. Stąd św. Augustyn m6wi, 
ie człowiek to wola cz/muieka, który uznaje naj
wy'..szy autorytet Boga. Pobożność, w języku la
citiskim pietas, zawiera w sobie właściwie 3 
odcienie i określellia semantyczne. Z greckiego ję
zyka biblijnego jest w tej pietas -nasza pobożność: 
1) Najwyiszyswcu11ekwobecwoli Bożej,2) Pew-

POBOŻNOŚĆ PRAWDZIWA I NARODOWA 

Dzisiaj- czasu III Najjaśniejsuj Ruczypospo
litej- mówi się odgórnie dosyć sporo o wielorakiej 
moralności. O rządach w prawdzie, o walce ze 
świadomością postkomunistyczną, nawet o winie 
(nie do picia) i o karze, ale nie 11slyszalem ani nie 
przeczytałem chyba nic ostatnio o pobożności. 
Dlatego o niej ten skromny felieton jubilata, który 
nie „osiadł jeszcze na dewocji", ale nawołuje w 
„Glosie Sądeckim" do pobożności prawdziwej 
i autentycznie narodmvtj. W historii wieltich na
rodów, jak Rzymianie, był Antoninus Pius, czyli 
Pobożny; był też Ludwik l, król Akwitanii, byli 
nasi książęta, jak Henryk Pobożny. A za naszych 
czasów był Władysław, czy Wiesław, a może Woj
ciech co najW'yU!j 11Posluszny". Na stolicy Ap-is
tolskiej było 12 papieży, kMrzy wybrali sobie imię 
Pius, czyli Pobożny. Trzech z nich jest na ołta
rzach jako święci, a Pius XII jest kandydatem do 
beatyfikacji. Poboi,wść - jedm z 7 danJw Ducha 

K
osztem kilkudziesięciu milionów złotych, Biuro Turystyczne „GROMADA", jako jedyne w mieście i województwie, uruchomiło pod auspicjami międzynarodowego towarzystwa  lotniczego IATA, skomputeryzowaną sprzedaż biletów lotniczych do kilkudziesięciu portów świata. 

na świętość, jakieś „sacrum", ale nie tylko zeumęt
rzne, 3) Element kulfmvy, czyli że czlvwiekoddaje 
należną cześć Bogu,jest prawdziwie praktykujący 
jako jednostka,a może i en bloc naród pobożny, np. 
polski - jak sądzi 2.achód po frekwencji w kościele. 
I takiej pełnej pobożności przedmiotem jest osta
teczne zbawienie człowieka, bo jest w niej bogoboj
ność, kult, sprawiedliwość i wierność. O takiej 
,xibożności pisze AJ)('J$toł Narodów w I liście do 
Tymoteusza r. 4 - 7: ,.Sam zaś ćwicz się w poboż
ności, która jest przydatna do wszystkiego, mając 
zapewnienie życia obecm.-go i tego, które ma nad 
ejść". M(ffl.liqc prostym j(:ykiem katechizmawym: 
pobożność to wota, która nakazuje nam, Narodo
wi Katolickiemu, oddawać cześć Bogu przez mod
litwę i pełnienie nakazdw nasi.ej religii. Nadto 
dążyć do nadprzyro,lzonej doskonałości, co impli 
kuje równocześnie i ułatwia nam dziecięcy stosu
nek do Boga prwz dar Ducha Św. Ti1ka pobożność 

Aplikacji lokalu dokonały dwie firmy: 
SWISSAIR i LOT. Przez trudne sito egzaminacyjne, w biurze nowosądeckiej „GROMADY' przeszły dwie osoby: dyrektor biura Tadeusz Kierzek i Zdzisława lis. Licencji nie otrzymuje się na ładne oczy i na wieczność. Konieczne jest jeszcze przejście trzymiesięcznej pró-

BLIŻEJ ŚWIATA 
Przedtem, żeby przemieścić się np. do USA (oczywiście posiadając niezbędną gotówkę), należało jechać do Krakowa bądź Zakopanego i odstać w kolejce co swoje. Teraz na Rynku sądeckim, bez kolejki, można sobiezamówić bilet w dowolną stronęświata, wziąć w rękę kamyk zielony i jechać. Co więcej, w biurze „GROMADY" istnieje możliwość zarezerwowania sobie miejsca hotelowego w blisko 150 miastach świata. Warunki uzyskania licencji IATA były bardzo ostre i wymagające. Począwszy od posiadania stosownego lokalu biurowego, po u kończenie specjalnego, ba rdzo drogiego kursu. 

by pod nadzorem specjalnej komisji. Innym wymogiem, już całkowicie ekonomicznym, jest sprzedaż przynajmniej 50 biletów zagranicznych w miesiącu. Dyrektor Kierzek twierdzi, że nie jest to takie trudne, chociaż przy obecnym stanie zubożenia społeczeństwa, jest odczuwalny spadek lotów zagranicznych. Można na miejscu, w biurze, jeśli religia mu nie pozwala na jedzenie różnych gatunków mięs, zamówić sobie np .  jadło koszernew czasie lotu z Kapsztadu do Tel Awiwu. I to tutaj, w Nowym Sączu. 
(J) 

prawdziwa, biblijnie autentyczna, nie może być 
przykra dla drugiego człowieka, jak pisze św. 
Franciszek Salezy - łagodny doktor Kościoła. l tu 
trzeba stwierdzić, ie każdy chrześcijanin, obojętne 
jakiego stanu - duchowny czy świecki - jest zobo
wiązany dążyć do doskonałości nie w styku „kalo
kagatia grecka", ale zgodnie z nnkaum 
Chrystusa: .. Bądicie doskonalsi, jako Ojciec wasz 
niebieski doskonałym jest". Świadome i dobroW(}l
ne zaniedbanie tego, co dla danej osoby jest dosko-
1Ullsze, przekreśla pobożność i staje się jakimś 
przynajmniej lekkim grzechem przeciw Duchowi 
Świętemu, który przy bierzmowaniu dal nnm 7 

darów, w tym dar pobożności. Możnaby powie
dzieć, że człowiek pobożny umie permanentnie 
oddychać Bogiem. rzeczywistymi, nie urojonymi 
wrogami pobożności są: naturalna 1Kzuciowość -
sentymentalność religijna - gefuhlsreligion - prze
cenianie zewnętrznych praktyk, czyli faryzeizm -
chorowity subiektywizm pobożnościowy - zbytni 
wyjałmuiały racjonalizm. Są i tacy pobożni, któ
rzy chcą,aieby Pan Bóg im służył.a nie oni Bogu. 
Prawdziwa pobożność nie zależy od jej ilości. Kto 
by tak sądził. bylby podobny do tego człowieka, 
który recenzuje czy ocenia książkę tvtdług jej gru
bości. Na ko,icu pr..estrzegalbym naród przed 
jesuze jedną krewną pobo:ż,wści faryujskiej, 
a jest nią poboinośł IIJ)(Jlitycznimia. B.l!łem :frviad
kiem takiej p-,boiności w O,x,111 1946 r., kiedy 
towarzysz „Tomasz" B. brat udział w uroczystej 
ms:y św. ze znanym dobrym Polakiem, który się 
nazywał Arka Boli'k. Sam widziałem i słyszę dzi
siaj od ludu Bożego in /om exter,w i interno o ta
kiej właśnie J)(lbożności 11politycznim1ej, przed 
którą niech nas i cały nanltl Polski broni sam Bóg i NMP - Kni/owa Polski. O. Władysław Augustynek SJ 

Wokół przedszkoli 
Do każdego malucha w żłobku z budżetu miasta trzeba dopłacić ponad 1 milion złotych, do każdego przedszkolaka prawie 723 tys. zł. Jeżeli do końca roku nie znajdzie się 1 mld 200 mln zł dalsze funkcjonowanie klas „O" w szkołach stanie pod wielkim znakiem 

zapytania. Dyrektor Miejskiego Zakładu Żlobk,lw i Przedszkoli, Jerzy Ślazyk, przygotował wraz z podległymi mu pracownikami, obszerne sprawozdanie dla Rady Miasta.Jużwkrótce sądeccy rajcy �dą musieli podjąć męską decyzję: czy stać nasze miasto na utrzymywanie takiej, jak obecnie ilości przedszkoli i żłobków. Trzeba bowiem wiedzieć, że na potrzeby oświaty miasto wydaje prawie 20% ze swego budżetu, a przecież zgodnie z obowiązu�1cą ustawą, gmina będzie musiała również utrzymywać szkoły. Zresztą ubiegłoroczna ustawa z 7 września nakłada nagminy obligatoryjny obowiązek utrzymywania „zerówek" nie wspominając o przedsz· kolach ... W br. z 19 przedszkoli zlikwidowano jedno, przy ul. Jagiellońskiej 1. Główną przyczyną był zły st.i.n techniczny budynku. W to miejsce utworzono dwie nowe placóWki. Przedszkole nr 1 przy ul. Barbackiego i nr 15 w b. przedszkolu PKP. Od października wzrastają opiaty w przedszkolach o dwa tysiące złotych dziennic. Stosunkowo niewicie zmniejszyłasię ilość
(b�d;Ó��z;{��EwrJ'{�C:;��,°
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Nasi reporterzy odwiedzi
li dwa z sądeckich przedsz
koli: nr 13 i 18. Okazją do 
spotkania z dziećmi i ich o
piekunami był fakt zbliżają
cych się kulminacyjnych 

denta Nowego Sącza, kiedy oddawał 
klucze do miasta jednej dziewczyn
ce. Jak wyglądał? Niezbyt stary 
z wąsami głowa mu się trochę świe
ciła. 

Kasia: - A nie prawda, bo prezy-

MALI LUDZIE 

O WIELKICH 

SPRAWACH 
uroczystości związanych 
z obchodami 700-lecia No
wego Sącza. Przy okazji poz
nali zdanie przedszkolaków 
na inne tematy. 

a 

JUBILEUSZ 
Wojtek: -Nowy Sącz założył 

król, który miał na imię tak samo j11k 
m6j dziadek - Wacław. Byto to 700 
lat temu. 

Maciek: -Wcześniej były tam 
działki, ktdre sprzedawano /ud::iom. 
Kiedy zbudowano domy - powstał 
Nowy Sącz. 

Bartek: -A my z panią byldmy 

pod zamkiem. 
Maria Kocańda, wychowaw

ca: -Nie pod zamkiem, B11rt11siu, ale 
pod jego ruinami. 

Karolina: - Bo były dwie wojny 
i zamek zniszcwno. 

Piotruś: Ale i tak w Sączu żyje 
ponad 100 tysięcy ludzi. 

PREZYDENCI 
Wojtek: -Ja raz widziałem prezy-

de11lem jest Lech W11/ęsa. 01111ie jest 
łysy. 

Karolina: - Tatuś czytał w gaze
cie, że do Sącza przyjedzie Lech Wa
łęsa. 011 jest prezydentem naszego 
prezydenta. 

Łukasz: -A jego foną jest Barba
ra Bushowa. 

PROŚBY DO WAŁĘSY 
Maciek i Łukasz: klocki „Le -

go". 
Piotrek: 10 bankclw pełnych pie

niędzy. 
Wojtek: Żeby mama była bogata 

i żeby ?'dnieśli jej pensję o 10 dola
rów. 

Karolina: o zdmwie dla całej m 
dziny. 

Dawid: o planetę z Marsjanami. 
Dam�a,�: dinozaury, co sq w 

"Pewex-ie 
Wszystkie dziewczynki: Bar

bie! 

WŁADZA I PIENIĄDZE 
Łukasz, Gdybym był prezyden

tem zburzyłbym stare domy i zbu
dował nowe. Tylko gdzie 
mieszhlliby ludzie przez ten czas? 

Maciek: W kanałach. 
Piotrek: Zmieniłbym fontannę 

koła ratusz.a, żeby była w formie kie
licha. 

Karolina: l ieby dzieci w niej 
mogły pływać. 

Gosia: Gdybym miała pieniądze, 
to bym się ,xJdzieliła z bezrobotny
mi. Bezmbotny to taki ktoś, który 
chce pracować, ale nie może i dlatego 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8) 
i żłobkach. Obecnie grupy 
przedszkolne liczą 25 - 30 osób, 
natomiast w żłobkach, w grupie 
młodszej od 15 - 20 dzieci, nato
miast w grupie starszej 20 - 25. 

Wokół przedszkoli 
Najdroższe przedszkole mieś

ci się na os. Goląbkowicc, a żło
bek przy ul. Węgierskiej. W kilku 

przedszkolach utworzono spec
jalistyczne oddziały: dla dzieci 
głuchych, głuchoniemych, z die-

tą bezglutenową, dla dzieci z zes
połem Downa i in. W razie pot
rzeby utworzone zostanie 

nie ma pieniędzy. 
Łukasz: Ale bezrobotni jakoś so

bie radzą; jeżdi.ą do krewnych i zna
jomych, gdzie jedzq i piją. 

Adrian: Moja mama jest bezro
botna, bo od 8 miesięcy nie chodzi do 
pracy. Opiekuje się moją nową sios
trzyczką. 

Damian: Jakbym był bogaty, to 
worek złota ,x,darowalbym, dziew
czynom. 

Kasia: Ja bym się za to podzieliła 
z chłopakami. Przecie/abym nasze 
auto na pól. 

PLUSY I MINUSY SĄCZA 
Piotrek: Najbardziej ?Jdoba mi 

się odmalowany mlusz i kamienicz
ki. 

Karolina: A mi kościoły i prezy
dent. 

Gosia: A mi nic. 
Piotrek: Jest za duio złodziei. 

Z naszego mieszkania ukradli tele
wiwr, pieniądze i kasetę. 

Karolina: Jak moja mama szla 
z banku i miała dufo pieniędzy to 
Cyganie wyrwali jej z ręki torebkę. 

Piotrek: Mojej mamy kIJleżance 
z pracy przecięto torebkę w autobu
sie. 

SZCZĘŚCIE, NIESZCZĘŚCIE 
Wojtek: Szczęście to jak przyje

dzie wesołe miasteczko, a nieszczęś
cie - gdy odjedzie. 

Kuba: A mój brat kupił trzy bi
lety i mjdmvał z kolegami fajnymi 
autkami. Mnie nie zabrał. 

Karolina: Nieszczęściem jest, 
gdy ktoś złamie nogę jak mój tata. 

Piotrek: A mclj wujek miał d1va 
wypadki samochodowe i nic mu się 
nie stało. Tylko kuzyn Darek tak się 
przestraszył, że gdzieś uciekł. 

(as), (B). 

przedszkole lub żłobek całoty
godniowy. Nauczyciele przedsz
kolni zarabiają niewiele ponad 2 
mln zł. Jeżeli Rada Miasta zdecy
duje o ograniczeniu ilości przed
szkoli i żłobków, ich pracownicy 
powi�kszą grono bezrobotnych. 

(B) 
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Pośrodku rynku (z drobnym sztafaiem) -widoczny budynek ratusza. 
a w glt;bi fragmenty zabudowy picrLd pn. i zoch. oraz wicia kla.,;ztoru 

pofranc iszkańskiego. W tle 1.alcliionc wzgórza. Budynek ratusza. piętrowy, 
kryty goniowym dachem mansardowym. z falis1ym szczytem i czworobocznq 
wieżyczkq z cebulastym hdmem, poprzedza od frontu odwach. tj ... stra1.nica 

wojskowa" w formie kla.'\ycystyc1.ncgo portyku doryckiego. 

Jubileuszowo? Odświętnie? 
Proszę bardZ0 ... 

Pole manewru dla piszącego, 
przy tego typu okazjach, jl'st 
niewielkie. Może sprt1bować iść 
pod prąd. Wpisanie się do chó
ru malkontenhlw grozi p,)jś
ciem w truizmy, a także może 
być niebezpieczne. Powtarzanie 
prawd z gatunku „Titanic to
nie, a orkiestra gra", jest okle
pane i nudne. Da, w czasach, 
gdy &mutek goni za smutecz
kiem, wyprzedzany przez najp
rawdziwsze problemy, 
najbardziej potrzeba oąrobiny 
luksusu i zapomnienia, ·by nie 
skapcanieć do cna. Więc igrzys
ka, fundowane wszak z cudzej, 

nie miejskiej też, kieszeni są ze 
wszech miar wskazane. A tego 
przysłowiowego chleba: miejsc 
pracy, poprawy warunków 
w szkołach, szpitalach itp., itd., 
Ratusz nam nie zafunduje, jeśli 
miłościwie nam permanentnie 
dyskutujący najwyższy areo
pag, w Warszawie, nie da mu 
i nam realnych możliwości. 
Prezes Pazgan niezmiennie 
i wciąż głosi, że motorem pos
tępu i zruszenia regresu i zas
toiny w gospodarce, może być 
tylko nowoczesny, sprawdzony 
w wiciu krajach dobrobytu, 
system podatkowy. Ten, który 
mamy, wespół z obnwią:wjącą 
polityką gospodarczą, wiedzie 

B
ynajmniej nic ze względów jubileuszowych miasta, wi�k
szość wójtów i burmistrzów z okolicznych gmin pragnie 

utworzyć strukturę związku komunalnego, który stałby się za-

NOWYSĄCZ

stolicą powiatu? 
lążkicm przyszłego powiatu nowosądeckiego. Nowy Sącz o
dzyskałby wtedy historyczną pozycję stolicy powiatu. Ale 
przecież nie chodzi tutaj tylko o prestiż. Chodzi o wspólną po
litykę w takich dziedzinach jak ochrona środowi.ska dorzecza 
Dunajca i Popradu, wspólne przcdsh;wzięcia inwestycyjne, 
wspólne stanowisko w rozmowach, choćby z administracją 
rządową. Bo na razie wszystko to odbywa si� na zasadzie: 
,,każdy sobie rzcpk� skrobie". 

Obowiązki nakładane na gminy ze strony administracji wo-

nas w prostej linii do dna i ka
tastrofy ... 

Głoszenie tego typu prawd 
może być niebezpieczne, bo
wiem gospodarze miasta MO-

pięknie pisali o królewskim 
grodzie Goszczyński, Nałkows
ka, Wiktor, Kern, że wspomnę 
tylko tuzów! Zaskoczył mnie 
natomiast Marszałek. W książ-

SPACERKIEM 

PO SĄCZU 
CĄ być nieco podenerwowani 
czekającą Ich WIELKĄ WIZY
TĄ, wiec spodziewać się należy 
nadwrażliwości, która przy 
podejrzliwości - cóż on to zno
wu chciał powiedzieć - i nadin
terpretacji, wiedzie wprost do 
awantury, nielaski. Dodam, że 
chętnych do pilnowania czys
tości naszych myśli, a może 
bardziej poglądów, przybywa. 
Nie wiadomo skąd może 
przyjść „strzał", gdy zagalopu
je się ręka przy pisaniu. 

Zapisanie się do chóru poch-· 
lebców, także nie wygląda zbyt 
zachęcająco. Komu marzy się 
przydomek wazeliniarza? 

Zresztą, sam zestaw ewentu
alnych pochwal pod adresem 
(wiadomym), nawet gdyby 
miał w sposób zawoalowany, 
a więc pośrednio, trafić do u
szu (właściwych) jest też ogra
ny, oklepany i nudny. Ileż razy 
można mówić, że miasto tak 
wypicknialo, Jagiellońska jest 
cudowna, a Rynek perełką. No 
wreszcie są! I basta! Należną 
porcję zachwytów i nie tylko 
dyżurnych „achów", już odeb
rały i starczy. Oby pięknienie 
miasta postępowało milnwymi 
krokami coraz dalej od Rynku. 

Przy okazji „okazji" potrzeba 
zmusiła mnie do solidniejszego 
przejrzenia literatury o Sądec
czyźnie i mieście. Odkryłem, 
na nowo, prawdziwe perły. Jak 

ce „Moje pierwsze boje" poś
więcił Nowemu Sączowi 
szczyptę pamięci i atramentu. 
Zjechał do miasta po bitwie 
pod Marcinkowicami. Był 
w nim dwa dni, w grudniu 
1914. Wiwatującym na Jego 
cześć mieszkańcom poświęcił. .. 
dwa zdania. Więcej miastu, je
go „rozkoszom wielkomiejs
kim". Zachwycał się światłem 
elektryc2nym, kawiarniami, 
wanną, fryzjerem ... Jednak mo
tywem przewodnim i najważ
niejszym spotkania 
Piłsudskiego z Nowym Są
czem, były dlań kłopoty jakie 
przysparzała Kasztanka .. 
„Czarny od tłumu" rynek był 
Ilem dla starań Man;załka, by 
„wepchnąć" wiejską klacz na 
plac ... 

Przypomniałem sobie też ma
teriały mówiące o założycielu 
miasta, królu Wacławic II. Rację 
ma kol. Jurek, ktllry pisał kie
dyś na tych lamach, iż gdyby 
radni wcze�niej i gruntowniej 
zapoznali się z życiorysem rze
czonego, to zapewne nie byłoby 
wokół niego tyle szumu, 
a i podejrzewam, że delegacja 
by złożyć kwiaty na jego gro
bie, nie jechałaby tak ochotnie 
za Pragę. Ale stało się. Niech 
się święci 700 - lecie ... 

Sławomir Sikora 
.. Dziennik Polski" 

jcwódzkicj nie są bardzo często poparte finansami. Jak wyko
nać tzw. zadania zlecone, kiedy nic ma na to pieniędzy w gmi
nach? 

Tc sprawy były wątkami spotkania (już drugiego) wójtów 
i burmistrz<iw, które tym razem odbyło si� w sądeckim ratu
szu. Przedstawiciele większości gmin - i słusznie - nic dążą za 
wszelką cenę do utworzenia formalnego związku gmin pro
toplasty powiatu, choćby z tego względu, że nieznany jest bli
żej projekt ustawy sejmowej o samorządzie powiatowym. Tak, 
projekt jest już w sejmie, ale nie ma innych, np. dotyczących 
polityki finansowej powiatu i ustawowych relacji między nim 
a gminami. 

Tego typu spotkania, oprócz dyskusji na tematy najbardziej 
interesujące mieszkańców regionu nowosądeckiego, . będą mia
ły na celu również poczynienie uwag w przygotowywanych 
projektach ustaw. W najbliższej przyszłości przygotowany zos
tanie zarys statutu ewentualnego związku gmin. Zapoznają się 
z nim rady gminne, rady miast. Kiedy tylko sytuacja dojrzeje 
do tego, głos przedstawicieli poszczególnych gmin winien być 
decydujący w kwestii: jaki kształt i jakie uprawnienia b�dzie 
miał przyszły powiat. Trudno jest wyrokować, jaki będzie jego 
zasi�g terytorialny. Wszystko wskazuje na to, że nastąpi pow
rót do historii. 

(K) 



Publikujemy fragment reporta
żu autorstwa Piotra Cryilaka, o
pisującego życie znanego kuriera 
i sportowca - Romana Stramki. 
Przypom,iijmy, ie Roman Stramka 
urodził się w Ptaszkowej w 1916 
roku. Zmarł tragicznie w r. 1965. 

Cl 

Zacząłeś swoje „zawody" 
z Niemcami w październiku 
1939 roku. Wcześnie, kiedy za 
rumuńską granicą znikały sa
mochody wiozące dygnitarzy ... 
Najpierw kursowałeś na Słowa
cję. Wiosną 1940 r., zaliczyłeś 
po raz pierwszy Budapeszt. 
Czy pamiętasz przysięgę złożo
ną na wierność ojczyźnie ... ? 
Odtąd etatowo przemierzałeś 
trasę z miasta nad Dunajcem 
i Kamienicą do stolicy „bratan
ków" i z powrotem. łatwo na
pisać: przemierzałeś? Wszak 
wszędzie czyhała śmierć. Czy 
to na Eliaszówce, w Suchej Do

linie, Starej Lubovni, Popra
dzie, Rożnawie.. Długo by 
trzeba wymieniać te miejsco
wości, osady, domy, pasterskie 
szałasy, tajemne przejścia. Ile 
razy skakałeś z pędzącego po
ciągu? Siedem czy osiem razy 
wpadałeś w ręce niemieckich 
lub słowackich siepaczy. Zaw
sze jakimś cudem wychodziłeś 
cało. Lubiłeś ryzyko, ale nie pi
sane ci było zginąć w aureoli 
bohatera .. 

Cl 

• 13 razy nachodzili nas 
Niemcy • wspominają Jad wiga 
Wolanin (siostra) i siostrzeniec 
Zbyszek. - Najgorszy był volk
sdeutsch Gorka. Początkowo' 
nie wiedzieli, że Roman jest ku
rierem. Intrygowało ich, że się 
ukrywa. Uważali go za ... szab
rownika. To było chyba w mar
cu 1941. U nas zebrało się 
trochę ludzi. Przyszła Szyszko
wa, Rudek Lenc. Wieczorem 
poszli spać na strych do poko-

·- To doprawdy żałosne, że ta 
kobieta udaje niewiniątko -
mówi Henryk. 

Sąd Wojewódzki rzeczywiś
cie uchylił karę więzienia, ale 
postępowanie karne umorzył 
warunkowo, wyznaczając dwu
letni okres próbny. Proszę bar
dzo, to jest czarno na białym 
wyłożone w wyroku, czyżby ta 
pani posiadała tylko umiejęt
ność pisania, a czytać nie u
mie? Przypuszczaliśmy, że ta 
kara w zawieszeniu powstrzy
ma ją przed dalszymi ekscesa
mi. Skądże! Znowu dostajemy 
obelżywe listy, a wszyscy nasi 
przyjaciele mają poprzebijane 
opony w samochodach. Przy
padek? Zwykły zbieg okolicz-
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boją się utrzymywać z nami 
kontakty, 4:eby się nie narazić 
nieobliczalnej pani P. Niech o
na wreszcie da nam spokój! 

- Myślę, że to pod wpływem 
swojej żony mój były mąż 
wniósł sprawę o ograniczenie 
moich praw rodzicielskich nad 
młodszym synem i wyznacze• 
nie mu kuratora - mówi Barba-

iku Romka. Gestapo zaskoczyło 
wszystkich. Zabrali ojca i jazda 
po schodach. Brat miał przy so
bie pistolet, wsunął go do no
gawki kalesonów. Już szykował 

nic nam nie powiedział, zabrał 
tylko jakąś bibułę. Wnet poka
zali się starzy znajomi: Gorka 
i Hamann. Zrobili dokładny 
,,remont" domu. - Gdzie Ro-

ROMEK 
się do skoku przez okno, kiedy 
spostrzegł, że tam czekają na 
niego. W tym czasie jeden 
z oprawców uderzył ojca, zro
biło się zamieszanie. Romek ru
nął po schodach, roztrqcil 
zaskoczonych szwabów. Przy 
bramie stał kapuś Dloński, też 
mu nie przeszkodził. Pozostali 
strzelali, lecz Panu Bogu w ok
no ... On uciekł po śniegu na bo
saka.. Później wpadł 
w Muszynie, razem z Jurkiem 
Prackim. Dostał pól roku za 
nielegalne przekroczenie grani
cy. Siedział w Tarnowie. Jesie
nią go wypuścili, niedługo 
cieszył się wolnością. Wzieli go 
z pola, kiedy pomagał ojcu. O
kazało sie, że wcześniej wpadła 
warszawska kurierka Halina 
Horska, która pod wpływem 
,. badań" nie wytrzymała, syp
nęła Romka, że jest emisariu
szem ... Dosiał wyrok śmierci, 
siedział w pojedynczej celi 
i czekał... na okazję. Pewnego 
razu strażnik zapomniał zabrać 
łyżkę po obiedzie. Romek zro
bił z niej wytrych, a miał złote 
ręce. Pod osłoną mroku wydos
tał się z celi, zostawi! gryps dla 
Freislerowej, kt(}fa leż była wię
ziona: • uciekam! Wyszedł na 
strych, odczeka! aż pojedzie po
ciąg, polem kilka skoków, 
straszliwy wysiłek rąk, mur 
i tyle go widzieli. W nocy 
przyszedł Władek Świerczek 

mek? - pytali. Myśmy nie wie
dzieli, że uciekł. Niszczyli co 
popadio, zwłaszcza jego trofea 
sportowe. Nie darowali nawet 
Matce Boskiej ... Zabrali mamę, 
siostrę, później ojca, który od
siedział pól roku. Zarekwiro
wali też narty. W Budapeszcie, 
dokąd brat trafił, patrzono na 
niego podejrzliwie ... Taka u
cieczka wydawała się niemożli
wa. Ale przecież Marusarz 
uciekł z Montelupich ... 

Pani Jadzia długo by mogla 
opowiadać o Romku. Ileż razy 
cudem ratował się od wpadki, 
to z Józefem Krzeptowskim, Ju
lianem Zubkiem - .. Tatarem", 
sam, to znów z kimś innym. 
Kiedy w Budapeszcie byli już 
Niemcy, zorganizował kilka za. 
machów bombowych. Po woj
nie opowiadał o tym prof. 
Felczak z UJ. Tam też na Węg
rzech wsławił się kolejną u
cieczką z pędzącego pociągu, 
ktllry wiózł go do obozu. Po
mogły mu w tym niezwykle 
wąskie dłonie, które udało mu 
się wysunąć z kajdan ... 
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I po co ci było Romku głowy 
nadstawiać, spać w deszczu 
i chłodzie, przenosić broń i do
kumenty, pieniądze, ludzi 
przeprawiać? Tyś był prawdzi
wym kurierem, nie „przyszy
wanym". Haraczu za „usługę" 
nie pobierałeś, jak wielu ... Kil-

skromnie, żona nie pracuje, ja 
place regularnie, co miesiąc a
limenty na synów. Wyszedłem 
z mieszkania niemal tak, jak 
stałem, z mieszkania, ktllre 

ku twoich kolegów nie wróciło 
z wojenki.. Ja,siek Szyszka, 
Kostek Gucwa, Swierczkowie ... 
Ty miałeś fart. Po powrocie do 
domu, zdążyłeś jeszcze wygrać 
bieg na trasie DKK - Zabełcze 
i z powrotem. A potem zrobi
łeś się niewygodny, boś o inną 
Polskę walczył ... Namawiali cie 
do współpracy, ty myślałeś 
o sporcie. A później jeszcze 
jedna ucieczka, szkoda, że 
przed swoimi... Ukrywałeś się 
w dalekim Maszewie, pod 
przybranym nazwiskiem. Twoi 
przyjaciele „Tatar" i „Tatarzy
na" musieli uciekać za grani
cę.. Jan Freisler - wierny 
kamrat dostał 15 lat... Czyż 
mogla być większa krzywda za 
poniewierkę? W roku 1948 
przyszła amnestia. Mogłeś wró
cić w góry. 

W Zakopanem godzinami 
gwarzyłeś z kolegami z „zielo
nych tras", którzy teraz stali się 
druhami i przeciwnikami 
z narciarskich szlaków. Najlep
sze lata zabrała ci wojenna 
i powojenna zawierucha. For
my jednak nie straciłeś, choć 
czwarty krzyżyk zacząłeś nosić 
na plecach: wicemistrzostwo 
Polski w biegu na 50 km w r .  
1953 w Szczyrku, medale 
w sztafetach, kadra ... Zawody 
o Puchar Tatr, Memoriał Bron
ka Czecha i Heleny Marusa
rztlwny, złoto w Mistrzostwach 
Wojska Polskiego ... Jakiż to był 
czysty sport, inny niż dzisiaj. 
Nie pytale�, za ile ... ? Siostra Ja
dzia też świetnie biegała, zajęła 
3 m w silnie obsadzonym Pu
charze Karkonoszy w barwach 
zakopiańskiego AZS ... Tatry ci 
się podobały, lubiłeś wspinacz
ki, ale wolałeś Beskid Sądecki. 
Tu czułeś się..-swojsko ... 

Piotr Gryźlak 
,,Dziennik Polski" 

w histerię, urządza cały teatr, 
a ostatnio w ogóle się nie poja
wia w sądzie. Kiedy ta cala ge
henna się skończy? Myślę, że 
zakończenie sprawy majątko-

ra P. - czysta złośliwość. Chęć 
pognębienia mnie całkowicie. 
Odwet za to, że sąd orzekł roz
wód z jego winy i ograniczy! 
mu prawa rodzicielskie. To 
chyba o czymś świadczy. I tym 
razem też mu się nie udało. 
Sprawa została oddalona, 
a w uzasadnieniu napisano: 
,,Należy z całą moq podkreś
lić, że nie stwierdzono, aby 
Barbara P. zaniedbywała wyko
nywanie władzy rodzicielskiej 
nad synem. To raczej wniosko
dawca zaniedbuje wykonywa
nie tej władzy, nie utrzymuje 
kontaktu z dorastającym sy
nem". 

O tym się mówi na mieście (2)

• Za wiele tych wszystkich 
oszczerstw. Jak ja  mogę utrzy
mywać kontakt z synami, jeśli 
matka podjudza ich przeciwko 
mnie i mojej rodzinie?· mówi 
Stefan P. W opinii jestem zło
dziejem i alkoholikiem. Wi
działa pani kiedy alkoholika? 
A teraz niech pani zobaczy, jak 
ja mieszkam, wynajmuję tę 
ciasnq przybudllwkę, w ktllrej 
gnieździmy się we czworo. Zło
dziej żyłby w takich warun
kach? Zyjemy bardzo 

dzięki mojej pracy zostało 
przyzwoicie umeblowane, wy
posażone. I owszem, związa
łem się z majętną kobietą, tak 
można powiedzieć. Obecna żo
na sprzedała mieszkanie włas
nościowe, abyśmy mogli 
wybudować dla nas dom, kt<lry 
jest na ukończeniu. Mająlek 
mnjej żony nie powinien być 
przedmiotem zainteresowania 
Barbary P. Trudno jednak, a
bym cały dorobek życia jej zos
tawił i Io Barbarę P. gnębi. To, 
że wniosłem sprawę o podział 
majątku. Jest tego trochę. Są 
dwa konta dewizowe, jest roz
poczęta budowa domu, 
a mieszkanie, w ktllrym zosta
ła Barbara P., to moje służbowe 
mieszkanie. Podczas kolejnych 
rozpraw sądowych ona wpada 

wej to rozstrzygnie. 
• Już nie mam siły • mówi 

Barbara P. • Walczę o to, żeby 
spokojnie żyć, razem z syna
mi. Domagam się eksmisji by
łego męża, a on bez mojej 
wiedzy zameldował tu swoją 
żonę z synem i wspólne ?ziec
ko. C7.Uję się bezradna. Zadne 
moje interwencje nie odnoszą 
skutku. 

- A gdzie ja  miałem zamel
dować dziecko, które się uro
dziło? I żonę? Dziecko musi 
być zameldowane przy matce· 
mtlwi Stefan P. • To jest moje 
mieszkanie służbowe. Miałem 
do tego prawo. Nie rozumiem, 
dlaczego to tak oburza Barbarę 
P. I jakie to zagmżenie? Nie
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Panorama Nowego Sącza z bulwaru nad rzeką Karnienicq 

Widok z ulicy Malejki w kierunku Domu Dziecka 
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S,łdcckie dachy (widok z okna redkcji „Głosu Sądeckiego") 
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widiach rzek Kamienicy i Dunajca 

w końcu XIII wieku leżała ludna i dob
rze zagospodarowana wieś Kamienica. Doce
niając położenie strategiczne oraz możliwości 
komunikacyjno - handlowe tego miejsca, Wac
ław II - król czeski, książę krakowski i póź
niejszy król polski przywilejem lokacyjnym 
z dnia 8 listopada 1292 r. założył w tym miej
scu miasto Nowy Sącz. Lokacja miasta odbyła 
się w prawie niemieckim, co w połączeniu 
z licznymi późniejszymi przywilejami stwa
rzało miastu dobre warunki rozwoju. 

Nowy Sącz przez 700 lat swojego istnienia był 
ważnym ośrodkiem kulturalnym i handlowym 
w Małopolsce. Nowy Sącz i Sądeczanie przez sie
dem wieków wierni byli Bogu i Ojczyźnie. Gdyby 
dzisiaj nasze miasto odwiedzi! król Władysław Ło
kietek na pewno powitałby Sądeczan tymi samymi 
co kiedyś słowami: WASZE IMIĘ - SĄDECZANIE 
WIERNI. 

Swoje 700 - lecie Nowy Sącz obchodzi pod pat
ronatem p. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Lecha Wałęsy. W niedługim czasie spodziewamy 
się wizyty Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pols
kiej, który mamy nadzieję-nie tylko oceni,ale także 
doceni to, jak w trudnej dla Polski chwili można 
zmienić miasto bez narzekania i wyciągania ręki 
o pomoc do innych. A czynią to Sądeczanie wespół 
z władzą miejską, która nie stara się rządzić 
w mieście, a stanowczo i konsekwentnie dla dobra 
publicznego - miastem zarządzać. 

Ostatnie dwa lata przyniosły miastu inne obli 
cze. Miasto jest kolorowe, ukwierone i w miarę 
czyste. Udało się pobudzić tkwiącą w ludziach, ale 
często nieujawnioną chęć uczestniczenia w życiu 
spok"Cznym. To sądeczanie remontują budynki, u
rządzają spotkania kulturalne, zapraszają gości 
z kraju i zagranicy - bez wyciągania ręki do władzy 
o środki finansowe. 

Nowy Sącz jest zaprzeczeniem tezy, że aby coś 
zrobić miasto musi mieć wyłącznie dużo pieniędzy. 
Mamy skromny budżet miejski ale jest on dzielony 
w zgodzie pomiędzy Radą Miejską i Zarządem 
Miasta. Nigdy nie brakło sponsorów i ofiarności 
mieszkańców na zorganizowanie wielu, bardzo 
wielu imprez jubileuszowych. 

Na pewno na aktywność mieszkańców wpływa 
jubileusz 700- lccia miasta Nowego Sącza. W 1990 
r. Rada Miejska powołała Obywatelski Komitet Ob
chodów 700 - lecia miasta Nowego Sącza, któremu 
mam zaszczyt przewodniczyć. Komitet ten tworzy 
Rada Honorowa i Rada Wykonawcza. Do Rady 
H(momwej powoł,1no osoby najbardziej dla miasta 
zasłużone. Radę Wykonawczą tworzą osoby znane 
w mieście ze swojej aktywności spolccznet zawo
dowej i finansowej. 

Komitet opiera swoją pracę o zatwierdzony 
przez siebie program obchodów jubileuszu 700 � 
lecia Nowego Sącza i budżet, który składa się ze 
środk()w przekazanych z budżetu miasta (około 
0,7% wpływów budżetowych) i tych, które płyną 
na konto Komitetu od sponsorów, firm, osób pry
watnych itd. 

Program obchodów jubileuszowych zatwier
dzony przez Komitet Obchodów 700 - lecia nie jest 
zamknięty i dopuszcza szereg nie u�tych w nim 
imprez, które wypływają z pomysłów nie tylko 
członków Komitetu. 

Prezydium Komitetu Obchodów 700- lecia, któ
re jest organem wykonawczym Komitetu pobudzi
ło do aktywności i finansowania imprez wiele firm 
dzi,1lających na terenie miasta. To dzięki nim prog
ram obchodów jubileuszu miasta stanowi bogatą 
i ciekawą ofertę, w której każdy może wybrać coś 
dla siebie. 



Podstawowym założeniem konstruowania 
programu było to, aby nie był to program nud
ny, w którym wątki patriotyczne i wspomnie
niowe przyćmią radość płynącą z urodzin 
miasta. 

Oficjalne rozpoc�ie obchodów jubileuszo
wych nastąpiło w dniu 3 maja 1991 r., ale głów-

700 • LECIE NOWEGO SĄCZA 

cych Zespołów Regionalnych czy też w Sądec
kiej Mini Liście Przebojów. 

W każdą wakacyjną sobotę na sądeckim 
Rynku w ramach cyklu artystycznego „Panora
ma 700 - lecia" prezentowały dorobek artys
tyczny instytucje kulturalne Nowego Sącza. 
Nie zabrakło wyst�p(}w zespołów folklorys-

BILANS 
ne imprezy odbywają się w roku bieżącym. 
W każdy pierwszy czwartek miesiąca w sali 
reprezentacyjnej pi�knego sądccki1.-go Ratusza 
spotykają się sądeczanie na imprezie zwanej 
„Czwartki u Prezydenta". Mają te spotkania 
różny charakter - od wieczorów muzycznych 
i poetyckich, aż po występy kabaretowe i esŁTa
dowe. Ciekawostką tych spotkań jest to, że zap
raszamy Sądeczan dobranych przypadkowo, 
z książki telefonicznej. ,,Czwartki u Prezyden
ta" cieszą się ogromnym powodzeniem i - mam 
nadzieję- na stale wpisały się w życic kultural
ne miasta. 

W miesiącu czerwcu 1991 r. w mieście gości
liśmy Niemców z zaprzy�1źnioncgo miasta 
Schwerte. W ramach jubileuszu zapoznajemy 
sądeczan z kulturą europejską i stąd też prezen
tacji kultury niemieckiej- (ale i tamtejszej kuch
ni) w celu zbliżenia naszych narodów - nie 
mogło zabraknąć. Rok później tj. w czerwcu 
1992 r. grupa ponad 150- ciu Sądeczan prezen

towała z wielkim powodzeniem naszą kulturę 
i sztukę w mieście Schwerte. 

W 100 - Jecie urodzin słynnego sądeckiego 
artysty Bolesława Barbackiego otwarliśmy Ga
lerię Jego Malarstwa, a w Galerii Marii Ritter 
urządziliśmy wystawę „Stare wnętrze miesz
czańskie". 

W maju 1992 r. nastąpiło otwarcie Mi�zy
narodowego Centrum Kultury z udziałem wie
lu ambasadorów i innych osobistości. W tym 
samym miesiącu odbyły się dwie wielkie uro
czystości patrio!yczno - religijne. Odsloni�cie 
i poświęcenie tablicy pamiątkowej ku czci po
mordowanych przez NKWD Sądeczan (w Ko
zielsku, Ostaszkowie i Starobielsku) oraz 
poświęcenia i wręczenia sztandaru Karpackie
mu Oddziałowi Straży Granicznej dokonał J.E. 
Ks. Biskup Polowy W.P. Leszek Sławoj Gkkłź, 
a Ks. Biskup Ordynariusz Józef Życiński poś
wi�cil sztandar Straży Pożarnej. 

Orkiestry �te armii z Belgii, Holandii, Nor 
wegii, Polski, Ukrainy, USA i inne uczestniczy
ły w „Pochodzie 700 - lecia", a całość imprez 
ściśle wojskowych zamykało widowisko pt. 
„Orzeł Biały" zaprezentowane Sądeczanom 
przez Reprezentacyjny Zespól Artystyczny 
Wojska Polskiego. 

Dzłeci i młodzież nie tylko mogły zaprezen
tował się w wielkiej paradzie sądeckich szkół, 
ale uczestniczyć w wielkim koncercie z udzia
łem m.in. Majki Jeżowskiej i w „Święcic Dzieci 
Cór" - Międzynarodowym Festiwalu Dziecię-

tycznych, kabaretowych, a nawet pokazu mo
dy. 

W lipcu i sierpniu sąd1.-cz.anom prezentowa
ły się miasta Licr z Belgii i Licvin oraz Towa
rzystwo Bretania Polska z Francji. 
Przedstawiono bogaty dorobek kulturalny tych 
ośrodków oraz zachęcającą ofert� dla dalszej 
współpracy. 

Wielkim powodzeniem cieszy si� wystawa 
malarstwa i rzeźby z XV i XVI wieku „Sądecka 
Sztuka Gotycka", a także wystawa pn. ,,Nowy 
Sącz w piśmiennictwie". 

Plastyczny plener 700 - lecia z udziałem ar
tystów z całego świata przyniósł miastu wiele 
cennych dziel sztuki. 

W Nowym Sączu prezentowali się tacy ar
tyści estradowi �,k Danuta Rinn, Halina Frącko
wiak, Majka Jeżowska, Alicj., Majewska, 
Andrzej Zaucha, Andrzej Sikorowski, Jan Piet
rzak, Tadeusz Drozda, Wiesław Michnikowski, 
Czerwone Gitary i wielu, wiciu innych. 

Odbyła się także wielka „Gala 700 - lecia" 
z udziałem najznakomil„zych artystów pols
kiej estrady. 

Wydarzenia kulturalne, nie wszystkie zresz
tą wymienione - organizował wraz z Komisją 
Wydarzeń Kulturalnych Komitetu Obchodów 
700 - lecia jej przewodniczący p. Antoni Mal
czak. 

Komisja Pracy z Młodzieżą Komitetu Ob
chodów 700 - lecia miasta, ktcirej przewodzi p. 
Kazimierz Sas zorganizowała konkursy p.n. 
„VII wicków Nowego Sącza" dla młodzieży 
szkól podstawowych i średnich, a recytatorski 
p.n. ,,Nowy Sącz w poezji" oraz na plakat jubi
leuszowy. Odbyły si� również młodzieżowe 
rajdy 700 - lecia - tj. rajdy rowerowy, motocyk
lowy i samochodowy szlakiem pamiątek są
deckich. 

Przepięknie i okaz.,le wyglądał przygoto
wany z ogromnym zaangażowaniem nauczy
cieli i młodzieży szk()! podst.1wowych 
korowód historyczny. Puchar Prezydenta Mias
ta dla najb..1rwniejszego ucz1.>stnika korowodu 
otrzymała szkoła podstawowa Nr 13 im. Boles
ława Chrobrego. 

Nie zabrakło koncertów chórów sądeckich 
�zkól, a także sejmiku ekologicznego. 

Komisja Sportu i Turystyki Komitetu Obcho
dów 700 - lecia Nowego Sącza zorganizowała 
turniej juniorów drużyn europejskich w piłce 
nożnct regaty 700-lecia w slah)mie ka�1kowym 
na Dunajcu, biegi długodystansowe, turniej pil-

ki ręcznej dla młodzieży oraz spływ kajakowy 
na trasie od Nowego Targu do Nowego Sącza. 
Komisji tej przewodzi słynny niegdyś kajakarz 
górski p. Kazimierz Kuropeska. To dzięki nie
mu jacht pełnomorski Dunajec uczestniczący 
w imprezie 500 - lecia odkrycia Ameryki nosił 
na swoim maszcie także flagę sądecką, a impre
za tej rangi jak regaty kajakowe o puchar Euro
py odbyła się w ramach obchodów 700 - lecia 
Nowego Sącza. 

Nie zapominaliśmy także o promocji miasta. 
Zajmuje się tym Komisja Informacyjna Komite
tu Obchodów 700 - lecia miasta i jej przewodni
czący p. Zbigniew Drozd. Liczne plakaty, afisze, 
koszulki, plany miasta, znaczki, kartki poczto
we itd. poszły daleko, daleko w świat. Mennica 
państwowa wybiła specjalny, bardzo wartoś
ciowy m(..'Clal jubileuszowy. Zostało wydanych 
wicie publikacji jak np. ,,Dzieje Nowego Sącza" 
- t.1 pod redakcją prof. dr Feliksa Kiry ka, album 
o Nowym Sączu, zbiory wierszy o Nowym Są
czu W. Cichoszewskiej i Wł. Lubasiowej, ,,No
wosąd1.-cka lista katyńska", ,.Noty biograficzne 
Sławnych Sądeczan" itp. Prowadzona jest 
szczegółowa kronika jubileuszu miasta. Telewi
zja Krak<Sw nakręciła piękny film o Nowym Są
czu. 

Nie zank'Clbano także badań historycznych 
i opieki nad zabytkami. Komisji Komitetu, któ
ra si� tym zajmuje przewodniczy p. Wacław 
Kawiorski. 

Ze środków finansowych Komitetu popra
wiono stan archiwizowania dokumentów, op
racowano karty ewidencyjne dla architektury 
zabytkowej miasta, publikowano „Rocznik Są
decki". 

Na te i inne niewymienione imprezy, uro
czystości i wydarzenia organizuje środki finan
sowe Komisja Finansowa Komitetu Obchodów 
700 - lecia miasta z jej przewodnicz.1cym p. Mi
chałem Woźniakiem. 

Jesteśmy jeszcze przed wieloma uroczystoś
ciami jubileuszowymi, przed wielką sesją_ histo
ryczną, khlra będzie przedłużeniem wielkiego 
patriotycznego widowiska historycznego o na
szym mieście, które pt. ,,Noc św. Justa" przeds
tawili Sądeczanom artyści scen sądeckich 
i młodzież szkolna w reżyserii i scenografii 
Leszka Bolanowskiego. 

Czcka�1 nas wielkie i ciek.1we imprezy, spot
kania z czołowymi politykami a także „Tydzień 
Kultury Chrześcijańskiej". 

Ale przede wszystkim musimy podzi�ko
wać Bogu za 7(X) lat miasta; za to, że jest i że żyło 
przez VII wieków życiem zgodnym z naszą 
polską, narodową i chrześcijańską tradycją. 

4 października 1992 r. - mamy nadzieję, że 
z udziałem Pana Lecha Wałęsy, Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej- zwrócimy się do Bo
ga z największym dziękczynieniem za te prze
żyte przez miasto 700 lat, ale i z prośbą o to 
abyśmy pozostali tacy �,k do tej pory, bo nasze 
imi� SĄDECZANIE WIERNI. 

Dzi�kuję wszystkim, którzy w zmiany 
w midcie i obchody jubileuszowe wnieśli swój 
wkład. Wszystkie nazwiska będą wpisane w 
„Kronikę jubileuszu 700 - lecia miasta Nowego 
Sącza", po to aby i one zaświadczały naszym 
dzieciom o ciągłości historycznej miasta i jego 
zacnych obywatelach. 

Przewodniczący 
Obywatelskiego Komitetu Obchodów 
700- lecia Miasta Nowego Sącza 

Jerzy Gwiżdż 
Prezydent Miasta 
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POCZTYLION intymny 

„Jesf('m mriatkq od 15 fot, dot11d 1111su życie 
układało się do/1rze, nwmy sy11a, 111ie.�z.ka11it', 
samoclt,)d. Dwa fota ft•mu dowil'dzillfam się, że 
mqż ma romans z ko/t>Ż1lllką w 11racy. Pruży· 
lam okropna tra.,.-:edię. Dziś, kh•dy la już tyle 
czasu 11pły11rfo i mąż twierdzi, Żt.' to 11frpraw
da, to już 11111 nie wierzę, a snn• rozrywa mi 
się, że 011 zadał mi t,1ki Ml, kfliry już d1y/1a 
zostanie na zawsze. Najli1irdzit'j dcrpi,:, j11k wi
dzę jq 11a 11/icy, 011a td ma rn,hillr i nie jl'sf 
wcale taka młoda, żeby f11k postn10wt1tł. Mima 
wszystko kocham swego 111ęż,1 i c/1cfolaby 111 
dalsze lata sprdzić z 11i111 w spokoju i w zgo
dzie". 

Od redakcji: 
Droga Pani Alino! 
Jakby go Pani tak mocno kocimi.-., to już 

by mu Pani -'wybaczyła,. Oczywiście, jeśli 
jest co wybaczać, bo może wcale żadnego 
romansu nie było. No, ale załóżmy, że był, 
to ile lat może trwać wybaczanie - 5, 10, 

WODNIK (21.1. - 20.11. 
Bardzo ważna znajonrnść zostanie naj

pewniej zawarta w tym tygodniu. Postaraj 
się ją od razu właściwie ocenić i Zilinterc
sować swoją osobą. Trzeba b4,>dzie urucho
mić dowcip, osobiste uroki i roztoczyć 
czary mogące zjcd1wć ci te z1u1czn.1 osobę. 
Jej wartość, plusy i minusy docenisz lada 
dzień. 

HOROSKOP 
•• (G;-fr..,([()D s l[J ••

RYBY 21.11. - 20.111. 
Nieporozumienie, ktllrc tcrnz wybuch

nie na jakimś poważnym tle, nic będzie 
wcale takie groźne, a powody poważne 
tylko pozornie. Szybko zoril•ntujcsz się, że 
wszystko można łatwo naprawić i ... po bu
rzy. Pod koniec tygodnia możesz spotkilć 
się z propozycją zawodową, nad ktllrą 
warto się będzie zastanowić. 

BARAN 21.111. - 20.IV. 
Wiadomość otrzymana w tych dniach 

bQdzie dotyczyć spraw bardzo osobistych, 
odpowiedź jakiej udzielisz, bQdzic mieć 
znaczenie na dłużej niż tylko n" najbliższe 
siedem dni. Inne sprawy nastn,'CZ<! nieco 
klopot6w, przede wszystkim mogą stać sic 
powodem nicpomzumieniil na tle spor{)w 
kompetencyjnych, w nsadzie millo istot
nych, ale dokuczliwych. 

BYK 21.IV. - 21.V. 
Przeżycia sentymentalne. Ładunek 

wzruszeń bQdzic nicm,ily, ale znaczenie 
przelotne. Nic przeceniaj więc słów, ani o
bietnic, które w tym czasie padną. Ewen
tualny wyj"zd właśnie ternz może obz"ć 
się bardzo dobrym rozwiązilnicm skompli
kowanej syty"cji. Czyjeś słowa warte b,;dą 
wysłuchania do km'lca. 

BLIŻNIĘTA 22.V. - 21.VI. 
Dobril pora do podji;cia dzi.il.11\, kh)rc 

mogą przynieść spore sukcesy i korzyści 
materialne. Może warto nawet zdecydo
wać się na Cillkowit<1 zmianl,' zakresu i kie
runku zaintercsowa1\ zawodowych? Nawet 
jeśli ci siQ to na razie nie mieści w głowie. 
Ale może po jilkimś czasie? ... 

RAK 22.VI. - 22.VII. 
Twoja sytuacjil osobista może ulec pew

nym zmianom. Chyba za przyci'.yn.1 czyjl'jś 
działalności. Komuś b4,>dzie zależeć na 

50, czy może nigdy? Z Pani listu wynika, 
że Pani sic swym cierpieniem upaka, że 
Pani taka pokrzywdzona, Że tilka biedna, 
że mąż taki lajdilk i jeszcze siQ nic chce 
przyznać, a tamta wc.,le nic taka mło
dziutka, a łajdaczka. Co z tego ma wynik
ll<\Ć dla Pilni dobrego, dla !'ani rodziny? 
Nic - dosłownie nic! Popclnil błąd, co zda
rza sic k,1:i.demu człowiekowi - czy musi 
za to płacić cale życic? Jeśli codziennie sły
szy o tym, co zrobił, to wreszcie bcdzie 
mi.1! tego dosyć i sobie pójdzie, gdziekol
wiek, do kogokolwiek, byle daleko od Pa
ni. Proponujemy, by dala mu l',rni wreszcie 
rozgrzeszenie. 

Ostatnio otrzymaliśmy kilka takich lis
tów, j,ik od pani Aliny - od zgorzkniałych, 
zapic�lych w złości, wrccz nienawiści ko
biet. Zadna nie myśli o wybaczeniu, każda 
rozdrnpujc rnny i każda pisze o tym, że 
kocha. Drogie !'anie - pami�tajcie, że mi
łość, to przl!de wszystkim umicjctność wy
baczania. 

twoim powodzeniu, ale„ koniecznie 
wspólnie z nim. Nic akceptuj propozycji 
bez uw,1żnego przyjrzcni,1 sii: wszystkim 
za i przeciw. Strzeż sic potkniccia. 

LEW 23.VII. - 22.vm. 
Twoja koncepcja rozwi.iz,rnia najbliż

szych spraw będzie słuszna. Zwróć jl!dnak 
U\Vo1gę na to, z kim chcesz wsp1'ilpracować. 
Powodzenie zależy właśnie od trnfnego 
doboru Judzi, których sobie wybierzesz. 
Nie unikaj rad i uwag os!lb dysponuj<1cych 
wi!,:kszym od ciebie doświ,1dczeniem. 

PANNA 23.VIII. - 22.IX. 
Rozterki zwi4z,111c z bit�:i.4cymi sprawa· 

mi trzeb.i rozwiązywać powoli i nic nie
cierpliwić się, gdy b4,>d4 mijać wolno. 
Rozwieją s.il.? na pewno, ale to musi trochę 
potrwać. Zal do kogoS bliskiego ud,1 si(,,• 
załagodzić szybciej, niż przewidujesz. Na
tomiast otrzyman,1 ler,1z wiadomość okaże 
siQ prnblcmtim kłopotliwym i trudnym do 
rnzwi,1zania od razu. 

WAGA 23.IX. - 23.X. 
Ktoś ryw,11izuj,1cy z tobą w spr,1w"ch 

zawodowych zrobi krok, którego skutki 
mogą być fatalne. Twnjt• akcje wzrosnt} 
dość nieoczekiwanie. W innych kontak
tach, już raczej pryw,1tnyd1, nowl� proble
my, kt('irc ułoż4 sii: od pocz,1tku korzystnie 
i z n.idziej,1 na cick,1wszy ich dalszy roz
wój. 

SKORPION 24.X. - 22.XI. 
Spotbnie po długim niewidzeniu. Dnr

dzo udane i zapowit1tfaj,1cc umocnknic sic 
wznjemnych kontakt,·1w. W sprawach za
wodowych si'.ansa na przeprowadzenie 
trans,1kcji wniż4n'j korzystne efekty na 
dłużej. Byle o niej za wildl? nic mówić 
przed zaktHkZlillit•m wszystkich zwi4za
nych z tym dzial.111. 

STRZELEC 23.XI. • 21.XII. 
Jeśli chcesz, ,iby powodzeniem zako1\

czyl,1 si(,' sprawa, do kt('irej zamierzasz 
właśnie teraz przyst,1pić, nic reklamuj jej 
na razie zbyt si'.crnko. Dopiero gdy bę
dziesz miał pewność, :i.c wszystko przebie
ga dobrze, dodaj jej blasku. W kr4,>gu 
towarzyskim szansa n,1 n,1wi,1zanie no
wych, bnrdzn inlt'rt•suj,1cych kontaktów. 

KOZIOROŻEC 22.XII. - 20.J. 
Trzeba zwi(,,•kszyć zakres intt?resuj,1cych 

ci� spraw. To bardzo pomoże poprawie 
twojej sytuacji. Nowe tw.irze, nowe spra· 
wy, warte uwagi tt•maty do rozmowy, to 
wszystko b4,>dzie miało teraz znaczenie. 
Twoje niedawne plany powinny ulec ko
rekcie. 54 bowiem szanse na realizilcji: na
wet skomplikowanych i ryzykownych 
pomysh'lw. 

coś 

na myszy i nie tylko 

Myszy można łatwo wypłoszyć z domu 
przy użyciu oleandra, rumianku lub dzie-, 
wanny. Należy tylko do mysich nor wsypać 
pokruszone liScie tych roSlin. Myszy ucieka· 
ją, bo nic znoszą ich zapachu. 

• 
Kołnierz i mankiety brązowet skórzanej 

kurtki można wyczyścić zmielonym wcg
lcm drzewnym (jego resztki usuwamy lig· 
niną. il potem fłilnelk.1). 

• 

J1..-śli stcljka sktlrzanej kurtki brudzi koł-
nierzyki koszul, można ją p<xhzyć wew
nątrz miękką flilnelką w tym samym 
kolorze. 

• 
Zagniecenia 11(1 skórzanym płaszczu 

można pn'1bować zlikwidować, ociera�1c je 
szmatką, zwilżoną słodkim mlekiem lub 
mies:z..1niną spirytusu denaturowanego 
i gliceryny w prop<Jrcji 2: 2; po wyschnięciu 
wypolen.iwać mi4,>kką. flanchiwą szmatką. 

Filety rybne inaczej 

Gotowe filety rybne panierowane kia- · 
dzicmy n.i rozgrzany tłuszcz, a na wierzch 
dajemy spory k.1walck żółtego sera. Smaży
my chwilę, .iż ser Zilcznic topnieć i odwraca
my filet. Na jcg:n usm.iżoną część trzeba 
również położyć plaster sem. Smażymy, po
sypujt•my nlajer.inkiem i pieprzem i zjada
my z "pctytem. 

T
o jest rubryka dziecięcych dowci
pów. ZachQcamy mamy, tatusiów, 

babcie, ciocie, dziadków, do nadsyłania 
najbnrdziej zaskakujących lub dowcip
nych powiedzonek dzieci. Żarciki prosi
my n.idsylnć nil adres: ,,Gtos Sądecki", 
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, lub te-

d[K�CIK 
DZIECI 

lcfonicznie na numer 229 - 43. 
Oto pon·ja kolejnych powiedzonek na

szych milusi1lSkich: 
• 

Kubuś Ścistowicz (lat 5) pewnego razu 
jedzie z rodzicami autem i patrząc, jak ojciec 
je prowadzi, mllwi z dumą: -1i1/11ś 11111 lmrdw 
s:_1Jliki sm11od1M, lx, wypr:e1f:::.t1 wszystkie rmve
ry ... 

• 

Raduś Miczyński Oilt 4) trze oczy i pyta 
b.1bci: - C:y te swrd=4cc oczy m11s:ą tak swę
dzieć? 

Nngmdy - pi(,"knc książeczki, ufundowa
ne przez księgarnię „EUREKA" (Nowy 
Sqcz, ul. Szwedzka 1), otrzyum�1: Kubuś 
Ścisłowicz i Radek Miczyński. Gratuluje
my! Prosimy zgłosić się po nic do redakcji 
(adres �1k wyżej); jeżeli jednak nic znajdą 
Pilii.stwo na to CZilSU, to wyślemy je p0CZtą . 
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Informacja 
o zmianach w kursowaniu komu
nikacji miejskiej wprowadzonych 

od 1.10.1992 r. 
Z dniem 1.10.1992 r. MZK w Nowym Są

czu wprowadza nastt;-pującc zminny w kur
sowaniu komunikncji miejskiej w obrc:bic 
miastn: 

- linie nr 12, 13 i 24 zostają wydłużone do 
nowej �tli przy ulicy Bulwar Narwiku (kolo 
parkingu). Trasa tych linii do ul. Długosz,1 
nic ulega zmianie, nntomi.:lst dalej przcbiL'
gać bl._'Cłzic ulicami: Kościuszki - Matejki -
Lwowska - Rynek - Piotra Skargi - Bulwar 
Narwiku. Puwr(1t ulicami: Bulwar Narwiku 
- Kazimierza Wiclkk-gu -Rynek -Dunajews
kiego - Szw1.'Cłzka - Wąsowiczów -Kościusz
ki - Jagicllrnlska i dalej dotychczasowymi 
tras..-.mi; 

- linia 36 zmienia tras� przcj,izdu w obn.'
bic dzielnicy Gorzków. Zmi.ma trasy olx.f 
mujc dodatkowo przl..'�1:zd ulic.lmi: 
I Brygady - Fn.?islcra - Gorzkowska - Wi�no
wi1.-ckicg(1 - I Brygndy i dnlcj dotychczasową 
trasą; 

- wprowadza się dodatkową linię nr 40, 
kursującą tylko w godzinnch szczytowych 
na trasie: Dworz1.>e PKI' - B;,torcgo -Grodzk;, 
• Nawojowska • Kn'ilowej Jadwigi - Kilills
kicgo · Bulwar Nnrwiku • Tnrnowskn • z,. 
bełcze. Powrót tą snmą trnsą; 

- uruchamia się dodatkowy kurs linii nr
35 z Gorzkowa o godz. 6,20. 

Na pozostałych lini.,ch wprowadzrn11.• 
zostaną drobne korekty godzin odjnzdu 
nicktl'1rych kursów, zgodnie z życzcninmi 
mieszkn1kt)w obslugiwnnych gmin. 

Powyższe zminny mnją na 1.-clu lepsze 
dostosowanie komunik.,cji do p,.1trzcb 
mieszkańa'iw mic.•jscowości ob)l.•tych zasię
giem dzialnnin MZK. 

NOC 

Wsiadasz w autobus o świcie. 
szyby zasnute szronem. 
Rozpoznajesz kolejne przystanki, 
kiedy zwalniają fotele stali pasażerowie. 

Anna, ta z nowym tornistrem, wysiadła 
w pięćdziesiątym szóstym. 
Konrad z pierwszego balu, na przystanku 
Ursus. 
Regina i Andrzej rzadko przysyłają kartki: 
Stocznię opuścili w roku siedemdziesią
tym. 

Mówią nam, że komunikacja jest coraz 
droższa 
i chociaż większość z nas ma już miejsca 
siedzące, 
czujemy się trochę nieswojo, gdyż za tę 
samą cenę 
jedziemy nadal do stacji, której nazwę 
szron przesłonił. 

Danuta Kraciska 

Małopolski 

Bank 

Zywnościowy 
Townr.t:ystwo Pomocy im. św. Brnta Al

bcrtn w Nowym Sqczu, przy wspt'ilprncy 
Wojcw,·w..izkiego Zesptilu Pomocy Społecz
nej, z dniem 1 wrzcśnin br. powol,110 Mało
polski Bank Żywnościowy, któr1.-go 
zadnnicm jest pllzyskiwnnic śmdkl,w żyw-
1\llŚciowych (w nnjbliższym czasie n)wnież 
odzieży) oraz ich dystrybucjn na terenie na
szego regionu. 

Nnszą dzinlnlm1ścią chcemy obj.1ć: 
- Schnmisk., dln Bezdomnych, 
• Organiz.,cjc i stownrzyszcnin pt1z.,rz.1du -

30-LECIE

AKAPITU'' 
" 

W knlejdusknpic imprez kulturalnych i u

roczysh,śd z ,,k.,zji jubileuszu 7(X) -lccin No
w1.•gn Sqczn, nic może sympatykom sztuki 
tcatrnlncj umkm1ć fakt, Że oto w najbliższych 
tygudni,irh minie 30 lat od chwili powst,1nin 
Teatru Słowa „AKAl'IT". Ta bnrdzo popu
larna nil-gdyś gnip,1 lw,·1n:,·1w • nmntorów 
mzpt>ezęln swoj.1 dzinlnlność · pod wodz.1 
Tadeusza Szczep.rnkn, Wacława Chrząs
towskiego i Leszka Zalewskiego - w pnź
dzicrniku 1%2 r. 

Pniby poczqtktiwo odbywnly się w Dt1mu 
Kultury Dzil.-ci i Młodzieży przy ul. Jilgid
lor\skiej 14. 0..1 jL•sicni 1964 r. ,,AKAPIT" 
przeprowadził się do Klubu Kultury „Lil
chy", by tam prncownćd11 k1Hkil swojcjdzin-
1,,lności (1970 rok). 

W ciągu 8 lilt istnieniu Teatru zm1lizowil· 
no 14 spcklilkli, kilkn z nkh zdobylonngrody 
na fostiwalnch lL•,1trnlnych. Pi1..•rwsz., premie
ra tt1 „lmprcsjc p11ctyckie I" z niku 1963. Nas
l<;pny spcklnkl • .,Pi1.-ś1l o głodzie" wg 
Brunnnn Jnsie11Skicgo, zdobył 1,;l1)wnq nagro
dt;- n.1 Og1)\nopolskim Fcstiwnlu Tcntrów Po-

ffi:.l!fi w sądeckim 

�eooc���-��
CO SIĘ NIE ROBI DLA DZIECI. W m
dzinic pa1lstw„ Jolanty i Stanisława Sto
larzów przyszła przcd dwoma laty na 
świat cllrkn Kinga. Tatn 1.akupil dzinlkę 
i wybudował ładny, stylowy dom przy u
licy Lwow�kiej, nadajnc mu imię „Kingn". 
Dom i pomie�zczl!nia skll·powe niednwno 
poSwi�cil ksh1dz Stanisław Lisowski. 
W domu „Kinga" p,rni Stolarzowa i Danu
ta Hruby prowndz,1 sklep obuwniczy z o
buwiem t,1nim, ale dubrym. J;1ko jeden 
z nielicznych sklcp,)w - od �w11ich klien
tów przyjmuje rl•klamncje, co daje n:koj
mi1,,•, iż klil:nt b�dzic tam SZillHl\\'illlY, 

we, 
-Ogólnil.• d,1st1,•pnc jadlodnjnic, 
- Zn,-.jdującc się w trudnej sytuacji jednostki 
budżchiwc (Szpitnle, Domy Ozi1..'Cka, przed.
szkoln, Dt1my Pomt1cy Spt1k,cznej), 
· Osoby fizy('znc. 

Jestdmy dysp<mcntcm pn.1fosflllalncj ba
zy magnzynowcj oraz calod.olxiw1..,;o czyn
nl'go telefonu: (0-18) 229-24. 

Liczymy na wsp<ilpracę z producentami 
żywności, hurtowniami, sklepami, instytuc
jnmi chnrytatywnymi ornz wszystkimi dob
mczy1knmi. 

Mnjqc nn uwadze trudną sytuacN mate
rinlnq nnszcg,1 sp<1leczc1lstwa, zwracamy się 
do Pa1lstwn z apelem o zrozumienie, zaan
gnżowanie urnz wspt'1lpracę. 

MAŁOPOLSKI BANK ŻYWNOŚCIOWY 
Towarzystwo Pomocy im. św. Brata 

Alberta w Nowym Sączu 
Wojewódzki Zespół Pomocy Społecznej 

czji w Białymstoku (1963 r.), natomiast za 
widt1wisko „ Wit Stwosz" wg K. I. Gakzyńs
kk-go, ,,AKAPIT" zdobył li nilgmd� na Ogól
noptilskim fostiwnlu Poezji im. K. I. 
Gnkzy11Skicgo w Szcwcinic (1964 r.). I jl>sz
czc j1.�ina z ważniejszych nngnxl - to Grm,d 

Prix nn tymże fostiw,1lu, ale w 1966 r. - z., 
,,Moje p,11\stwo" wg Jerzego Harasymowi
czn. Ostntnim spcktnklcm Teatru było przed
stawienie pt. .,Dwunnstu" wg poematu 
Alcks,mdrn Błoka (premiera w kwietniu 
1970 r.). 

Aktorzy Tentru zdobywali liczne nagrody 
w knnkursnch n.-cytntorskich. Wymieńmy 
kilkn n,1.zwisk: Rcnnla Modrzewska, Wies
ław Kol.1rz, Krystynn S.,czko · Rnpck, Ed
wnrd Znnmimwski, Jadwiga Klusek · 
Dtlbrz.,1isk,1, L1."Szck Z,Jcwski, czy Janina 
Nownk - Olswwsk.1.. ,,AKAPIT'' nagrywał 
wiclokn:itnie dln Polskk-go R{ldiil, był rów
nież prezentowany w telewizji. O „AKAPI
CIE" pis.,li m.in. Tndc.•usz Kudliński, Leszek 
Mazan, Andrzej Wnrzcchn, Jerzy Lovell, Ta
deusz R11b.1.k, Jnnusz Roszko,Juliiln Przyboś. 

O sp<1tknniu jubileuszowym jeszcze napi
szemy, lecz już ternz zwracamy si� z gorą
cym npclem do wszystkich byłych członków 
„AKAPITU" o j.,k nnjszybszc nawiązanie 
kontnktu z Lidią Cz1.>ehowsk<1, znmieszkalą 
w Nowym Sączu przy ul. Broniewskiego 
16/0/7, lub z Leszkiem Z,lewskim (ndrcs: 
71-402 Szcz1.-cin, ul. Unisfawy 2/Jf!). 

KLUB JEDNEGO KWINTALA . Przewnd
nicz,1cy Rady Minsta, Ludomir Krawiński, 
jest z,1lożyciclem klubu towarzyskiego, 
zrzl'szajnccgo m�żczyzn słusznej postury, 
ktllrzy swoją „żywą" wagą przekroczyli 
sto kilogramt\w. Panowie z brzuszkami, 
tzw. żywe zaprzeczenia polskiego kryzysu, 
SiJ w klubie mile widzinni. Halu: kwintal, 

odzew: wy�t111J! 
• 

NIEWIARA KONKURUJE ZE SKUBI
SZEWSKIM. Po podpisnniu kolejnej umo
wy partnerskiej z Pn•szowcm, Krzysztof 
Niewiara, czlotH!k Znrz,1du Miasta ds. 
kontakhiw zagrnnicznych, został przez 
znajomych nnzwany tw1'ircą czworokąta 
Wy�zchr.idzkil'go. Po drodze niejako, np· 
ri'lo Starej Lubowni i Prcszow,1, nnwiązill 
kontilkty z wl.1dzami minst: ukraiilskiego 
Mukaczl!wa i w1,,•gil'r!-kiego Nyireghaza. 

(J) 
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F
akty: w 27 numerze „Cio
su" ukazał si1; reportaż 

z Gródka n/Dunajcem pt. 
,,Alibaba i rozbójnicy". 
Przedstawiliśmy w nim racje 
dwóch stron: wlaściciL'la lo
kalu „Alibaba" i wl1jta gmi
ny. Właściciel „Alibaby" 
chciał w swoim lokalu pro-

wójtn, machnjąo:go nam przt.-d 
nus.1mi decyz�1 Urzt.,-du Rcjum,
wc..>go w Nowym Sączu ( w ktlm.•j 
zawnrtc są wymagnnia w sto
sunku do „Alibnby), pw •. 'l..ist.1-
wiliśmy z cnlą skrupuk1lnością. 
Po ukazaniu się rcportnżu, prze
wodniczący Rady Gminy, Zyg
munt Paruch, wziął w obronę 

,,Al i baby'' 
ciąg najdalszy 

wadzić wnkycyjną dyskotkt.;, 
zaś wójt nic godził si� nn to. 

o 
Czesław Konicki, wójt i biz

nesmen przy�1I nas w spos1'1b 
dość „egzotyczny". Z gl1ry up
rzedził, że nic znosi dzit . .'llnik.1-
rzy, gdyż często źle o nim pisz.1. 
Na pytania dotycz.1ce legalności 
funkcjonowania „Alibnby" o
desłał nas do przepisów, Dzien
ników Ustnw i telewizji. Gdy zaś 
z.1pytaliśmy dlaczego w ub.r. 
„Alibaba" uzyskała pozwolenie 
na działalność dyskotekową (w 
tym roku już nic)-odcslał nas do 
swego adwokata. Argumenty 

szl.lchctncgo wlijt.l. N,n1bliŻ.lł, 
nam iż publikujemy windomoś
ci niesprawdzone, pmvołal !->i� 
nn jnkiś pnrngraf Praw,, Pr;:iso
WL'gO i knz;:il n,,m z.1mil.'Ścić JL'!,;O 
spn>Shlw.lnic. Zrobiliśmy to bez 
komentnrz.1. Obszerne pismo 
l'.ma Przewodniczącego ptiwo
łujc si(; ll.l dL'Cyzjt: Urz1,,>t.iu Rl'jo
nowcgo. UR znkilznl „Alibnbil'" 
dyskotckownnin. Dziwnym tr,1-
fom pismo PP przemikza, iż rze
czony wl'ijt biznesml'n 
otworzył w Gn.)dku (vis il vis 
,,Alib.lby") knfcjki;, czy mnżl' 
kn;:ijpkę. Sprzcdnjc t,,m się je
dzonko ornz piwko. SANEPiD 

się nie czepia, bu Wl'>jt zawarł 
umuwc z ptibliskim wjazdem 
,,Grodzisku", na mocy ktt'>rcj }'-'
gu klienci mogą siusiać w tam
tejszych pisunrach. Dziwna 
rzecz, ale wlaścicil'I „Alibaby" 
wpadł na podobny pomysł. NiL' 
chcinł wyrzucnć szmalu na bu
duwc sz."'lmbn, wii._-c zwn'>cil się 
do gestora pola namiotowego, 
nby ten , pu sąsiedzku, wynajął 
mu swojl' ubikncjc. I tu klops. 
Gestor - p<Kłk,;ly Radzie Gminy 
i Wl0

,jlowi -nil' zgodził sic, nnka
zując budowc s:z..1mba. Biznes
mL'n Konicki, a i wójt z.1razl'm 
tłucze k.Hc w swoim zaklndzie. 
JL-gu „klienty" sika�1 w Grodzis
ku (podobnie�1k innych smnŻ.ll
ni czy piwinrni). , ,Alibaba", ani 
nil' tłucze kasy, ani nic znprasw 
kliL'nh',w, bo ci nie mn�1 gdzie 
sikać. O to wlnśnie chodziło 
n;:im w artykull'. Przykro, że 
wbdze w Gnkiku nic wyciąg
nęły z lL'go wniosku. 8.1, pcwil'n 
dzicnniknrz „Gazl'ty Kr,1k11ws
kil'wj", <.ytu�1c w dwl,ch trze
ckh n.lsz artykuł i pt1 
wysludrnniu racji wyłącznic je
tfon strony, czyli Wlijta, opluł 

,,Cios S..1tk-cki" zn nicrzctdność. 
Przypomnijmy w tym miL'jscu, 
że my podaliśmy racje oby stron 
- bL'Z koml'nt,1rzn. Rt•d. (mik) z 
,,CK" ,, wypił knwę" tylko u w1'ij
ta. Bez komentarza. 

(KiK) 

Pocztyfion � Pocztyfion � Poczty[ion 

W związku z nieprawdziwą 
informac�1, �1ka zos1,,la z.1-
micszczona w nr 30(%) z dnia 
20.09.92 w artykule pt. ,,Nabi�'l
nie w butcik,?" uprzejmie pro
szę o z.1micszczcnic na Waszych 
lamach nast,pującego sproslo-
wania: 

Istotnie, do tut. Oddzi,ilu PIH 
zgłosił si, klient, który ż..1\il si, 
w imieniu powoi.mej w w/w 
artykule p. Izabeli S.1ch na spo
sób załatwienia rckfam.lcji przez 
firm,, której jednym z wl.lścicic
li jest p. Henryk Dobrz.l1lski. 

Klient zost.1ł przeze mnie po
uczony, że tego rodz.lju spr.lwy 
- zgodnie z obowiązu�1cymi 
przepisami - rozpatmją sądy 
powszechne, wzgl,dnic -,1Jc tyl
ko wtedy, gdy stron,, przL>eiwn.l 
wyraż.'l na tozgod, -Polubowny 
S.1d Konsumencki przy Okn.-go
wym Inspektoracie PIH w Kra
kowie, ul. Wiślna 3. 

Ponieważ jednak klient ten 
złożył w dniu 5.09.92. formalną 

sknrg� (na piśmil') pmsząc, by 
pru..-d ew. skierow.lniem ptizwu, 
PIH occniln zns.1dnośL1 jL-go msz
czenia, bezzwłocznie zk'Cik•m 
przeprow,,dzenic ktmlnili 
w sklepie p. Dnbrza1\skiL-go 
przy ul. Jagidlrnlskiej. Kontroln 
ta minia miejsce w dniach 7 -
9.(l9.92. W jL·j wyniku stwiL•n.izo
no m.in., Żl' rcklamncj� zegarka 
z.,tntwiono w sposl1b zgodny 
z przcpisnmi, tym snmym wi1,, 'C 
z.,sndność sk.1rgi klientn jL-st co 
najmniL•j pn1bkm.ltyczna. 

W wyniku jcdn.lk dalszego 
ptist�pow.lnin mcdi.lcyjnego, 
posługując si(; nrguml'nt;:icją pti
zaprawną (z.,sndy wspl',lżycia, 
dobre imię firmy itp), pnn Dob
rw1lski zgodził si� zwnkić p. 
S.1ch n)wnowartnść :z..1kupionl'
go przez nią zcg.lrkn, tj. kwotę 
600.100 zł. mimo, iż w między
cwsic dokonnno już zmiany mc
chnnizmu i zcgan•k dzi.ll,,I bL'Z 
Z."'lrzutu. O ptiwyższym p. Izabe
la S.,ch zostnln prZL'Z PIH powin-

domionn pismem dnia 
16.09.92 (kupin pisma do wglą
du w tut. Oddzinlc). T.1k wi(;C 
stwierdzenie w w/w nrtykulc, 
że intcrwcnC�'\ l1IH skończyła si(; 
finskicm, nic odptiwiada praw
dzil'. 

W tej sytu.1cji dziwić może 
n;:ijbnrdzicj postnwn klienta, kh'i
ry uprzl'dzając efekty nwdintji, 
ktt'1rej łut. Oddzinl PIH się pod
jął, uznał w stosowne wprowa
dzić w bl,1d t.w,t. Tygodnik, 
informuj�c llpini, publiczną 
o rzekomym finsku naszej intcr
Wl'llLii. 

Nic bl,,·L'h; zdziwiony, jeśli po 
nnglośnieniu tej sprawy, klient 
bl,,·dzic musinl jednak d1ich<xlzić 
swych roszcze1l na drodze sądo
wej. 

Z upoważniL•ni.l 
Okr�gt1wcgo Inspektora 
Kil'n1wnik Oddziału Nowy S.1rz 

mgr Andrzej Wójtowicz 

Pocztyfion � PocztyCion 

W
raz z dzieciństwem o
deszły lany zbt1ż, na

sze schronienie przed 
świall'm dorosłym. Zatrwo
żone jak my pobliskim 
mrocznym cmentarzem, pat
rzyły czule nil leniwy Łącz
nik, ocean nnszcj dorosłości 
i przycupnięte za nim barw
ne ugrtidki, naszą życiową 
przcstrze1l i spiżarnię. Łącz
nik - rzeczułka tak hojna jak 
mała - nieustająco i szczod
rze obdnrowywal nas niedo-

REMINISCI EST 

rosłymi rybkami, żabim 
skrzl'kil 'm, kijankami, ro
puszkami i pij.lwkami. Og
romny transformator na 
progu Długosza i Rejtana, 
donośnym i groźnym „gra
nil'm" strzegł granic mi.lsta 
i witał chłopskie furmanki. 
Nil' mógł jl'dnak, nieborak, 
dostrzec ogrodu Wygody -
teraz rośnie tam hala sporto
wa - celu nnszych niecnych, 
złodziejskich cskapnd. 
W przedszkolu sióstr Felicja
nl'k anielsko dobra siostra 
Bcnignn uf.iła, iż z takich łot
rzyk<lw jak ja, Wojtek Toma
nicwski, j,,cek Dobosz czy 
Leszek Mnznn wyrosn� kie
dyś księża. Myśl(;, że jej 
szrzerozlotc i wszystkowi
dzącl' serce nic chciało wi
dzieć mrok<'lw naszych 
zdcgenerow.inych duszy
czek. Służący Michał, osob
nik wielce ponury 
i niL·bywale impulsywny, 
a umysłowo na naszym po
ziomic, widząc głowiny pły
wające w zbożu, lub słysząc: 
- Michale, co robisz na ska
le? ... - rozjuszony ganiał nas 
niemiłosiernie, a i nierzadko 
świsnęła lśniąca kosa. Doroż
ka mrukliwego Sikory, bądź 
zrzędliwego Kozy - gdy udn
lo się uśpić czujność bczwz
glt;d nego bata - potr.1fiła 
unosić nns w odległą pod
rl1ż, bo aż do placu targowe
go, gdzie potem rozsiadł się 
dworzec PKS. Czas przekreś
lił luki i proce. Zabrał „zoś
ki", ,,kapki",  ,,główki" i 
„strulki". Knmicnistc ulice
i chodniki znlnl asfaltem. Za
rzucił blokami i ryczącymi
pojazdami, Nic mn już ciszy, 
przestrzeni, kumpli i bezt
roski. Jest ruch, gwar, obcość 
i bl'zn,1dzicja t�sknoty za
tym, co minęło. 

Jerzy Dryla 

�-dl 



AIDS, cd. 

Po ukazaniu sit; mojL'gU nrtykulu pt. ,,A
IDS, kila i cholera", pnni Mnlgorzata Kwint· 
kowska, lekarz kierujący Poradnią 
Uzalcżnic1l Lekowych, spt..'C�1lista psychint
ra, przysłała n.."l ndn.-s Rl.-dakcji wyjaśnienie. 
Wynika z nil.'gO, że popclnilcm błąd pisząc, 
iż głównym trzonem lckommu'1w są ludzie 
uzależnieni od środków z.1żywanych na 
schorzenia wic1kuwc. W obszernej informa
cji pani M .Kwialkowsk.1 wy�1śni,1 problem, 
a zarazem przcb..1cza mi, twierdząc, Że nic 
wszyscy znają sit; na wszystkim. Tak jest 
istotnie. Za swoją niezamierzoną pomylk!.; 

przepraszam Paniq i naszych Czytclnik6w. 
Szkoda j(.>dynic, że z pisma nic dowiedzia
łem sit; od czego gl,łwnil' uz.,lcżnicni s.1 IL'· 
komani. (as) 

PARTYJNE FAUX PAS 

W ostatnim „Glosie" zamieściliśmy „P,ir
tyjny Fotorcportnż". Podpis pod zdjc_'(icm 
pani Anny Zwoli1i.skicj-Lipi1bkicj brzminł -
UD. Chochlik druk.,rski oknz.,I sic; niemiło
sierny. Wszak pani Anin j1.."St c:zllmkiem l'nrlii 
Chrzl.'Ści�11i.skicl1 Dcnu1kr,1h',w. Przepraszn
my. (as) 

nazaj11trz 
Nic d,,wala mi spokoju sprawa z Walkiem 

i po południu wybrałam sic;d<, K<il<mii. l\isz
lam przez lawę. Chcialnm zysk,,ć na cz..1sic, 
bo to bliższa dmgn niż przez minsto i z..1r.l· 
zcm n�ilo mnie ujrzenie ognll..ików i ł,1k 
w wiosennej krnsie. Dotąd nic od mnwiałam 
swego udziulu w pracy społecznej i było mi 
przykro, iż tym raZl.'m wykn.,_x:ilnm si�, mimo 
ważnych powodliw. 

W przyklnsztornych okolicnch zickt\ 
i kwiaty rosły bujniej i bnrwniet przynajm
niej tak mi si� zdnw,110. Cieple, bezwietrzne 
popołudnie, opromienione bli\skami zacho
dz..1ccgoslońca, wyd<ibyln dod.ltkowo pown
by tego uroczego miejsca. Wokoło Ż<lkily sic; 
k()bicrcc kaczeńców, bieliły stokrotki i koni
czyna. Brz�zcnic much, dencrwu�1cc 

Gabriela Danielewicz 

• 

,,Przehyba ZY JE" 

S
ą miejscu w Bcskidnch, khlrych ża
den  kntnklizm nic  j e st w stnnic 

w y m n znć n ic  tylko ze świndomości 
górskich turystów, nic i słu-
żenia im gościną, noclegiem 
i posiłkiem. Bez wątpienia 
należy do nich Przehyba. 

Andrzej Matuszczyk 

tali na tym tylko. Organizują spotka
nia i rajdy dla wszystkich tych, którzy 
gl>ry biorą na  serio. Tacy są. (AS) 

Już dzisiaj  znczyna sic; 
trwnjący do 4 bm. Ili Pry
wntny G<lrski Rajd „Sympa
tyka Schronisku PTTK". 
Trasy: jl!dno- dwu- trzy
i czterodniowl!. Przypomnij
my, że  17 grudnia w ub.r. 
przchybskic schronisko spa
liło si c; pr;'lwie doszczętnie. 
Tylko nicugii;tcj woli i znpn
lowi Oli i Jann Bielaków, 
mnlżeństwn, które nic tylko 
sicbie, ale i góry ukochało, 
zawdzięczać należy, że Przl!
hybn znów czl!ka na  turys
tt',w. Bidakowic nil! poprzcs-

Jan Bielak. na pierwszym plimie. drugi z lewej na tle 

zglisi'.i.:z dawnego schroniska. 

błyszczy. Codziennie pierze i prasuje do po
łysku. Lubie; żon\' Wn\b, bo jest sympntycz
na, nic zajmuje si\' plt1tk.1mi i nikogo nie 
obmnwi;'I. Z1uwnżyl,1m, iż prc..Jzcj broni 
przywar ludzkich, niż je krytykuje. Pnulina 
poCZ\"Slownfa mnie maS\;'lnką i podnln placek 
z niedzieli. Jouchimck wdrap.il mi sic; nn ko-
1.,nn, mnle1\ki Stusiu lx.•z przL-nvy czcpinł sic; 
matki. Wulck był oczywiście w Domu Robot
niczym i Paulinn posłuln po nk-go dziecko 
sąsiad1'1w. Brnt przyszedł znrnz, domek ich 
stoi niem.li nnprzcciwko Domu Robotnicze
go. 

Od rnzu \vy�1śnibm mu cel swojej wizyty. 
- Nic mog<,,• zost.1ć głucha nil żadn,1 ukcN

przyznnbm si<,,' - i dlatego nic odm;'lwi.im 
Wam pomocy. W czym mogc; sic; przydać? 

Brnt przeprosił mnie i pobiegł do Domu 

Robert wsila śpiewak(iw swym donośnym 
głosem. Z ochotą zgodzifam sic; ułożyć 
WSplilnic z nim progrnm pogadanek dl.1 ko
lc�1rzy. Friihlich zna potrzeby oświatowe 
swych kolegów, ja dysponuj(;- szerszym hory
zontt•m w kilku dzil.'dzinach, powinniśmy 
wi\'C uzgodnić nak·życie całą akcje; na jesień 
i zimc;. Tcr,,z już nic warto z..1czynać, wszyscy 
myślą o majówkach, polem o jagodach 
i grzybach, o kąpieli w rzekach i spacerach 
po strzeleckim purku.-Na odczyty najlepsza 
por,, to jcsic1l. 

PAMIĘTNIK SĄDECZANKI 

Wrarnjqc od w.,lkt'nv w:,;tąpilam do Maka
rych. Justynk.1 micszkn kilka domków od 
brntn w strom: ulicy Batorego. U siostry rze
czywiście p<iruszcnie, bo dwoje dzieci cho
rych i Justynkn obawia si<;, czy to nie 
innuencja. Gorączki wysokiej nic mają. bolą 
je gnrdla i głowy. Z1wilwlyśmy dziC'Ciom 
szyje; wclninnymi szaliknmi n;'I ok!.1d ze spi· 
rytusu i nupnilyśmy je herbntq z malin. Jus
tynce sko1\Czyl sic; zapas soku, wi<;e 
obit•rnlnm przysłać jeszcze dziś wiecz6r Jad
wiżkc; z n.iszkn klnrowncgo syropu mnlino
wcgn. U Justynki skromnie, Hicronimek 
czytał książkc; i z..1raz plXhwalil mi si<; dobrą 
cenzurą w szkole. Szwagra nic było. Od pcw
nl.�O cznsu znpis,11 sic; za namową W,,lka do 
orkiestry kolc�iwcj i z zapałem uCZ(,'SZ1..-za na 
pniby. Entuz}1zm czlonkl·,w kapeli wzmaga 
znpliwk.Jź Ul"Zcstnictwa w uroczystościach 
w Krakowie w lipcu w związku z nlxhodani 
500-k'Cia bitwy pod Grunwaldem. W Krako
wil.' zostnnic odslnnii;ty pomnik upnmi�tnia
jący to doniosłe wydarzenie w dziejach 
n.1szc.,go kraju i spodziewany jest wielki zj.izd 
Polnki'iw spod trzLx:h zalxm'nv. 

w mieszk.iniu, tut,,j nic sprawblo mi przyk
rości. Szemrzący sennie strumyk okalnly 
wonne konwalie. Gdzienil!gdzic wykwit,1ly 
bladożółte, wiotkie n.,rcyzc i soczyste jnskry. 
Z oddali zabieliły sic; wśn'id zieleni mury 
klasztorne. Przcszl,,m targowic\', koniec uli
cy Długosza i skrc;cilnm w stron<; Kolonii. 
Bratowa polewała kwiatki w mnlc1'1kim og
ródku. Dwojc dzil.X:i Pnuliny i Walk.1, dwulet
ni Jo.1chimek i ośmiomicsi,;czny Stnsiu, 
uczepieni spódnicy mutc:zynej, przyglądali 
mi si<; ciebwie. Dzi1..x:i są płowowłose i m.i�1 
pi<;kne oczy koloru niezapominnjki. Paulina 
zaraz odst.1wiła konewki,' i zuprosila do po· 
koju. 

W domku brat.1 wszystko lśni czystością. 
gdyż Paulina pedantycznie dbn o porz..1tick. 
$miejcmy si,;, że u nil.'j nnwct pogrzd1,,cz 

Rolx1lniczego. P.iulinn wyjnśnilu mi przyczy
n� zachmvania Wulk., i opowiada In n Justyn
ce, ktdrcj dzil.'ci znchorownly. W t.1kicj 
sytuncji znr.,z p<ijdi; do siostry. Wałek wrócił 
po chwili z mkidym kolc�1rzcm o śmi.ilym 
Spl,jrzcniu niebk"Skic:h tll.'ZU. 

-To mtij młodszy komp.in, Aniclciu, Ro
bert Friihlich -prZl.'dstawil. Bardzo potrzebu
je twoich rad. 

W ten sposób pllZll;'llnm gorliwego dzi.ila
czn ośwbhnVl.').\:O i socj.1listy1..,ncgo wśri:'id 
kolcjnrzy. Robert Friihlid, był czd.idnikicm 
tokarstwa w wnrsztnt.,ch kolc�l\vych. Pnzos
tnw,11 plld dużym wpływem pana Rysznrd.:i 
M<,,'dlarskicg<i, tcgli nk-strudz,mcg11 patrioty 
i or<,,...:łownik,1 kolc�1rzy. Pnn Mt.·dlnrski Z;'l
chęcil młodego Friihlil.:h.:i do wstąpienia do 
chl'iru „Echo", khkcmu patnmowal, i odtąd 

D0czck,1lum sil,' pnwmtu szwagra i wyslu
chnlam jl.'go supcrlntyw o kapelmistrzu or ·  
kicstry, pnnu Jnnil.• Jelonku, całym scrccm 
odtfancmu muzyknntom. Makary odprowa
dził mnie do domu i zabrał sok dl., dzkx:i. 

(cdn) 



firma z 42 -letn!ą 
tradycją budowlaną 

PRZED�I�BIORSTWA wNow,mS.C,U 

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 
BUDOWA, ROZBUDOWA budynków 
REMONTY 

PRACE WYKOŃCZENIOWE 
(malowania, tapetowania, 
układania lliz, parkietu itp.) 

PRACE INSTALACYJNE 
(wod·kan, CO, elektryczna) 

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
I wyroby z masy betonowej I 

Pan Janusz Łukasik 
Restauracja „Imperial" 

Nowy Sącz ul. Jagiellońska 14 
Warszawa, 10.09.1992 
Komitet Organizacyjny li Europejskiego 

Sympozjum Akarologów składa serdeczne 
podziękowania za zorganizowanie uroczys
tej kolacji dla uczestników Naszego Sym
pozjum EURAAC. 

Sprawna i mila obsługa, jakość zapropo· 
nowanych dań oraz ciepła atmosfera spra
wiła, że nasi goście z całego świata czuli się 
u Państwa znakomicie. Jesteśmy przekona
ni, że wielu z nich na długo zachowa w pa· 
mięci te parę godzin i z przyjemnością 
ponownie odwiedzi państwa lokal. 

Dziękujemy raz jeszcze. 

Prof. dr Danuta Kropczyńska 
Prezydent EURAAC 

oraz Komitet Organizacyjny EURAAC: 
B. Czajkowska 

Sklep z obuwiem (nowo otwarty) - zaprasza. 
Nowy Sącz, Lwowska 9 

Ekspresowa, Indywidualna nauka profesjo
nalnych języków angielskiego I niemieckiego 
na materiałach zagranicznych. 
Przez dwa lata wykładałem po angielsku I 
niemiecku na Uniwersytetach Europy Zachodniej. 
Wiadomość, tel. 258-65. 

FIRMA HANDLOWA 

ERSE •
ul. Armii Krajowej 13 

SPRZEDAŻ hurtową ��:�:ii 

ZARZĄDZENIE NR 1/92 

Zarządu Miasta Nowego Sącza z dnia 18 września 
1992 r. w sprawie zakazu sprzedaży napojów alko
holowych 

Dzinl,1j,1c na podst,iwic .irt. 41 ust. 2, 
w związku z art. 40 ust. 3 ustawy z dnia 
8 marca 1990 r. o samorządzie terytorial
nym (Dz.U. Nr 16 poz. 95, Nr 32 poz. 
191, Nr 34 poz. 199, Nr 89 poz. 518, 

Dz.U. z 1991 r. Nr 4 poz. 18, Nr 110 poz. 
473) Zarząd Miasta z a r z ą d z a co 
następuje: 

§ 1 
Wprowadza się zakaz sprzedaży na

pojów alkoholowych na terenie miasta 
Nowego Sącza w okresie od 3 pażdzler
nika od godz. 1900 do 4 października 
1992 r. do godz. 2400. 

§2 
Określony w § 1 zakaz nie dotyczy 

podawania napojów alkoholowych w zak
ładach gastronomicznych. 

� J 
Zarządzenie podlega ogłoszeniu w for

mie obwieszczenia. 
§4 

Zarządzenie wchodzi w życie z dniem ogło
szenia. 
Prezydent Miasta 
Nowego Sącza 

/-/ Jerzy Gwiżdż 

„PODHALE" zaprasza

W dniach 30 września - 6 październi
ka kino „Podhale" zaprasza sądeckich 
kinomanów na następujące pozycje: 

- godz. 15: ,,Karate Kid li", produkcja U
SA. Tytuł mówi sam za siebie. Kontynu
acja przygód mszczącego krzywdy 
rodzinne młodego mistrza karate. Sensu 
i logiki w tym w sumie niewiele. Ten 
brak kompensuje atrakcyjność obrazu, 
znakomite zdjęcia i pokazy walk. Coś 
dla amatorów mocnych wrażeń. 

- godz. 17: .. Europa, Europa", produkcja 
niemiecka, reżyseria Agnieszka Holland. 
Film oparty o historię żydowskiego 
chłopca, który podczas trwania li wojny 
światowej przechodzi prawdziwą meta
morfozę: wpierwej wychowywany jest 
przez sowieckich komunistów, by trafić 
w szeregi Hitlerjugend. 

- godz. 19: .. Poślubiona mafii", produkcja 
USA, reżyseria Jonathan Demme. Cala 
akcja zaczyna się z pozoru niewinnie. 
Groza narasta w miarę rozwoju fabuły. 
Dramat gangsterski, zrealizowany przez 
twórcę m.in. słynnego „Milczenia owiec" 
oraz „Dzikiej namiętności". 

(de-wu) 
---·�------ -----' L-- - - - - - - - - - - ---' 



Walki wschodu 
OGNISKO „KARATE" 

Ognisko Towarzystwa Krzewienia Kultu
ry Fizycznej „Karate" w Nowym Sączu ist
nieje od 14 lat. Szefuje mu kobieta (!), pani 
prezes Janina Cempa. Dzii;,ki głównie jej pa
sji, rozwijają się różne style walki: karate ky
okushinkai, kick - boxing, judo. 

Sekcja kick -łx>xingu działa od 3 lat. Jest 
pełnoprawnym członkiem Polskiego Związ
ku Kick -Boxingu, który z kolei jest człon
kiem światowej organizacji kick - boxingu 
amatorskiego WAKO. Z1wodnicy nowosą
deccy zdobywali liczne laury na zawodach 
rangi ogólnopolskiej. Mirosław Smętek był 
mistrzem Polski juniorów w scmi - contackt 
(Rzeszów 1990) i brązowym medalistą w Sie
miatyczach w 1989, gdzie brązowy medal 
w swej kategorii wywalczył również Jeny 
Bąba. Srebrny medal Mistrzostw Polski se
niorów wywalczył w scmi -contackt Marcin 
Wójs po przegranej w finale z mi�trzem 
świata Piotrem Siegoczyński.m. Wielu za

wodników, zna; . .iu�1cych si� dzisiaj na listach 

rankingowych full -contackt (Andrzej Śli
wa, Radosław Pietrzkiewicz, Henryk Piwo
war, Tadeusz Wiśniowski) przez kilka lat 
zdobywało swoje umiejt;tnośd i doświadcze
nie właśnie w ognisku „Karate". Warto wie
dzieć, że w kick - boxingu oprócz udziału 
w zawodach w 3 wersjach: semi -contackt, 
light -contackt, full - contackt, istnieje rów
nież promocja w formie uzyskiwania stopni 
(od I kyu do I don). 

W ciągu roku szkoleniowego odbywa się 
6 turniejów kick - boxingu w strefie połud
niowej, do której należy sekcja nowosądecka, 
3 turnieje w wersji scmi - contackt i 3 turnieje 
w wersji light -contackt. Najlepsi zawodnicy 
wyłonieni na tych turniejach biorą udział 
w Mistrzostwach Polski. Z1wody odbywają 
si� w katL>gorii juniordw i seniorów. W kick -
boxingu walczą również dziewczęta. Wypa
da przypomnieć, że mistrzynią świata 
w wersji light-contackt z Londynu w 1991 r. 
jest Agnieszh Rylik z Poznania. 

Solidne podstawy i umiejl:tnośd walki 
można zdobyć w sekcji kick-boxingu Ognis
ka TKKF „Karate" w Nowym Sączu, ul. Ja
giellmlska 21, tel. 200 -42. 

(dan) 

Modelarstwo kosmiczne 
PÓŁNOC KONTRA POŁUDNIE 

Na lotnisku Aeroklubu Grudziądzkiego 
w Lisich Kątach rozegrano Mistrzostwa Pol
ski w modelarstwie kosmicznym seniorów. 
Na starcie st.1n�lo 21 zawodnik<lw z różnych 
stron Polski. Oprócz rywalizacji indywidual
nej, toczył się swoisty pojedynek p61nocnych 
rcpnów Polski z południowymi. Ostatecznie 
modelarze z aeroklubów południa zdobyli 6 
medali, z północy -tylko 3. Oto zdobywcy 
medali: 

- kategoria rakiet cz.1sowych ze spadoch
ronem (klasa S3A): 1. Jerzy Boniecki (Aerok
lub Grudziądzki), 2. Marek Dymek 
(Aeroklub Podhalański - instruktor Ogniska 
Pracy Pozaszkolnej w Muszynie), 3. Wiesław 
Rymarz (Aeroklub Rzeszowski); 

- kategoria r,,kict cz.1sowych z taśmą (kla
sa 56A): 1. Andrzej Wlazło (Aeroklub Rze
szowski), 2. Piotr Malczyk (Aeroklub 
Krakowski), 3. Wojciech Pokwicki (Aeroklub 
Grudziądzki); 

- kategoria rakietoplanów (klasa 548): 1. 
Piotr Malczyk (Aeroklub Krakowski), 2. 
Zbigniew Horoszko (Aeroklub Rzeszowski), 
3) Sławomir La.socha (Aeroklub Grudziądz
ki). 

Srebrny medal Marka Dymka jest 113 me
dalem Mistrzostw Pol.ski zdobytym przez 
modelarzy Aeroklubu Podhalańskiego oraz 
30 wywalczonym przez reprezentantów O g 
niska Pracy Poza.szkolnej w Muszynie. Gra
tulujemy! (dan) 

Lekkoatletyka - II BIEG ULICZNY
10 października br. o godz. 11,00do li No

wo.sądeckiego Biegu Ulicznego na tras<;: Ale
je Wolności, przez ul. Mickiewicza, Planty, 
wyruszą uzdolnieni lekkoatletycznie s.1de
czanie. Organizatorami tej cennej imprezy są 
Urząd Miejski, Wydział Kultury, Oświaty, 
Zdrowia i Turystyki oraz Mi�zyszkolny 
Ośrodek Sportowy w Nowym Sączu. W za
wodach może uczestniczyć każdy, kto skoń
czył 12 lat i posiada aktualne badania 
lekarskie. Biegi przeprowadzone zostaną 
z podziałem na kategorie wiekowe: kobiety 
1978-80 - 1 okrążenie (ok. 1.500 metrów), 
1974-77-bieg otwarty (2 okrążenia), 1957-73 
-bieg otwarty (2 okrążenia), 1956 i starsze -
bieg otwarty (2 okrążenia), m�żczyźni: 1978-
80 - 1 okrążenie, 1974-77 -bieg otwarty (3 
okrążenia), 1957·73-bieg otwarty (3 okrąże
nia), 1956 i starsi-bieg otwarty (3 okrążenia). 
W biegu otwartym wyst.utu�1 również za-

wodnicy niepełnosprawni z podziałem na 
grupy: Grupa B - niewidzący i niedowidzą
cy, grupa LW - porażenia i amputacje. Zgło
szenia należy skfadać do 6 października na 
adres: MOS w Nowym Sączu, ul. Lenartowi
cza 4, tel. 205-19, z podaniem roku urodze
nia. Dla zwyci�zców poszczególnych 
biegów przewidziano puchary, dyplomy 
i nagrody rzeczowe. Oto minutowy program 
z.awod<iw: 9,45 - rozpocz�ie pracy biura, 
wydawanie numerów i kartek slartnwych 
przy wejściu do DKK; 10,45 • otwarcie zawo
d<lw na pLicu przed DKK; 11,00 -start biegu 
dziewcząt 1978-80; 11,20-st.1rt biegu chłop
ców 1978-80; 11,40 - start biegu otwartego 
kobiet z podziałem na grupy wiekowe; 12, 10 
- start biegu otwartego m�żczyzn; 12,45 -
zakmkzenie zawodów, rozdanie nagr<xl. 

Być może wyrosną w naszym mieście 
nasl�pcy Malinowskiego czy Panfil. .. (dan) 

Piłka nożna 

LIGA „PIĄTEK" 

Trwa zorganizowany przez Międzysz
kolny Ośrodek Sportowy turniej, tzw. ,,piąt
ki piłkarskie" dla dzieci ze szkól 
podstawowych, urodzonych w roku 1980 
i młodszych. Podczas zawodów finało
wych, 5 października br., gościć będziemy 
w Nowym Sączu srebrnych medalistów O
limpiady w Barcelonie w piłce nożnej, wy
chowanków sądeckich klubów: Aleksandra 
Kłaka oraz Piotra Świerczewskiego. Po me
czu, około godz. 12,00 przewidziane jest 
spotkanie z olimpijczykami (odbędzie się o
no w Szkole Podstawowej nr 2 im. Królowej 
Jadwigi), na które organizatorzy serdecznie 
wszystkich z.1praszają. Zawody młodych a
deptów futbolu rozgrywane są na Mię
dzyszkolnym Stadionie im. Romana 
Stramki. .... (dan) 

Piłka nożna 

GRAJĄ OLDBOYE 

Rozegrano pierwszą kolejkę rundy re
wanżowej Ligi Oldboyów, zorganizowanej 
przez Mi�dzyszkolny Ośrodek Sportowy 
w Nowym S..1czu. Uzyskano następujące re
zultaty: Start Nim,y Sącz - D11najec 2 :  5, Oś� 

wiata Nm11y Sącz -Koziołki Br:esko 3 : O, 
Sa11decja -Ki11ga Stary Sącz 9 :  1. 

Tabela po 6 kolejkach spotkań: 
1. Sa11decja 12 34 - 6 
2. Oświata 8 19 -18 
3. Du11ajec 6 28 - 19 
4. K11:iolki 6 23 - 14 
5.Start 4 18-17 
6.Ki11ga O 4 -50 

Mecze oldboyów odbywają si� w ponie
działki. Ostatnią seri� zaplanowano na 19 
października. (dan) 

Lekkoatletyka 

SUKCES W KRAKOWIE 

P<xl wodzą trenera Marka Kroczka, w ro
zegranych w Krakowie Mistrzostwach Ok
ręgu Krakowskiego w Lekkiej Atletyce 
ml<xlzików, udział wzi�lo trzech młodych 
sportowców z Mi�zyszkolnego Klubu 
Sportowego „Beskid" Nowy Sącz. Milo nam 
donieść, że wracają oni z podwawelskiego 
grodu z tarczą. Marcin Rembiasz (rocznik 
197n okazał si� bezkonkurencyjny w biegu 
na 1.000 m., osiągając czas 2.42.29, drugiego 
zawodnika wyprzedzając aż o 7 sekund. To 
prawdziwy nokaut! Czwartą lokatę na tym 
dystansie wywalczył utalentowany Bartło
miej Saweczko (1979) z czasem 2.57.93. Bar
tek, to syn znanego ongiś ciężarowca, 
Jerzego. Niedaleko upadło wi� jabłko od 
jabłoni. Wreszcie jedyna przedstawicielka 
płci pięknej - Agnieszka Wieczorek (1977) -
była druga na tysiąc metrów. Jej czas -
3.29.17. Lekkoatletyka nadal wi� w Sączu 
żyje. (dan) 



,,Głos Sqdccki" rozmawia z trenerem -le
gendą, prcZ(.'Scm Polskiego Związku Piłki 
Nożnej Kazimierzem Górskim. 

• 

- Panie Prezesie, odnoszę wrażenie, że 
jakoś dziwnie ciągnie Pana w te strony ... 

- Fakt, bodaj po rnz trzeci na przestrzeni 
roku odwiedzam ziemię sqdccką. Powiem 

Kazimierz Górski: 

, 

ŁATWIEJ BYC 

TRENEREM 

NIZ DZIAŁACZEM 

szczerze: bardzo lubię te stnllly i wracam tu
taj zawsze z autentyczną, ni1..•kłamaną przy
jemnością. To nic jest kurtuazja -m<iwię to, co 
myślę. 

- O sądeckim futbolu nie ma Pan jednak 
najlepszego zdania? 

-Dlaczego? Pamit;tnm Romka Hlywę, kt<l
ry, gdy trenowalcm nn początku lat 60 war
szawską Legię, był moim zawodnikiem 
i ocierał się o reprezentację Polski. Z piłkarzy 
grających ol.x.-cnic, lub do niedawna, znnm · 
Szczecinę, Z1wiślana, Łętochę, Łatkę. To cał
kiem nieźli sportowcy. 

- Sądecki futbol wciąź nie może wyjść 
poza swe opłotki. Sa11dt•cja dwukrotnie a
wansowała do li ligi, by opuścić ją po rocz
nym pobycie, Dlaczego, Pańskim zdaniem, 
tak się dzieje? 

-Ubolewam nad faktem, że Sa11dccji nic ma 
w II lidze. To jednak ani mo�1, ani PZPN -
u wina. Związek może pom6c sądeczanom 

P
o niefortunnym starcie do Ili - ligo
wych rozgrywek, pilknrzc S11111fccji 

przesuwają się z wolna w górę tabeli. 
„Kolejarze" w dobrym, twnrdym meczu 
pokonali n.1 swym boisku nieustępliwą 
Tarnovię 3 :  1 (O : 1), ghlwnie dzięki Igo· 
rowi Kozetce, strzelcowi dwóch goli (za 

Piłka nożna 

tylko tak, j.1k p<1m.1ga innym klulxim -człon
kom PZPN. S.1mi musicie zaradzić pmble
mom. Wyd.1jc mi sit;, że w Nowym S.1czu nie 
m,1 wielkieg(i futlxilu, ponieważ brakuje zap
k-cz.1 przemysłowego. Z samej turystyki dt;Ż
ko wyżyć. Ale znnjąc tutejszych dzi.1laczy 
j1..>skm pewien, że o Sm11frtji, D111111jcH czy 
Starcie jeszcz1..• nie raz usłyszymy. 

- Jak Pan się czuł, odbywając honorową 
rundę bryczką? (Rl1zn1l1Wa (ldbyła się p<l me· 
czu „Orłów" Górskk•g:o z oldboyami Nowe
go Sącza -przyp. DW). 

- Ja mam jnkiegoś pcch.1 du tych bryczek. 
Gdziekolwiek gr.1m ze swą drużyną, wszt.'
dzie obwożą mnie krn\mi. Ale tuk pow.iżnic, 
to przyjemnie sit; jL'Ch;'l!o. 

- Co Pan myśli o organizacji tego typu 
spotkań w mniejszych miejscowościach? 

- W Nowym Sączu poczułem się usatys
fakcjonowany. Wierzę w sens naszych eska
pad. To naprawdę przyjemne mieć 
świadomość, Że czyni się fra�it; kibicom. Nikt 
nie powie, że nie daliśmy tym ludziom przy
jcnmości. ZT1..·sztą ni1..•ch się p;'ln spytJ piłka
rzy. Oni powt<irzą doklad nie to snnm. l'ilka 
w Nowym Sączu jest banizo popularna. Dla
tego mit;dzy innymi 
uważam, że dzisiej
sz.1 impwza udJb się 
znakomicie. A sam1..• 
mecze tra ktujcm y nic 
jako rywaliz.1cję, lecz 
b.irdziej �1ko mzryw
kę. Podobała mi się 
tez opr,1wa zawo
dllw. Broniąc rzuty 
karne, mt',gl się wy
kazać Józek Młynar
czyk, p< 1pis 
Orkiestry Reprezen
t.icyjnej Str.1ży Gra
nicznej - doprawdy 
dosk<maly. 

- Czy łatwiej być 

1mtr:d111ie s1111:icifi:i111y .: fo1111, co wykor.:y :-111/i 
gospod11r:c, pr.:,.'j11111jąc i11icj11tywr. Byłoby 

ws.:y:,;Jko 1/ohr:t, gdyliy Hit' .. fmjcrski" [1111/ Orfa 
/Jt•.: piłki, ::i1 co 11k11ra11y .:os/Ili c.:cnt101111 k11rtką 
i oils1111irde111 od tr.:ec/1 kolt'j11ycl1 mec.:ciw, 
i lmm,kn s/mco1111 111:. JU.:t·d k1111Ct•111. !\lc p1111kt 
pr:ywic.:iouy .: /cn·1111 11rzcciw11ik11 11111 smiją 

SANDECJA odrabia straty 
co zresztą zainkasował 1.750.000 zł. od 
prywatnego sponsor.i). Trzecia bramka 
była autorstwa Krzysztofa Orła. W spot
kaniu tym zadebiutował u sądeczan a
waryjnie wypoZyczony do korka rundy 
jesiennej z K11rp11t Krosuo rozgrywający 
Stanisław Kubat. Wobec absencji po· 
ważnie kontuzjowanego Macieja Sowiń
skiego, cntree Kubala wypadło 
obiecująco. 

Wy�1zdowy p<ijcdynek S1111dt•cji z Pogonią 
Leżajsk zakończył się polulxlwnym remisem 
1 : 1 (gol Orła). Mówi trener Tadeusz Kantor: 
,,Pogmi ::ngmla m11bit11h•, ale 11icco pry111ilyw11ic. 
Po zdobyciu prmvad:.t•11i11 j11:. w 12 111ii111cic, 11ic-

wnrto:iC. Lic:::.r 1111 :::.,fobyczc w kolcjnyc/1 ::i1wo
d11clt". Trzymamy za słowo! 

• 

Nadal ze zmiennym szcz1,.•ściem grają są-
deckie drużyny w tarnowsko - krakowsko -
nnw<isądeckiej klilsic mi1,_>tizywt1jew(kizkicj. 
NiljwyZcj w tabeli, bo na sz1istym miejscu, 
pl.1suje się Victoria Witowin' Dolm•, kt{1ra po· 
konała duść szczęśliwie Start Nowy Sąc.: (do
piero trzynasty w talx•li) 2 : 1 (gole: Pajor, 
Kazała - Baraniec). Ósmą lokilti; okupuje 
Cry/1m:•i11, rozgrywaj�ca m1..-cze nil boisku są
dL-ckiegn D111111jca. l1n1wadztm,1 przez Wacła
wa Crądziela drużyna po bezn;-idzicjnym 
meczu uległa O: 2 C11:ki/,ii S11lkowicc. Dziewi q -

trenerem kadry, czy też prezesem PZPN · u? 
-Trudne pytanie. Tc funkcje bJnizo nlżnią 

sit; od siebie. Większy komfort towarzyszył 
mi �,in.tk przy funkcji trenera. T.im odpo
wiadail;,m tylko za wynik, teraz mam duZo 
więcej olx)wiązkt'iw. Najgorsze jest to, Ze cza
sem z ni1..•uz.1sadnionymi prctens�,mi zgla
sz.,ją sit; do nas nlżne kluby, a nawet osoby 
prywatne. Niedawno na przykład jeden z pa
nt'iw z.1życzyl sobie wykupienie pierwszoli
gowego klubu. Z tym wszystkim musimy 
sobie �1 koś radzić. 

- Co by Pan zrobił na miejscu działaczy 
Snmlt'Cji by wrócić z nią do Il ligi? 

-Powtarzam, że ulxilewam nad faktem, Że 
S11111fetja, klub tak zasłużony, gra w III lidze. 
Ale przecież nic musi być tak zawsze. Sąde
cz.,nie muszą uwierzyć we własne siły, zro
zumi1..>Ć, Ze nie wszystko uzalcZnione jest od 
pk•niądz.1. Że decydujący jest talent i zaanga
żowanie w pracę zawodników. Wydaje mi 
sit;, Że wszystko jeszcze przed sądeckim fut 
lxilem. 

• Dziękuję Panu za rozmowę. 
Rozmawiał Daniel Weimer 

ty w klasyfikacji H11maś '1)1111/)(lrk zaskakują 
co uległ u siebie dwunastej Zmvml.:it• Nowy 
Sąc:::.1 ; 2 (J.Majeran - Lelito, Bogdański), zaś 
jedenaste �wi11ior:.ko przegrało w Bochni 
z miejscowym KS - cm O: 1. 

• 

Wyniki uzyskane w si<'idmej kolejce no-
wosąd1..,ckicj klasy okręgowej (gmpa I): Bh•go-
11ic::.r111k11 Nowy Sqc.: • Sokół Stary Sącz 1 : 3, 
Ht'le1111 Nm:vy St1c= - /t'd110:ić Nowy Sąc:::. 1 : 3, 
Cni,f flotll'smd.:it• - D111111jcc Nowy Sqc:::. 1 : 2, 
Kolcj11r:::. Sfni:.t• - Z11gdr.:m1y 4 : 2, Sm1tlc(ja Il -
Li111mmPi11 1 : O. W tabl..'li na czele Soktil - 12 
punktów, kh'iry wyprzedz.1 D111111jt•c -11, Ko
lej11r:::. i jl'd1111ść - po 8 punktów. W grupie Il 
(podhala1'iskiej) pn1wadzi Plllf/111/e Nowy 1ilrg 
przed H11mg1mc111 W11k:.m111ul - obydwie dru
żyny po Y punkhiw i Pormiccm f'onmi11 -8. 

• 

Ni1..•sp(1dzicwanie w klasie międzyokręgo-
wej junion'1w wyZej z zcspokiw s,1dcckich 
stoją ;-ikcjc D111111jrn, kttlry mimo p<1r,1Zki z 
Carbamiq w Krakowie O : 1, z 3 punktami 
zajmuje 1lsme miejsce. Smufccja w czterech 
spotkaniach nie zdobyła ,1ni jednego punktu 
(gwoli spr.1wiedliwości przyznać trzeba, Ze 
miilla wymag.1j,1cych rywali: Wis/r i H11t11ika 
Krakdw oraz U11ir 'lilrmlw, Cmcovir) i jest 11, 
prz1..>tfostatnia. (dan) 

� 2( 



CZW ARTEK - I października 

PROGRAM I 
8.00 
9.00 
9.10 
9.25 
9.SO 
J0.00 
Il.IO 
11.30 
12.00 
12.IO 
12.15 
12.SO 
13.25 
13.45 
14.00 
14.20 
14.45 
15.00 

15.35 
16.00 
16.05 
17.00 
17.20 
18.IO 

IR.20 
l�U5 
l').00 
19.IO 
19.30 
20.10 
21JO 
22.45 
23.05 
23.40 

„Dzicńdohry"-porn11uy 111ag;1zyur1m11;1itnSCi 
WiaJnmoSCi por.umc 
Mama ija 
Domowe pr1.cJs1.kol,; 
Ptll't11.mawi:ij111y o dt.i.:L·i;1d1 
„Culumho" (2). !ierial USA 

'..t�.1� _;;�;,r;c�'.
1

_u;:�t�: J
r
:.)�;�:i1

1
� J,lk. 

WiaJnmoM:i 
Progr;1111Llni;1 
Magazyn „Notnw;ui" 
.. Diarius,. p0Jrt1i:y Jo Kalifornii .. -nim Jok. 
,JakJu7.yćstul;1t'!''-sz);oł;1 1 .Jrmvi;1 
.. Krnina jL-Jw;ihiu .. (1) -rhir\,ki !ilm Jok. 
Mieszkamy w Polsce -.. Świ,;tokr.,:yski Park Namo.lnwy·· 
Dookoła świata• ,,W Rcpuhlicc l'oluliniowc•j Afryki" 
,.Nic tyllmdino1.m1ry'' 
Zwicr1.,;1;1 �wiata -,.T;,jc111nic1.a prlyroda" (.'il - . .l'r1.y
r111/a m ko/cm:,-1ym dm1n11'· - a11!!. scrial J,1k. 
l'rlCI. l:1dy i mort.a: .,l'r,:yst.loś..' Ziemi -s1.�·zy1 w Hio"' 
Proirnmdnia 
.,KWA Nr·· 1>m!!r:un dla młcx.l�.icży 
Tclccxpre.�s 
„Slawa'"(l2)  -serial mulycwy USA 
.,Takie hyly kiedyś 1.;1hawy·· - wsprnnina S1.ymon K,,. 
hylil\ski 
„l jcszczc raz .. .'"-pm_;!r;1111 kaharc1owy 
M;1!!:u.ynbtolicki 
Tęcwwy hu�ic-hox 
Wicczur)'llb- .. lV.:.,ofo.,·i,ldr'mk,i" 
WIADOMOŚCI 
„Columbo" (2) • �ri:11 USA 
Tylko w kdyna 
Wi,11J,1111oki 
Wóókn. pozwól żyć 
Z;1k("\czenie progra111u 

PROGRAM II 
8.00 Pan nr.una 
8. 1 0 Pro!!rnmlnblny 
8.40 „Nowe prZy!!OllY łłc-M:nrn scri:11 anim. prod. USA 
9.00 Tr:msmisj:1 nhrnd Sejmu 
16.2.'i Pnwilanie 
16.JO Pmumuna 
16.40 Spon 
16.!i5 „l'okolcoiu"•seri11l lJSA 
17.20 WsplllnaE11mpa-.,lh1i<1/;"11m/><'.i•"k11 .. C!) 
17 . .'iO Rozmowy o Rzcezyniepo,;politc•j . pro1,:rn111 A.M.iła

chowskic!!n 
l!!.00 Prn!!r:1111 lnk;1lny 
18.]0 „Nowe przyg<x.ly lle-ti-·l;m;i - scri;,I ;mim. proJ. USA 

(powt.) 
lR..'i.'i „Eumpuule" 
l'ł.00 „Otlll'Cil'Cstqd"(l4).seri11l lJSA 
l'ł,45 l\lięd:,;yn11rod11wy diier'l 1\lu1.yki 
21.00 P;m,>r;un� 
li.JO 1\lichacl J11ekso11 l.i,·t• • koncert z Bukaresztu 

Kompozytor.autor kkslów. produeent nai:rm\ (ur. 1',151'), 
:wdehiulowal nrnjqc 6 łut w utwon:onl'j pricz .sh1rnych 
hruci i:rupic „ The Jal·ksnn Fm11ily". H,·I i:Mwu,-m w·ok;1• 
li.�tą większośd jl·j pl'"1,ebojuwyeh n:,grm\. C)cl roku l'ł72 
wystl,'pUjl'j:1kn snlista, zcloh,·w;1j;1c nicpruwdoputlnhn:1 
.�law·ę i kro..-iowy lllltj;1ll•k. Wylm1.,owul tnk slymll' hity 
juk: .. Thriller''. ,,Bud", l"'-Y „111:K'k or Whitl•". Wy�t\'ll 
w llukurl's1.de jl·-•t knkjn)·m l'lupcm w 1mjdluiSll'j du kj 
porytrnsic ko11cerlowl'j,\lklmd11Jacksnn:1 

24.00 P;mor:1111.1 
O.IO 7..;1krnkzcnicpmgrm11u 

PIĄTEK - 2 października 

PROGRAM I 
8.00 •. Dzic1\ dnhry"' 
9.00 Wia<lnmo.�i 1 1oranne 

9.IO Mmm,ija 
9.2.'i 
9 . .'iO 
IU.00 

Dornowc prr.eUszkok 
l'orn1.m,1wiajmy o Jzicdad1 

;����omlH,wany ll<>Ci;ii :" (I)• film nkn1. • wlusko • 

11.4.'i 
12.(XJ 
12. 1 0 
12.30 
12..ł.'i 

Kluhsa1nomychs..:rc 
Wia<lomo.�·i 
l'rugramJnia 
Magazyn,.No1owmi" 
Tylko u nas 

125.'i 
IHJO 

Tema1 <lni;1:,.Bez margiuesu·· 
.Jak Io jest w Anglii" - .. 11,md<'i d,•111/ii:m1·· -dok. serial 
;mg. 

13.]0 Tem:il ,Jni:1: .. Bez m.irgincsu" 
l3.]5 W;1rsz;1w� z�pr�sz� 
l]  . .'iO Tclc11l:i.,1ikon 
1 -Ul.'i Tc111:i1 ,J11ia:.,llez 111;1rgine�u" 
J -1.IU Dnkumenc1ru,:hęinuy 
1 -1.-10 OJpowiem 11a kai.lk pyl;mic 
J-1 . .'i.'i Euru111ry.,1yk:i 
l.'i.10 By( imaj: K,wlw,'. <':,,· hy,' ko,·l11my111? 
l.'i.25 Tcm:11Uni:1: .. llcz margine,:u" 
l.'i.]0 kśli nieUxfor,J. loni'! 
1.'i..'iO Jak�szkoł;1'!- .. l'r�yJ.!<11"nw1i,,,J.,ww,>Ju" 
1(1.CXJ Prn!!rarnJnia 
l<,.O:'i C'iud1cia -progr:11nJl:1 ,Jzicd 

l() . .'iO J-.zy� ;mgicl�ki Ula <l1.icci ( 110 
1 7.00 Teleexpress 
17.20 .. Triumf cywiliz;1l·ji :,;;1chuJukj'" l.'i) - .. Na w.,·�·/u,dzit' 

l:11m1•.r" :Ul�. s..:rial Juk. 
18.]0 Re,:ilal Da,,iJ:1 lla11,;clm;m;1 
]9.00 Wiecz,>rynk;1_· .. Kmp,·r ij<'J.!ll/lr..,1j11ddt>" 
l'l.]O Wli\DOf.lOS('l 
20.10 „Zaplomhuw:my poci:ig" (I)• film nil•nl. •wiosko• 

austr, 

l)wuc1.c;ścimty film kil·wiiyjny, khirci:o ilkl·ju to,;ly się 
w kwi<.-tniu 1'}17 rnku. Z Zuryi:hu do l'iolrogro<luj l ·tl:,;k 
uh1:ipil'H.any 11r1.c:,; Nil'nll:,i..- pod:1J.:, wio1.:,cy JU rosJj.�
kkh l'migrnut,'iw. W.śr,i,J nkh jl·SI Lenin ((h-n Kiugsley), 
jl·J.:o i.on:, N,uliei.da Krupsku 41.eslle Caron) i ku,.:h:rnka 
lm·ss11 \l)umi11i11m· Sunda). Jl'ilcll i nil·mil·<,:kkh orM.:l'niw 
jl'st przl·konany.il'I.W}cic;stwu IA'ninaprzynil •sieświutu 
wi\'Cl'j .,trat, 11ii. wuj11;1 na rronl'il' w.,dHMlnim. l'osl:umwi11 
zahił 11r 1.p1.kgo m11l1.:1 n•w11h1l-ji. Hl·iy.,;cn·m filmu jl'st 
llmnimm llamiuni, wlu�ki twbrl'u, wenogrur i dokunll'n• 
tali.,tu,twł,rca 111.i11. ,,CHminr11ky" 

21.:'i:'i l'mgr:1111puhliry.,tyczny 
22.-1:'i Wi;1<lnninśd 
2.1.05 „Kroniki mm·r,·k:11'1\kil•"i 11) •.. Rt1('ZJ1ik 6S" • Sl'riul 

dok, USA 
2].]() Kuu,:Cl'I IIUlt)'ki J.!OS/WI 
0.2:'i ,Si,4f,,mka" w „kdrn,·,,· - .}i111Jtbui;i z wielkimi pi

s;,r1.:1mi; \'irgiuiu W,11M-:m!!. lilmJnk. 
1.2.'i 7.:1i.u1\c1.enicprn�r.11nu 

PROGRAM II 
X.Oil 1':111or:1111a 
X.IO l'ro�ra111 l11k;il11y 
8.-10 „Tajcnmic,.c i.<>lwic Ninj;1' -s..:rial USA 
9.00 Tran.,misj:1 uh,�1J S,·jmu 
lh.2.'i l'i,wil:mie 
16.]0 1':mnr;1111a 
lf,.-10 S1 1011 
1(,,55 „ l'ukolrnh1"•Sl'rial USA 
17.20 Benny llill-anµ. pn,µr:, mnurywk. 
IX.CM) l'roµr;un rc!!inoalny 
21.00 l'au,.,-;mm 
21.JO 

TYP·COJ�ST = Sport 
21.-15 Bc1111y lhll- ;m�. P!�1µrn111 muywk. (powt.) 
22.15 ,.\\'it,:zy krwi" -filmfoh. pn11J. kanatl.-frm1c. 
2-1.!Ml 1':1nur:1ma 
O. IO Superk,orll'en: I.on Rcc,J „New Ynl'k" • kn11ccrt w Mon-

1rc:1h1 
I.JO Z:1i.orio.enic pn)!!rnmu 

SOBOTA - 3 października 

PROGRAM I 
7.25 Prnµr.1111,Jnia 
7.30 Widd 
8.(MJ Rynl'ka!!m 
!UO Z l'nlski 
1!.]5 Ws1ys1ko o,Jziakc 
').(XJ Wi;uhmu,i.ci 1k,r:1nne 
9. 1 0 ,)'.iarm,'"-pmµl':1m rcJahji k;unlidiej 
'>.35 .5- IO- l.'i" 
IO.:'iO i\ugielski d!:i <l,.icl'i (I')) 
li.CM! Maµa/.)'Uht)/<Xl 
I I.JO SLlhntnie renda. vous 
12.!Ml Wi:1<lu11mki 
12.1.'i l:ku-eehu 
12.JO l'uJnlic uarelul,,idlie 
l].00 WahDisney p1 ·1e<ls1awia 
14.20 Te1lr Kowrniloki: 1\lkhal llalucki. ,.C:rulH.' ryhy" 

l'rzJpumni\·nil' ins,;cui1.;1l'ji j,·d1w�o ·1 . najwyhitnicjszych 
dramat6w ukn•su l"'1 .. 1·lywiim11. ,\lidml lł:,lucki, :,; �.mvo. 
tiu ll'kar, .• i:1sl,·m1I j:1k<1 m1tor :,:jmltiwyd1, 1H:IU)'l'h �orz. 
ki,·j sutJry sztuk sn·nil't.n,·d1. ,,(;rulw ryhy", uwui.mH.' 
1mws1.,-clmil' 1.11 m,jll'�·hitni,·jst.l' tb.il'lo ,.m:irkgn .�111icrch1 
smnoh,'ljo.;1 pi.,ar1.:1, "'Jk11iwaj:111n} w:,ry X I X • wk'i.'lll\'· 
i:0111i\·s:,;,·z:,l1slw11 

l .'i.-10 Z,1pmszcnic do Tcalru telewizji 
t.'i . .'iO Suhowic rcnde;,: -vous 
lh.-10 „Wi.ydu j;1k w tciltrlt:"(I) 
17.00 Teleexpress 
17.20 „Uomcknu prl'rii"(14)-seriłlllJSA 
IX.1.'i Wie\·1.nic 1.ieh1111: 
IIUO l'ega1. 
l'HIO M.iłc Wi.iJomości DD 
1'>. 1 0 Wicc1.1>rynk:1. 
l <J.JO WIAIX)MOSCI 
20.00 l'olskie7.CX) 
20.JU ,.Nu wurial'kich p11pierach" • pilot serb1lu USA 
22.m Kariery. haricry 
22.-1.'i Wi;1J1"n,1Sd 
22..'i.'i Sponowa sohol.a 
2.'.15 „lluslrnwuny ,._..,.lowiek .. -lhrill�r USA 
(X)..'i.'i llaid1 l.ifc 

PROGRAM II 
7JO lklhma 
k.(K) l';nmr:1111:, 
8.0.'i U liraSez,unkowa 
9.0.'i Ona 
•J.2.'i l'mvit:mie 
9JO Tavy s;,mi 
<J . .'iO M:1!!;1zyn pr1.cchcx.lnia 
JO.llO Wspólmlł.t w kulturu 
10.]0 Anys1;1 i jegoświ.1t 
11.CXJ MluJ,.ieiowa AkaUernia Filmuw� 
11.]0 KluhYuppics'! 
12.CMJ Wmx:kuw;1 lisl.1 prtcbojtiw 
12.]0 i\Ultl 
J.1JX) S1k>M 
1.l:'iO •. Mi.ą • Maszu'" 
1-1.20 R<,hu,�·oclwc1.1 
1-1.]0 1111;,ge 
J.'i.tMJ 7.wierl�·ta świ;1la 
l.'i.]O l.ck;1rz dmrnlwy 
l .'i  . .'i.'i Fil111 Jnklllnc111al11y 
1(,.2.'i Losow1mic gier lir1.howyd1 Totali1.a1orn Sportowego 
I(,.]() l';mnr�ma 
lt,.-10 l'd11.ich:1tu"(14l 
17.0.'i Vinll·l1:i Vill;t.\ w Cicd1odnku 
1 8.(Ml 1'mgr:m1lok;1lny 
1 8.]0 llalod1.icci 
UL\5 Akmll'mia fllmu l'ol.�kit•go · ,.[Jom bn okien" 
20.30 Spon 
2 1 .IM) l'anm·;una 
2 1 .]0 Slowon:1 nk',Jzielę 
2 1 .].'i „l'urmarj:, Nió.ywychSclmhuff' 
22.05 „l\hti:1rnni m11hu..;.iulnr"t'ł) 
2.l.O:'i „Rivcnali;1·,,r,2) 
2-1.(XJ l':1nor;1111a 
O.IO fam.:iu'<J2 

NIEDZIELA - 4 października 

PROGRAM! 
6 . .'i.'i 
7.00 

7.-1:'i 
l!.CXJ 
8.20 
X.-1:'i 
.,.m 

<J.2.'i 
')50 
IO.l:'i 
IU.25 
l l „ 15 
12.20 
12.-1.'i 
IDO 
1.,.-15 
1 .'i.]O 
16.l.'i 
11.m 
17.20 
IX.20 
18 . .'iO 
l'J.00 
1 1).]0 
20.IU 
21.0:'i 
21.50 
22.]5 
2.t05 

l'rngr:nnllni:, 
„ l'odwmln.i cHl)'Sfja knpilnna Cou.,h'HU (5) • seriul 
rrmll', 
Rnlnic1wn 11aAwicdc 
l'rzyst:111kin1„b.iennoki 
Nntuw:111i:1 
l'olskicZOO (powt.) 

Z;unck Eureki(.'i) 
Teleranek 
IJ1.iel·i 1.11liey l:>c}!,n1ssi (.'i) 
An�idski dl:1 Jt.icci (20) 
,,W ktldni dookułu .(wi11t11" (5) .-.1:riill film. 
l'yJt.id, 

Kon.certi.yczcń 
Ti;o.nwyMusie- Unx 
7. k:imcrąwśr<lt11.wierl;tt 
W starym kinie. , .Klit111.�tw11 Krysty11J". film polski 
l'iepr,.i wanilia 
('oun1ry A111cryk.10) 
Telcc.�press 
.. u,·1111sti11"-scri;1l lJSA (15(1) 
7 dni-świat 
ś1 1icwnik do11H,wyfan;1K:1amark:1 
Wiecmry11k;1 
WIAIXJMOŚ('.I 
,,Woltl'r" (2)-st•ri:ilrilm. 
K:1h;11'etow.i lis1a pr1.chnjów 

�'.::�
1

17,:� 
1���;��::::1 t.,x.11.ian 

,Jl'SZCZl' h·lku kn l:1.�" • poi.ski film ruh. 

Zrealiww:m,· w roku l'NO pl'"l'-"'-Jam1 ł.omnit:kkio dru· 
mal wnje1111J,tlot)·k1ij,1\')'holcsne�o11rohll·111u.�tos11nkńw 
1mlsk11 • i,Jdnwskich. Starsza kuhil'III, 1„11 nkn•(loną 1J1pł11• 
te;. ma prZl'lnmsportuwuł z \\'11rN1.11wy nH ht.•zpieczne 
mil•j\l'l' mlnd:1 ŻycMll'kt,:, l'o drntb.e nupolyku nu sporn 
pr,.,•s:,;kł,d, nmji!l' d,1\'lJnil:11i11:,; rńi.n)·111i n·11kl·j11mi lud z· 
kimi. Zm1komlt:1 kn·;ll'ja Kyswr,ly ll11nin 

O.].� Cdyhym hył kr61cm 

PROGRAM II 
7.]0 l'rll'/!l:1d 1y�ntlniil 
k.(MI ,J,fał.oksięi.nie1.k;1"-scri:1ljap 
X.25 „Wulter'"ł21-sl'rial lilm. 
9.'.!0 Slm11nn:1 11ie,J1idę (Jl;1 nicsłysziicych) 
<J.2:'i 1'm11i1,111ic 
9JO l'roµrnmlokalny 
IO.JO Mini li,1:1 1w1.ehoj(,w 



11.00 PorJnck sy111fonk1.11y 
12.00 „kudzinny łlum ... r1mg" (ZJ) • scriul uu.�trul. 
13.00 Podrtilc w czasie i pr1...:str1.cui 
1350 T..:kturnit:j-.. Sza.,;.�liwy mu„ 

14.10 Zwit:rz.<;ta wok1il nas 
14.40 Prtecid hl mamy 
15.00 Wy,J;m.,:nic tyg.o,Jnia 
15.30 Godzina z I lamw Barb.:rn 
16.25 ProgrJrn.Jnia 
16.30 Panorama 
16.40 „Cuduw1w.• latu" ((,S). wrial 
17.05 Festiwal w E.Jynburg.u (2) 
17.35 „Eg.1.orcyzmy"-n:ponaż 
18.00 Spon 
18.30 llalo. d:r.k-ci 
18.35 „Noc w U!K'l"Zl'" • konll'dia USA 
20.10 GoJlinas:r.a...:ruści 
21.00 Pannrnma 
21.40 Ku/ofortuny 
22.20 Rccilal Pr1.emysł;1wa Ginlrowskit:go 
22.40 „Br.iwn l'ctcrsburg'" 
23.35 „Tana.'>L..lmillŃ:"-rilm.Jok. 
24.00 P..mor.t1Jltl 

/ PONIEDZIAŁEK • 5 października 

PROGRAM I 
6.00 
9.00 
9.IO
9.15 
9.25 
10.00 
li.IO 

11.30 
12.00 
12.10 
12.15 
12.45 
13.15 
13.45 
14.15 
14.30 
15.00
IS.JO 
16.00
16.05 

Kawa czyht:rbata 
Wiadomości 
Progrnm dnia 
Marrnii ja 
Dla.Jzi«i: Prz.,.-Jszkolnyk0tk'ertżyc1...:11 
,.Dynusliu". serial USA (puwti,rt\'llie ;i: nkd1.icli) 
Pi.!��.<! J65 Jni z życia ,Jzkek:1 (6) · .. IJ:.i,·d;u 11111j11ż. 
�/:tr:.e:i�ri1;; ·

1

;,:,��::�: !i ��·�.
,J,1k. 

Wiadomości 
PrugrJmdnia 
Ji;,.ykfrnncuski (kkcj,: 1-4) 
„Palt:1y"-,.J.Wt't111:'r"'-fr;mc. liJm ,Jnk 
Ję,.yk nkmk-cki(5) 
Kompo,.ytor i j,:go 11 1iasto 
J,;1.yk wloski(5J 
Język ;111giclski(:'iJ 
„ALF" -wersj.1 angklskoję1.ycma 
Pn:i.cntacj,: • . . G.Jy 1.;1wód j..:sl 11.1sj;( 
Progr.un dnia 
Luz · .. Slr,;}111 wojdowa. n.r .1/uf:./><1 ?Jt.,·t(/WW „ 

Program porusza nurtujący oslmnio mlod:r.id prohk1111.;1s· 
1..-pczcj duihy wojskowej. Nic.Jawne t xklal,.:ni,: wniosku prn 
k u ra1ora o zwolni,:nie hn; 1  lt,1 łus1 .ki. wywołało
w spokczc1ls1wic iorącc dy.�kusjc. l'r1.yp,lt11nij111y. ;\,:  zni,j
dujący się w wicku pohorowym (iah1szb. 1)0wnłuj;1<'. się na 
rdigijn,: i pacylistyc1.n,: wzgl\•Jy, odmówił 11ełnicnia zasaJ
nic:r.ej służhy wojskow,:j, M.in. o j..•go sprawic dysku1uj;1 
1.aprosz,:ni,Jo studingoSCic 

17.00 Tekcxpr,:ss 
17.20 „Alf'-scrial USA 
1750 Kluh.Johrcjksii1i.ki 
18.00 „Maga,.ynio" 
18.20 Zl'ołskirnJcm 
18.45 _C.r.ypo ,Jrot.lzc niun zEWG'! 
19.00 Wi,:czorynka 
19.JO WIAIX)MOSCJ 
20.05 Antena 
20.30 Tc,1tr T,:kwizji: Antonio lłucrov.iJl,:jn · .. G.Jy rozum 

�pi"'.Reż. Piotr Mikucki. wykonawcy: Zbi)::uicw Zapa· 
si,:wicz. Gahricla Kownat;ki,. Jcr1.y R;1,J1iwillowie1. 

22.15 R..:portaż 
22.45 Wia,Jrnn�i wi,:c;,:ome 
2.l.OS l'ogrimk-.i:e w o,-:niu"{(,) •. ,;cri;dpoMi:i 
0.05 Z:1końcr.cnic prng.ramu 

8.00 P .1nor.1111a 
PROGRAM II 

8.10 PTf1!rm11lok,1lny 
8.40 „Tajcmnkz,: zlot,: miasto· - serial ;mim. prod. fr;111,:. -

j,1p. 
'il.JO „l'okolcniu"-scriul USA 
9.30 Knkkcjon,:r 
I0.00 Język angiclski{]O) 
IOJO Przeboje MTV 
11.00 •• Na życ1.,:nic" -jlllWtór1.cni,: najcickaws1.ych progrn-

mów 
16.2S Powitani,: 
16.]0 Panor.una 
16.40 Spon -magazyn żeglarski 
16.55 •. Tajcnmkzc zinie miasto .. (powt.) 
17.20 Pruglą,J kronik łilmowych 
18.00 Prf1!rw11Jok:1t11y 
18.30 „l'nkolc11iu"•scriul USA 

18.55 
20.JO 
21.00 
21.30 
21.45 
22.15 
]2.10 
24.00 
O.IO 

,,Smok morski"-filmfoh. prod.ung. 
.,W l"O się ubiorą polskie .J1kw,;qnyt· 
l'nuornma 
Spot'! 

·;/��:;��::!��·,i;,·:'.'�.'1t,::r1�:::,;t:;1:,,�:�·�92 
Marn1ou trtd.woki · .. l ... i:..1·,,1,. . :.uJ..l,11/zi,· k,mrym „ 

l'am,rnma 
Zakmic1.,:11i,: 11ro_gramu 

WTOREK - 6 października 

8.(X) 
IJ.(J() 
<J.IO
'1.25 
<J.50 
IU.OU 
11.00 
11.20 
11.40
12.00 
12.IO
12.15 
1'.!.45 
13.15 
IJ.'.\O
13.45 
I .US 
14.10 
14.20 
14.]0
15.25 
l.'i.40 

16.tXJ 
16.05 
16.50 
17.00 
17.20 
17.50 
18.15 
18.45 
l'>.m 
11,.Jo 
19.�:'i 
20.IO 

PROGRAM I 
D1.ic1\,Johry -1wram1ym;1g;1zyn ro1.111.1ih1Śt:i 
Wi:oJ011mS\."i11< 1r:1m1<! 
M;11m1 i ja 
1Jomowe pr1.l!.Jszkolc 
l'orow1;1wi;1jmy o l11.icl'iad1 
,.J>ograuk1.l.'wo,-:niu"\(,J•sl'rialTVl'{1wwt.) 
Gicl.Ja pr.1,;y. gicl,J;1.ą;111s 
l'rzyjcnu1e t 11<1i.ytcc1.ny111 
GLltow.ink nackrnnic 
Wiatlomości 
Pmgram,Jni:1 

t�t�'�!i:�;:::i��::'.
i .:;/:,':,�!-'Y '"' timr"' 

Ku,;hni;1 - światło 
l'i1.yka 1x'1lia11cm -.. lim111'.1'wio1/u" 
Rysuj"J.n;1111i 
Surowe.:-.. ll'(,:i,•/"-st:ri:11 nicm 
S1J11tk;111i:1 z rywili1.ac;ją • .. Nmro.�,·i 1wuki i 11•,·/miki"' 
Co.jak i ,lł:1<'Zc•go'!· .. Ocz.riufo/11ry" 
l'rtybys,.t:zf.fotplaucty 
My w kosmusil! 
N;1sz llah)·k · .. li' 1•mcmrni,sd1 Mor.1·/;i,,�,, hu1y11,111 

�;;��,;��::-J::i:, 
Tik-tak 
J..-qk :mgiclski ,Jla J1kcit'.!IJ 
Teleexpress 
•. Kr„1tik llugs pr1,:ds1:1wia"'. scri;,l :mim. US,\ 
„1\lurph,1· llrown"·st·rial kum,·diow)· lJSA 
.. (JJola1iska IO"-prngr. liis1uryrz11y 
.. I.cg.endy wrzcśuia"· w,tjsk.pr"):f<nn.lnk. 
Wiec1.,1ry11ka 
WIAl)()MOŚCI 
7 minut dla ministrapr.K·y 
An·y1b.icl.1S1.tukiFiln1n1nj: .. (;.,r,1\·ikazlot11"•lihn 
USA 

Jedl•n z picrw�7.Jl'h jk-lnoml•lrażowych rilnM1w niemych 
Charlie Chaplina. To prmnlziwe 11rcyib.ido powstulo 
w rnktJ 1'}25 i trwu !IY 111i11ut. l>o historii ki1111 11nl•jdzic 
Scl•mi. kiedy Io {mil-rklnil· ):i<Klny Clmrlil· ):Ot11je 1.up-ę 
"I. hutów, knnsumuj:tc H.nur{,wki jako sp:1,-:hctti. To jui 
drugi 110 „Uykt11ton.e" ril,u Clmplina. prcnntnwany
w 1)'111 cyklu. Emituwunl· w T\11' 111;1j:1 b,·t 1>odoboo 
w.�1.ystkie ohrną "I. mbi;ill·m ll•go legl•ml:1rnego komika 

21.45 „Gra o picni;1d,.,: .. - magazyn gns11<łllar�i.y 
22.25 Tclcmu1.;1k 
2'.!.45 Wia.JlllllOŚ,:i wi<'CZOfnt: 
2).0:'i „1{01.111<,wy z Nikodemem .. - progr.1111 kóih>lkki 
2.l.4.'i l'owr61 h;1rd<'iw -A111/r:..l'jl',111i1•dzit.'ld..i 
0.2:'i i'�1knrkzcnicprngramu 

8JX) P:mon11m1 
PROGRAM II 

8.IO Progr:1111 lnkltlny 
R.40 .• K.ipi1;m l'l:m�t;1 i l'landari;mi,:" - .<eri.11 lJSA 
'il.IO „J>ukol ... nh1'"sl·rial prod. USA 
') .. lO Swi;llkohi<'I 
10.00 J..-iyk wloski Jla po,;qtkuj:Jl")'t"h (II 
10.1:'i Ję:r.yk angicl�ki · .. H'11mu·,•i1,·,·lmin•"(IJ 
l(UO Prz,:hoj,: MTV 
I J .. t.XJ .. N;t iyct.l!nie" · 11<1wti,rzcni,: najk11.�1.ych progrm116w 
1(1.25 l'owi1.1uk 
l<, .. 10 1';111,ll"am:1 
1(,.-10 Z k;irt kr;1kowskiq:u ,irchiwum - .. Kto zhwl,m·ul Km· 

M..-!" 
l<, .. �.'i •. K:ipit:1n 1'1;111,:1:i i l'lanct,ui:mk' . film ;mim. 
17.20 Ojay,.rn1-11<,lsz�1.y,.11.i 
17.40 Moj:i wi;1r;1 
1!\.00 l'rol!r;un ln�alny 
111.Jll „l'okukniu"-serial USA 
18..'i.'i 1:ur,,puall! 
l'l.00 „Chlo11t·y 1. ulil"J' J>ani�perna" 14 -o�t.) • st•rial lilm. 
l'UX) .. AU\·on·111··-prngn1111J.llr;1l<·1.yk;1 
20.(Xl l{,:pm1,:rzy . .f),..,ijki" jll"/.c.Js1;1wi:oj;1 
2CUO „W l'O uhi,lt·;1.�i..- polskie d1.kwl"l.)'Uy'!'" (2) 
21.(X) l'a11or:11u;1 
21.30 Spurt 
21.45 .. Kolo f,ll"lllny" -telcrnrni�j 

22.15 •• Nicn" -rilmfab.lJSA 

\\')'rciyscrmvuny w ruku l'JKK prLcz AmJrL•w Davisa dra• 
111at se11.'i.l19jn)'· Wp;1.kul11ny w kdmikucłl wulk wr�z na 
Jluh,kim Wschodzie agenl t'III pr.i:yhywa do Stanów 
Zjl'<hmcwnych. hy 1mdjl!t pokig za hun.tlą hamJh1rzy 
11arkutykl1w. W tytulnll"ej roli jeden z hurdzil•j mi,,'�kkh 
akturi,w hullyw<KKbkkh • Sh•\·en Sega! 

24.00 l';monnna 
O.IO Z.1kn1k1.cni,: pro�nnnu
O.JO Z;1kn1kzcni..:11rognnnu 

ŚRODA - 7 października 

PROGRAM I 
8.(Xl D1.k1idohry 
9.00 WiaJumnkipnr.11111c 
9.IO M:irna i j.1 
9.25 Donmwt:Jlrt.ctlsi.kolc 
<J.50 I\J1\11.111;1wi.ijmy0Jzkci.ich 
10.lJ() Arcpfaida Si.tuki filmowej: ,.C:or11uka zlotu" 

{powt.) 
I I.JO .. Dalecy i hli,":y .. - m.i_g.1zyn 11111icj,-;,.oki n;1ro,Jowych 
12.(Xl Wi:,Jnmuś<:i 
12.10 l'r.,gr:un tlni.i 
12.15 1'.fag:ozyn-nnlowania 
12.45 1'11el·i .Jziecinm 
13.15 „Postawy" • .. Ak,j11 Mr1lt11/'<1 .. · t•m,:mm dok. 
13.45 TclcwiqjnySlownik llio_graliczny llis1nf'ii N.1jnows1.ej 

·,J.Ma1.11rkkwk1.,.l{adosluw .. (I) 
14.JO „Str.1conc 1.lu.J1.cnia"-.. Koil't11 11Koi.11 1fr111"' 
14.40 Sensacje XX widu - .. ŚciSlc t;1jny 1cłcgnu11" 
15.IO „Pan Adaml]f' 
J.'iJO „D,iclu. arcy.J,.icło, kic,.''• .. St1111i.,/uw Wy.,7,i<11iski • 

witr,ó··· 
J.'i.3.'i S1.k,,ly w fam,pic · .. 11',jl,:i,• .rn11,ko" - film ,.lok. 
lb.(X) l'rogrmndni;t 
16.05 Sami ll st�iic 
17.<XJ rcl<·c·.�prcss 
17.20 „Na w;1riackich 1mpicr11d1"(1). scri,1l 11rod. USA 
18.10 Klinib , .tlruwcgn c,.tnwi,:ka 
llL1:'i l.ah,1r.,1orium 
19.00 Wiccmrynb 
19.]0 Wi;idomrnki 
20.Hl StudiuSporl 
22.00 l{od1.i11a rod1.inic 
22JO Kw,1dr;ms 1. ,.cspokm „T,•ars for Ft:ars·· 
22.-15 Wiad,,111nś,:i wico.orn,: (ill*TVl' ·G<JDZ = 2.1.00 

./. hic}:it:m lal. , .  hi,:gkm Jni" (6) -scri;1I TVI'. l{cż 
A.Wa,ida 

O.IO Z;1kn1\,;1cnicprn}:n1m11 

KOO l'anur.1ma 
PROGRAM II 

ll.10 l'rn}:r;u1 1 luk;ilny 
X.40 .J'ilkar, . ..:" { l.'i) -scri,11 animow;my pmd. j;1p 
'ł.111 „J>okokniu" . ..,.,rial USA 
9JO Swial knhicl 
10.m J�zyk an):iclski(I) 
IO.JO l'rt.chojc MTV 
11.CX) .. N;1 7.yc1.enil! ... ruwtór1.,:11k 11ajcick:1wszych progra-

m<'1w 
1(,.2:'i l'owil;mic 
l<,.JO l'anor:1111,1 
1(1.40 Spon 
1().50 J.,,smva11ic):it:rlic1.howychTornliza1on1 Sporlnw,:go 
l(,.:i5 . .l'ilbrzt: .. ·scrialjap.\pnwt.) 
17.20 1'.la_gaqn ckolo_gic,.ny 
17.-10 . .Ciicłda .. · 111ag;1zyu ku11eów i pr:r.,:myslnwc,\w 
l!\.00 l'ru):ramlok:ilny 
IK]U „J>ukukni:1"•scri11l lJSA 
i'}.00 SpMnione 11n•miery - .,Rcst1111rucjn Alicji" • film 

USA 

l>ramats1ml,'<·z1 10-ohyo.ajowy,którc):o lwón:11jcslc"J.fl
lowy rd)·scr amcr)·kański Arthur Penn. 1'11nujc o nim 
opinia,i.l·in·;11izuw11ncpr1.\·1 . niegolil111y cl'<'hujehrul:1l
no� i pru•mo1:. ,\łoi.na hy tak S:ł(b,it, oi.:l:ł(lajl!C m.in. 
,.l'ndomy i\lissot1f'i .. , •• Unnny i Clydl'", .. Ohlawf', 
• .. �mi\·rlclnie 111ruJ.m1 ziuu,.-',czJ slym1L•g11„Wil'lkil'J.:O ma• 
k):11 nlowit•k:1 .. . .,kestaur:1l·j11 Alkji" "J.d11jt• .�ię jt'<lnuk 
1.ml:1wat kłam IJ"n1 twil•Nl1.l•11iom. \V rnluch 1--łównych 
ArloCuthric i l'atQuinn 

21.fX> l';mor:,ma 
21.]0 l�h1m:ss rqmr1cn'1w 
22.0:'i S1ullio Tc;11r;1l,ll1c .. Ow,i#F' · Adnlr Rudnicki - .. W 

nkdt.klę pn11<>l11dniu ... Wyk M.llukowsli.C.l'a1.Jurn.
E.lłukowsk;1 

23.00 „l{osyjskid1lch"II) aus1r.łitmdllk 
· 24.00 l';nmram,1 

WYDAWCA: Spółka wydawnicza ,Głos Sądecki'. Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz, ul. 
Narutowicza 6, tel. 229-43. Numer konta bankowego spółki: BPH Nowy Sącz. Nr 
324803-72342-136. Redaguje kolegium. Redaktor naczelny· Jerzy Wideł. 
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Nowy Sącz. ul. Kraszewskiego 6, tel/fax. 230·44 (Krzysztof K. Klich) WL...,==:11..1 
DRUK: Zakład Usług Poligraficznych, Kraków. ut. Wybickiego 7, tel. 33-22-22 

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w nadsyłanych materiałach. 
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L
itery z kratek oznnczonych krop
k.imi czytnnc kolumn.lmi piono

wymi utworzą ruzwiąznnic . 

POZIOMO: 

3 - odgłos wozu jndąó„-go po bniku 
6 - szybko oswnj;1}1cy si(,'. ss.ik drnpicżny 
7 -w n;ku dyrygenta 
8 -�picwn w dm.'Cic z Rominą Power 
9 · bnricrka wok<ll pokl.1du stntku 

13 - szkocki dcsc1l 
16 -wylatują z rury wyd<..'Chowcj 
l8- <1zd11ba stn)pc.',w, skkpic1l i k<1puł w ar
chitekturze Wll(,'.trza renesansowego 
19 - nwanturn 
22 - solowy instrumentalny utw(lr muzycz

ny 
26 - dawny publiczny bal mnskowy 
27 -binly km\ w gni.1dc pk1my 
28- mntndor 
29 - łowicki stnlj ludowy 

Polka. Opanowana i cierpliwa, z dużym 
z.ici<;cic m pisarskim . Najlepiej czuje się 
w prozie. Nikt nic słyszał, ,1by pisywała 
wiersze. N,1wl't jako „nastolatka". l'nnie
waż urodz<)ni pod znakiem Wodnik.i są 

PIONOWO: 

1-Toni, słynny przed laty skoczek narciarski 
2-gorliwiL'C, zapaleniec 
3 -olx'1z cyg.ubki 
4 -polski kompozytor i pedagog, twórca 

<1pcry „Krzyżacy" 
5 -slil kwnsu octowego 
10- najwi�k.sza z antylop 
11 - wyspa w Balearach 
12 -wirnsowa choroba zakaźna dróg odde
chowych 
13 - owoc, symbol dobrych interesllw 
14 -Lupin 
15 - promieniotw<irczy chlomwiec 
17-Pad 
20. bulgar.;kie gllry 
21 -elektroda ujemna 
23 -portowe mi.isto w Japonii 
24 - rodzinn lutnikliw włoskich z Cremony 
25 -ośrodek pionierów na Krymie 

,,STANKOS" 

• Id . płodny dziennikarz (i nic tylko) 
w całym tego słowa znaczeniu. Jak chce, 
potrafi być sympatyczny. Lubi getry 
w groszki. Gwiazdy mówią, że lcś - Lew, 
to znak pobudz.ij;icy uczucia skrajne: mi-

700 - letni Nowy S,1cz miał swoich kró
lów, burmistrzów, prezydentów, ma i swo
ją binć dzic-n·1,..ika.r.skc1 entrum Prasowe 
od lat mieści sic w budynku przy ul. Na
rutowicza 6. Znajduj,1 sic tu nddzi.ily wio
dących tytułów codziennych: ,.Gr,zt·(v 
Kmkowskfoj" i „Dzi('1111ik11 Pol.�kiego" oraz ty· 
gndnik „Cło� S111ft'cki". Siedziba praSO\\'· 
ców, to swoista wież,1 Dabcl. Ale,  choć 
nHlwi się tu CZ(,'Sto różnymi j!.'zykami. to 

POCZET SĄDECKICH GRYZIPÓRKÓW 
świat dziennikarski jest solidarny. Aby zwykle poszukiwacz,1mi prawdy. wii:c B lość lub niechl,'ć, m.ijcz�ścicj jednak ... zaz-
przybli7.yć sylwetki nowosądeckich „pi:;- wybrał.i najlepszy z zawod(iw. Ale z taki- drość! 
mak()w", przedstawiamy ich w troch(,' inny mi ciqgotk.imi można żle skm\czyć w każ- • k-lJ • mistrz skrótów myślowych. Malo 
spos6b, nic u7.ywajric imion i n,1zwisk, lecz dym ustroju„ slthv, dużo lrl•ści. Wielbiciel piwa. Jest Ry-
dziennik.irskich „ksyw". ldric od góry: • AS. pisz,1cy miś. Uwidbia dzil•wczy- bq w Zlldi,1ku, n podobno nic ma drugiego 

� DW- cichy, spokojny i pokornego ser- ny. Kol.iboruje z „Wy/lorcz.1(', ale niech mu takil•go znaku, który byłby tak tolcrancyj-
ca. Kopic gole ks. Augustynkowi. Otwarty tam ... }tiko zodi,1katna Panna - dociekliwy, ny i wyrozumiały. 
i entuzjastyczny. Urodzony pod znakiem krytyczny i błyskotliwy. • sś · zwany latajricy reporterem. Chory 
Damna, którym rzqdzi M.1rs, a jest to pl.i- • /EW • kochany szajbus. Inteligentny, na wszystko. Chodz,1ca ,1pteka. Do pożaru 
neta wprawdzie pobudzajqca akty\'·mnść, pracowity. Dorobił si(,' bliżniaków. Urodzo- przybywa wcześniej, niż straż.icy. Jako 
nic równocześnie komplikujrica stosunki ny pod Dykilim, wicc koch,1 komfort, wy· Lew, jl'SI serdeczny, przyjacielski, nbdarzo-
rodziirne. I to by sic zgadzało... gody, świi,?ty spokój - ,1 n.1de wszystko ny gigantyczną energią. 

• B - jedyna wśród redaktorów Matka pieniridzc! • s11111 • o urodzie słodkiego Amorku . 
.----------------------------------, Najch(,'tnicj kieruje innymi . Gwinzdy 

mc)wi4 n Daranil!, 7.e jest s.imownlny, 

Już jestem I.

.. . a w nim 260 firm 
oraz restauracje, bary, kawiarnie, 
banki, apteki, poczta, hotele, waż
niejsze telefony, administracja,par
tie polityczne, kościoły, itd. 

I• 1
ElllmDJ

PUNKT �;���f2'i�klamowa PUNKT, Nowy Sącz, ul. Wąsowiczów 8,Tel. (0·18) 202-85 

zarozumiały, gw.iltowny i ni<'poskro
micllly. Ale mo:i.n.1 si� do niego przyz
wyczaić ... 

• pg - byłby znakomitą sekretarką. 
Najszybciej odbiera telefony. Słodki ga
duł.i. M.1 w sobie coś ze wsz(;liobylskie
go dziL'C'ka. Najdziwniejszą z wla
ściw(iści Rnka jest 1lsi,1ganic powodzenia 
życiowego dopiero kolo czterdziestki. 
Wszystko co najlepsze, jest wir_.'C' jeszcze 
przed nim ... 

• /EC -1.ig:odny, krowiooki (to komp
k•nll'nt!). Wprawdzie łysy, ale za to sym· 
patyczny. Najlepsze zdj�ciil wychodzą 
mu n,1 „ wlnsnym sprz�ic". Jego roz
miar, to duż., piątka. J.iko zodiakalny 
Rak, po „kh;-skad1 życiowych" ma swój 
azyl w domu. W pnrtnerstwie jest wier
ny, koch.ijqcy, n.idopiekmkzy i ust�pli
wy. Ach, /EC-ową być ... ! 

l�S. od n .. •1.faktji: 

Elżbieta Pyszczak 
,,Dziennik Polski" 

Pela • sex bomb.i i choć P.inna, to nic 
P.inn.i! Pracowita l,1m.iczka serc i autor
ka rzewnych rl'portaży o Snmotnych, po
rzuconych i odtrąconych. Wiecznie 
uśmb.:lmi<;til. Bliskn przyjnci<lłka /legi 
z sąsiedniL•j „CK" - nnjbardzicj eleganc
kiej i wymownej z piszących kobiet . 

•• ••
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